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ORGANIZACJA ZAW ODOW EGO  
SZKOLNICTW A TELETECHNICZNEGO  

W  M INISTERSTW IE POCZT I TELEGRAFÓW .
Inż. STANISŁAW DASZYŃSKI

Sieć telegraficzna i telefoniczna łącznie z 
urządzeniami stacyjnemi, przedstaw iała się 
z dniem jej objęcia przez polski zarząd poczt i 
telegrafów rozmaicie, 'tak pod względem nasy­
cenia, jak i jakości.

Najlepsze urządzenia telegraficzne i tele­
foniczne zastaliśmy na ziemiach b. zaboru nie­
mieckiego. Gęstość sieci napowietrznej, jakoteż 
ilość urzędów telegraficznych i telefonicznych 
na ziemiach tych zbliżała się praw ie do punktu 
nasycenia, a jakość urządzeń pod względem 
technicznym odpowiadała wymaganiom staw ia­
nym na ówczesną chwilę. Ponadto sieć ta nie 
naruszona działaniami wojennemi, które nie od­
bywały się na tych terenach, nie uległa żadne­
mu zniszczeniu.

Gorzej pod tym względem przedstaw iała się 
rzecz na ziemiach zaborów rosyjskiego i austry- 
jackiego.

W b. Królestwie Kongresowem i wojewódz­
twach wschodnich zastaliśmy sieć telegraficzną 
i telefoniczną praw ie zupełnie zniszczoną dzia­
łaniami wojennemi, a obok niej sieć strategiczną 
nowo pobudowaną przez niemieckie wojska 
okupacyjne, przystosowaną jedynie dla celów 
wojennych i nie nadającą się do potrzeb nor­
malnego ruchu poikojowego.

W podobny sposób przedstaw iała się sieć 
na ziemiach b. zaboru austrjackiego, gdzie 
wskutek zniszczenia, spowodowanego operacja­
mi wojennemi, stan jej okazał się wprost opła­
kanym.

M inisterstwo Poczt i Telegrafów obejmując 
tak lichą spuściznę, licząc się z potrzebą nie 
tylko zupełnej odbudowy i rekonstrukcji zni­
szczonej sieci, lecz także z koniecznością na tu ­
ralnego jej rozwoju, od samego początku zatro ­
szczyć się musiało o zorganizowanie, ulepsza­
nie i stopniowe rozszerzanie zawodowe­
go szkolnictwa teletechnicznego, mającego za 
zadanie przysposobić odpowiednią ilość Wy­
kwalifikowanego personelu technicznego i eks­
ploatacyjnego, przeznaczonego- do wykonywa­
nia budowy i konserwacji urządzeń telegraficz­
nych oraz służby ruchowej krajowej i zagra­
nicznej.

Odbudowa sieci i jej naturalny rozwój po­
stępowały z roku na rok w tempie dość inten- 
sywnem tak, że z końcem 1928 r., w porównaniu 
do początków naszej odrodzonej państwowości, 
uzyskaliśmy dość poważne rezultaty, przedsta­
wiające się następująco:

w telegrafie:
długość linij słupowych telegra­

ficznych około. . 27.000 km.
„ przewodów „ „ . . 80.000 km.

ilość stacyj telegraficznych . . .  4 500 km. 
wymiana telegramów w ciągu

roku 15,000,000 szt.
w telefonie:

długość linij słupowych w sieciach
miejskich około 3.000 km.

„ przewodów „ „ 25.000 km.
„ linij słupowych międzymia­

stowych 47.000 km. 
długość przewodów międzymia­

stowych około . 127.000 km, 
ilość sieci miejscowych i central. . 2.300 
ilość rozmównic publicznych . . 3.500 
ilość rozmów w ruchu miejskim 350.000.000 

„ między­
miastowym 21.000,000

Dla utrzymania w należytym porządku tak 
znacznych urządzeń, jakoteż do prowadzenia 
racjonalnej ich eksploatacji, zapewniającej nie 
tylko potrzeby i wygody publiczności, lecz rów­
nież rentowność instytucji pocztowo-telegra­
ficznej musiało się wyszkolić znaczną ilość u- 
rzędników dwojakiego typu, t. j. technicznych 
l ruchowych, a temsamem zorganizować odpo­
wiednie uczelnie.

Zaznaczyć należy, że zakłady techniczne 
naukowe ogólno kształcące w Polsce, zarówno 
wyższe jak i średnie, nie posiadały w programie 
swych nauk przedmiotów wchodzących w za­
kres elektrotechniki prądów słabych.

Zadaniem Ministerstwa Poczt i Telegrafów 
było, bądź spowodować wprowadzenie do ogól­
nie kształcących uczelni przedmiotów tele­
technicznych w zakresie odpowiadającym po­
trzebom instytucji — i czerpać z tych zakładów 
narybek na urzędników, bądź też zorganizować 
własne uczelnie.

Ministerstwo Poczt i Telegrafów zastoso­
wało w tym względzie jeden i drugi system.

W szkolnictwie technicznem rozróżnić mu­
simy trojaki typ technika, a mianowicie: tech­
ników wyższych czyli inżynierów elektryków, 
techników średnich i funkcjonarjuszów niższych. 
Dla wszystkich wymienionych typów musiał 
być zastosowany odmienny sposób szkolenia.

Szkolnictwo teletechniczne wyższe,

W zakresie szkolnictwa teletechnicznego 
wyższego, kształcącego inżynierów teletech-
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ńików, Ministerstwo Pocz.t i Telegrafów nie 
uznało za stosowne prowadzenie go we wła­
snym zakresie działania, a to z uwagi ma zbyt 
znaczne koszty, związane z  organizacją wyższej 
uczelni oraz na możliwość korzystania w tym 
kierunku z istniejących politechnik krajowych.

Programy nauk na łych politechnikach w 
początkach odrodzonej państwowości polskiej 
nie posiadały w dziale elektrotechnicznym do­
statecznego uwzględnienia nauk teletechnicz­
nych. Programy te, staraniem Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów, zostały rozszerzone i, wzo­
rem politechnik zagranicznych, uzupełniono je 
przedmiotami wchodzącemi w zakres teiletech- 
niki a mianowicie: teletechnika przewodowa, 
radiotechnika, nauka o budowie i działaniu apa­
ratów telegraficznych, radiotelegraficznych, te ­
lefonicznych, oraz nauka o instrumentach te ­
letechnicznych pomiarowych.

Jednocześnie zorganizowane zostały na 
wydziałach względnie oddziałach politechnik 
krajowych laboratorja teletechniczne umożli­
wiające studentom praktyczne zaznajamianie się 
z zagadnieniami teletechnicznemi.

Wybór studjum teletechnicznego przez stu­
dentów wydziałów elektrotechnicznych po­
czątkowo dokonywany był dość skąpo, co przy­
pisać należy temu, że teletechnika nie mogła 
kandydatowi do stanu inżynierskiego zaimpo­
nować nazewnątrz uwydatniającemi się objek- 
tami budowlanemi jako to: mostami, drogami, 
budową nawierzchni i torów kolejowych, bu­
dową olbrzymich parowozów i innych maszyn 
parowych, budową samolotów, budowlami ar- 
chitektonicznemi, gdzie bądź olbrzymie siły m e­
chaniczne ujarzmione wiedzą techniczną, — dla 
potrzeb przemysłu, bądź szybkość lokomocji w 
kolejnictwie, zwalczanie atmosfery — w lot­
nictwie, bądź też monumentalność i styl bu­
dowli architektonicznych, oraz lekkość i pięk­
no budowli inżynierskich, stanowiły zachętę dla 
studjującego.

Temi wszystkiemi oznakami zewnęirznemi 
teletechnika zaimponować nie może, posiada 
ona jednakże swój specyficzny charakter, im­
ponujący nie mniej jak poprzednio wymienione 
rzeczy, a mianowicie swoją cudowność. Bo czyż 
nie graniczy z cudownością to, n. p , że handlo­
wiec lub przemysłowiec, opierający powodze­
nie swego przedsiębiorstwa na pośpiesznej wy­
mianie wiadomości ze swemi interesantami, o- 
siedlonsmi w centrach odległych od niego na 
se.'ki i .tysiące kilometrów, może ze swego ga­
binetu w Warszawie lub innem mieście rozmó­
wić się zapomocą telefonu ze swemi interesanta­
mi w Berlinie, Brukseli, Paryżu, Londynie, lub w 
miastach Ameryki? Czyż nie graniczy z cudow­
nością to, że za pomocą odbiornika radjofonicz- 
nego może każdy przysłuchiwać się koncertom 
muzycznym i innym produkcjom głosowym, po­
chodzącym z najodleglejszych miejscowości? —

Ogół ludności, korzystając z tych udogodnień 
teletechnicznych codziennie, oswaja się z nie­
mi i zaczyna je uważać za chleb codzienny. Te- 
l^techniik jednak, zgłębiając zasady i prawa n a ­
ukowe wiedzy, której się poświęca i zdając so­
bie sprawę z tego, jak wiedza ta w szeregu wy­
nalazków i ulepszeń uzewnętrznia się i rozwija, 
znajduje coraz większe zamiłowanie w swym 
zawodzie i przywiązuje się do niego prawdzi­
wie.

Z rozwojem teletechniki napływ studentów 
na dział techniki prądów słabych na politechni­
kach krajowych zwiększył się w ostatnich cza­
sach znacznie, dzięki cudowności tej wiedzy, 
dzięki rozwojowi przemysłu teletechnicznego, o- 
raz dzięki ustanowieniu przez Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów stypendjów dla rzeczywi­
stych studentów politechnik, studjujących p rą ­
dy słabe i radjotechnikę.

Dla racjonalnej organizacji tych stypen­
djów ułożony został specjalny statut stypend- 
jalny, mający na celu zapoznanie studentów, 
pragnących poświęcić się w charakterze inży­
nierów teletechników zawodowej służbie tele­
technicznej w resorcie poczt i telegrafów, z p ra­
wami i obowiązkami stypendysty.

Statut ten w ogólnych zarysach przedsta­
wia się następująco: Maksymalny okres stypen- 
djalny trwa dla studentów posiadających reje­
strację na III. semestr studjów politechnicznych 
•— 4 lata, zaś dla studentów posiadających świa­
dectwo półdyplomowe — 3 lata. Stypendja co 
do ich wymiaru są dwojakie, a mianowicie: w 
wysokości uposażenia urzędnika państwowego 
XI stopnia służbowego szczebla a przeznaczo­
ne dla studentów bez świadectwa półdyplomo- 
wego, oraz w wysokości uposażenia urzędnika 
państwowego X stopnia służbowego szczebla 
c, dla studentów, posiadających świadectwo 
półdyplomowe.

Ilość stypendjów wyznacza Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów.

Za pomoc finansową w studjach wypłaco­
ną ze Skarbu Państwa w okresach miesięcz­
nych, stypendysta powinien dążyć do tego, by 
ukończyć studja w terminie przepisowym.

Podczas okresu ferji letnich, ogółem nie­
mniej niż przez 6 miesięcy, stypendysta obowią­
zany jest zapoznać się praktycznie ze wszyst­
kiemi działami służby telegraficznej, telefonicz­
nej i radjo przez pełnienie funkcji urzędników 
technicznych, względnie ich pomocników.

Za każdy okres pobierania stypendjum, 
stypendysta obowiązany jest odsłużyć w resor­
cie poczt i telegrafów w charakterze inżyniera 
teletechnika okres dwa razy tak długi.

O stypendjum Ministerstwa Poczt i Tele­
grafów mogą się ubiegać rzeczywiści studenci 
wydziałów względnie oddziałów elektrycznych 
na politechnikach krajowych, którzy posiadają 
obywatelstwo polskie, rejestrację na III semestr
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studjów, lub świadectwo półdyplomowe, stanu 
wolnego. Podanie o stypendjum winne być wno­
szone w czasie od 1 do 15 października każdego 
roku do Ministerstwa Poczt i Telegrafów za po­
średnictwem Rektora Politechniki. Do podania 
oprócz tego należy dołączyć świadectwo uro­
dzenia i deklarację pisemną, notarjalnie legali­
zowaną, o zobowiązaniu przesłużenia w instytu­
cji pocztowo-telegraficznej okresu czasu, rów ­
nającego się podwójnej ilości lat względnie mie­
sięcy, w ciągu których stypendysta pobierać 
będzie stypendjum oraz o zobowiązaniu do 
zwrotu pobranych sum stypendjalnych, o ile nie 
spełni powyższego obowiązku.

Stypendja spełniają podwójne zadania, są 
bowiem nie tylko pomocą finansową dla nie­
zamożnej młodzieży w przeprowadzeniu stud- 
jum politechnicznego, lecz zapewniają jedno­
cześnie instytucji pocztowo-telegraficznej na­
pływ młodych sił inżynierskich, odpowiednio 
wykwalifikowanych.

Praca nad wykształceniem w danym wy­
padku jest podzielona: część teoretyczna jest 
zadaniem politechniki, część praktyczną naby­
wa kandydat na inżyniera teletechnika podczas 
okresu ferji letnich, w ciągu których zapozna­
je się pod nadzorem zawodowych urzędników 
technicznych ze wszystkiemi działami służby 
telegraficznej, telefonicznej i radjo.

Szkolnictwo teletechniczne średnie.
Odmiennemi sposobami od szkolnictwa 

wyższego musiało być zorganizowane szkolni­
ctwo teletechniczne średnie.

Należało tu brać pod uwagę inny charakter 
urzędnika od poprzedniego.

Dobry teletechnik średni powinien opano­
wywać przedewszystkiem część praktyczną 
służby budowy i konserwacji urządzeń telegra­
ficznych, telefonicznych i radjo, opartej oczywi­
ście na pewnej dostatecznej, jednak niezbyt 
szczegółowej i obszernej wiedzy teoretycznej.

Teletechnik średni, jako organ służby tech­
nicznej nadzorczo-wykonawczej musi otrzymać 
odpowiednie wyszkolenie, ułatwiające mu w 
przyszłości wykonywanie sprawne tej służby z 
pożytkiem dla ogółu społeczeństwa i rozwoju 
i dobra instytucji pocztowo-telegraficznej.

Naogół średnie techniczne szkoły zawodo­
we, zarówno państwowe jak i prywatne, z chwi­
lą odrodzenia Polski w programach swych nauk 
albo zupełnie nie posiadały przedmiotów 
z działu elektrotechniki prądów słabych lub też 
posiadały je w rozmiarach bardzo szczupłych 
nie wystarczających dla potrzeb resortu poczt 
i telegrafów.

Można było wprawdzie i w średnich szko­
łach spowodować uzupełnienie programu nauk 
wiadomościami z dziedziny prądów słabych i 
radjotechniki, jednakże ze względu na rozmaite 
typy tych szkół i .trudności finansowe poszcze­
gólnych zakładów, połączone z reformą progra­

mu nauk i pomnażaniem odnośnych kated r tele­
technicznych nie rokowało to widoków powo­
dzenia. O wiele praktyczniejszem okazało się 
zorganizowanie średnich kursów teletechnicz­
nych we własnym zakresie działania M inister­
stwa Poczt i Telegrafów.

System ten zaprowadził ponadto lepsze 
poznanie uzdolnienia kandydatów  i stopnia ich 
zamiłowania do służby teletechnicznej, co u- 
możliwiało w znacznej mierze lepszy wybór od­
powiednich osobników między zgłaszającymi się 
kandydatami. Przy systemie czerpania naryb­
ku na teletechników  średnich ze sz'kół tech­
nicznych ogólnie kształcących wybór tak i był­
by niemożliwy i instytucja pocztow o-telegra­
ficzna zniewolona byłaby przyjmować na śle­
po do służby technicznej techników średnich, 
wykazujących się świadectwem ukończenia tych 
szkół, nie wiedząc czy w przyszłości okażą się 
oni odpowiedniemi do spełniania tej służby.

Początkowo zorganizowane zostały roczne 
kursy techniczne przy Dyrekcji Poczt i Telegra­
fów w W arszawie i Lwowie. W ciągu roku s tu ­
djów kandydat na średniego teletechnika za­
poznawał się w sem estrze zimowym, trwającym 
od października do końca m arca z częścią teo­
retyczną, zaś w sem estrze letnim od kwietnia 
do końca września z praktyczną częścią służ­
by technicznej w dziale telegrafu, telefonu i 
radjo, pełniąc ją częściowo przy budowie i kon­
serwacji linij telegraficznych i telefonicznych, 
częściowo w stacjach telegraficznych i cen tra­
lach telefonicznych przy ich konserwowaniu i 
rozszerzaniu. Pełnienie tej służby praktycznej 
w semestrze letnim  odbywało się oczywiście 
pod nadzorem  starszych wytrawnych .techni­
ków, obeznanych z wszelkiemi zagadnieniami 
służby teletechnicznej.

Na sem estrze zimowym teoretycznym  wy­
kładane były następujące przedmioty: E lektro­
technika, Telefonja, Telegrafja, Przepisy te le ­
graficzne i telefoniczne, Telegrafowanie, Pod­
stawowe zasady m atem atyki, Podstawowe za­
sady fizyiki, Ratownictwo i wreszcie Kreślenie.

Prowadzenie kursów teletechnicznych przy 
dwóch Dyrekcjach natrafiło jednak na trudno­
ści natury finansowej i rzeczowej, jak koniecz­
ność zorganizowania dwóch bardzo kosztow­
nych laboratorjów  oraz braku dostatecznej ilo­
ści wykładowców. Grono tych ostatnich skła­
dało się przeważnie z inżynierów teletechni­
ków, pełniących służbę państw ow ą przy po- 
mienionych Dyrekcjach, w mniejszej części zaś 
z osób angażowanych z poza instytucji poczto- 
wo-telegraficznej.

Po ukończeniu pierwszego rocznika k u r­
sów teletechnicznych zwinięto z powodów wy­
żej podanych Ikursy we Lwowie, natom iast po ­
głębiono studjum na kursach w W arszawie *),

*) P atrz  a rty k u ł inż. H. Kowalskiego „Szkoła T e­
letechniczna w W arszaw ie" s tr. 268.
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gdzie wzbogacono również laboratorjum dla 
praktycznego szkolenia techników średnich.

Po upływie paru lat kursy w Warszawie 
rozszerzono do dwóch lat, p raktyka bowiem 
okazała, że na należyte wyszkolenie średniego 
teletechnika roczny okres nauki nie jest wy­
starczający. Program nauk uzupełniono na dru­
gim roczniku kursów następującemi przedmio­
tami: Linje międzymiastowe, Linje kablowe, 
Radjotechnika, Linje drutowe, Administracja, 
Pomiary elektryczne, Łączność, Stacje telegra­
ficzne i telefoniczne i Telefonja automatyczna.

Na dwuletnie kursy teletechniczne dopu­
szczani są kandydaci ze wszystkich okręgów 
dyrekcyjnych, wykazujący się posiadaniem świa­
dectwa z ukończonych 6 klas szkoły średniej. 
Przed przyjęciem na kursy muszą złożyć kon­
kursowy egzamin. Po odbyciu Ikursu, kandyda­
ci na teletechników muszą poddać się złożeniu 
podstawowego egzaminu teletechnicznego, po- 
czem obejmują służbę techniczną bądź w tech­
nicznych Zarządach Telegrafu i Telefonu bądź 
jako technicy stacyjni w większych stacjach te­
legraficznych lub centralach telefonicznych, w_ 
tych okręgach dyrekcyjnych, z których pocho- 
slzą—

Ze (względu na nieustanny rozwój urzą­
dzeń telegraficznych, radjotelegraficznych, a 
najbardziej telefonicznych można już obecnie 
przewidywać, że szkolenie jednego, t. j. uniwer­
salnego typu teletechników, tak wyższych jak 
i średnich, stanie się w niedługim czasie rzeczą 
niemożliwą.

Wiedza teletechniczna powiększa się z ro ­
ku na rok w tempie bardzo intensywnem.

Obok zwyczajnych central telefonicznych 
powstają najrozmaitsze systemy central auto­
matycznych, powstają coraz to nowe systemy 
aparatów telegraficznych i telefonicznych, pro­
dukuje się i układa nowe systemy kabli podziem­
nych, przeznaczonych dla telefonji na dalekie 
odległości, w związku z czem rozszerza się i 
pogłębia dział lamp wzmacniakowych, odgrywa­
jących w telefonji na dalekie odległości znacze­
nie pierwszorzędne, wreszcie powstaje wiele 
zagadnień radjofonicznych, z któremi technik 
w służbie państwowej musi być również obe­
znany.

Jest pewnikiem niezbitym, że rozwój wie­
dzy teletechnicznej osiągnie wkrótce tak znacz­
ne rozmiary, iż wyszkolenie teletechnika uni­
wersalnego, obeznanego szczegółowo z wszyst­
kiemi zagadnieniami tej wiedzy, stanie się ze 
'względów czysto fizycznych nieosiągalne.

W kierunku tym będzie musiała z (koniecz­
ności nastąpić specjalizacja w poszczególnych 
działach .teletechniki, zarówno w szkolnictwie 
wyższem jak i w średniem. W związku z tem 
przewidywać się musi zawczasu reformę szkol­
nictwa teletechnicznego, która im prędzej wpro­
wadzona zostanie w życie, tem korzystniej wpły­

nie na sprawność służby teletechnicznej za­
równo dla dobra ogółu publiczności jak i roz­
woju instytucji pocztowo-telegraficznej.

Specjalizacja powinna zdążać w tym kie­
runku, by wyszkolenie dla pewnej gałęzi wiedzy 
teletechnicznej jako działu głównego, dla da- 
nego typu teletechnika odbywała się szczegó­
łowo, przyczem inne gałęzie teletechniki wy­
kładane byłyby dla danej kategorji teletech­
nika w sposób jedynie encyklopedyczny.

Powinno wyspecjalizować się osobnych te ­
letechników: dla budowy i konserwacji linji 
podziemnych kablowych i pomiarów tych ka- 
oli ze znawstwem zastosowania lamp wzmac­
niakowych, dla budowy i konserwacji central 
telegraficznych oraz telefonicznych miejsco­
wych i międzymiastowych, dla budowy i kon­
serwacji central telefonicznych automatycz­
nych, techników warsztatowych, wreszcie rad­
iotechników, których należałoby zapoznać z o- 
gólnemi zasadami radjofonicznemi.

Poważne to zadanie jest wdzięcznem po­
lem do działania dla powołanego ostatnio or­
ganu, t. j. Rady Teletechnicznej, która winna 
by sprawę tę niezmiernie ważną szczegółowo 
rozpatrzeć, uzgodnić i wystąpić z konkretnemi 
wnioskami, co do sposobu specjalizacji teletech­
ników i związanej z tem reformy • szkolnictwa 
teletechnicznego.

Szkolnictwo teletechniczne niższe.
Technicy średni posiadający charakter 

urzędników państwowych są organami tech- 
nicznemi nadzorczemi przy wykonywaniu robót 
linjowych i stacyjnych.

Jako materjał wykonawczy przy budowie 
i konserwacji linij telegraficznych i telefonicz­
nych oraz obsłudze technicznej stacyjnej uży­
wani są niżsi funkcjonarjusze techniczni, no­
szący nazwę monterów. Monterzy ci muszą być 
również specjalnie szkoleni dla sprawnego wy­
konywania powierzanej im służby monterskiej.

W tym celu organizowane są w miarę po­
trzeby w poszczególnych okręgach dyrekcyj- 
lych 4 — 6 miesięcy trwające kursy monter­
skie*), na których wykładane są w  sposób przy­
stępny i praktyczny następujące podstawowe 
wiadomości teletechniczne: Ogólne pojęcie o 
prądzie elektrycznym, o elektryczności atmo­
sferycznej, o ogniwach galwanicznych, ogólne 
pojęcie o telegrafie, o budowie i działaniu apa­
ratu morzowskiego oraz o regulowaniu i czy­
szczeniu tsgo aparatu, ogólne pojęcie o konser­
wacji ogniw galwanicznych telegraficznych i 
telefonicznych. Ogólne pojęcie o telefonie, bu­
dowie i działaniu aparatu telefonicznego oraz
0 rozpoznaniu i usuwaniu zepsuć w tym apara- 
:ie. Wszystkie zagadnienia dotyczące budowy i 

konserwacji napowietrznych przewodów tele-

*) Patrz  a rty k u ł inż. A. K ow alenko „Szkolenie niż­
szego personelu te letechnicznego w W ileńskiej Dyr. P.
1 T." str. 280.
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graficznych i telefonicznych, a więc ustawianie 
i umacnianie słupów, montaż słupów, i rodza­
je montażu, ustawianie i umacnianie stojaków 
dachowych, rodzaje drutów, zawieszanie na słu­
pach i stojakach dachowych przewodów i na­
ciąganie przewodów, sposób <uzycia narzędzi 
służących do budowy i konserwacji przewodów, 
usuwanie zepsuć linjowych i t. p. i t. p.

Na kursy monterskie dopuszcza się s tar­
szych robotników, posiadających najmniej dwu­
letnią praktylkę linjową i stacyjną oraz świa­
dectwo z ukończonych conajmniej 6 klas szko­
ły powszechnej.

Po ukończeniu kursu kandydaci na monte­
rów poddawani są egzaminowi monterskiemu, 
po złożeniu którego mianowani zostają e ta to­
wymi monterami.

Szkolnictwo eksploatacyjne.
Zbudowaną i konserwowaną przez perso­

nel teletechniczny sieć telegraficzną i telefo­
niczną, zbiegającą się w poszczególnych urzę­
dach telegraficznych, w centralach telefonicz­
nych miejscowych oraz centralach telefonicz­
nych międzymiastowych, oddaje się do jej racjo­
nalnego wykorzystania specjalnie wyszkolone­
mu personelowi ruchowemu, którego zadaniem 
jest przy pomocy odpowiednich urządzeń sta­
cyjnych, bądź odtelegrafowywać nadane przez 
publiczność telegramy, bądź uskuteczniać żą­
dane przez tę publiczność połączenia; dla prze­
prowadzania rozmów telefonicznych miejsco­
wych lub międzymiastowych, zarówno w obro­
cie ikrajowym ja'k i zagranicznym.

Taką samą funkcję spełnia personel rucho­
wy radiotelegraficzny w komunikacji telegra­
ficznej bezprzewodowej, posługując się urzą­
dzeniami stacyjnemi radjotelegraficznemi.

Szkolenie personelu ruchowego w telegra­
fowaniu na aparatach morzowskich i uskutecz­
nianiu połączeń telefonicznych odbywa się na 
podstawowych kursach pocztowo-telegraficz- 
nych, na których, obok wiadomości dotyczących 
służby ruchowej pocztowej, wykładane są 
przedmioty z działu służby ruchowej telegra­
ficznej a mianowicie: przepisy ruchowa telegra­
ficznej, a mianowicie: przepisy ruchowe telegra- 
przepisy taryfowe, szematy załączeń telegra­
ficzne i telefoniczne, budowa i działanie apara­
tu morzowskiego oraz łącznic telefonicznych 
wreszcie nauka telegrafowania na aparacie 
morzowskim.

Kursy te, trwające sześć miesięcy, organi­
zują w miarę potrzeby poszczególne Dyrekcje 
Poczt i Telegrafów w swych olkręgach. Każdy 
kandydat na urzędnika pocztowo-telegraficzne- 
gc musi ukończyć taki kurs i złożyć przepisowy 
egzamin podstawowy pocztowo-telegraficzny.

Poza umiejętnością telegrafowania na apa­
racie morzowskim, którą obowiązkowo każdy 
urzędnik pocztowo-telegraficzny musi opano­
wać, istnieją jeszcze inne specjalności tele­

graficzne przy obsłudze eksploatacyjnej rozmai­
tego systemu aparatów telegraficznych, uży­
wanych w wykonawczej służbie ruchowej obok 
aparatu morzowskiego.

Jest to umiejętność telegrafowania na na­
stępujących systemach aparatów telegraficz­
nych: stukawce, brzęczyku, na aparacie Juza, 
bodo i teletypie oraz na dziurkowaniu taśmy dla 
aparatu Siemensa.

Umiejętność telegrafowania na aparatach 
wyżej wymienionych nie jest obowiązkowa dla 
ogółu urzędników ruchowych, pozostawia się 
to woli samego urzędnika, który, o ile ma chęć 
wyuczenia się telegrafowania na tych specjal­
nych systemach aparatów, zapisuje się na od­
nośne kursy, organizowane w poszczególnych 
okręgach dyrekcyjnych w miarę potrzeby. Kur­
sy te trwają dla każdego systemu aparatu 3—4 
miesiące. Oprócz nauki telegrafowania na tych 
aparatach udzielane są na kursach wiadomości
o budowie i działaniu danego systemu aparatu.

Nauka telegrafowania na słuchawce i brzę­
czyku polega na przyswojeniu sobie przez kan­
dydatów odnośnego kursu odbierania telegra­
mu na słuch, t. tj. bez odczytywania znaków 
morzowskich z taśmy telegraficznej. Odbiera­
nie telegramów na słuch odbywa się w tempie 
nieco szybszem, jak zapomocą aparatu morzow­
skiego. Normy przy egzaminowaniu są te same 
co i dla apara tu  morzowskiego.

Przy egzaminie z obsługi ruchowej na apa­
ratach juza i bodo stosowane są następujące 
normy: W okresie czasu 30 minut egzamino­
wany kandydat musi odpracować 20 telegra­
mów po 20 wyrazów, razem 400 wyrazów, nie 
licząc nagłówków telegramów. Między temi te ­
legramami ma być 10 telegramów krajowych, 
8 zagranicznych w językach obcych, 1 telegram 
szyfrowy i 1 w języku umówionym (code). Do­
puszczalna ilość omyłek 8, poprawek 10.

Przy egzaminie z telegrafowania na apa­
racie systemu Teletyp należy stosować nastę­
pujące normy: W okresie czasu 12 minut k a n ­
dydat winien wydać 14 telegramów o łącznej 
ilości 252 wyrazów, nie licząc nagłówków tele­
gramów, dopuszczalny 1 błąd i 3 omyłki. Wynik 
taki uważa się za dobry. Przy 2 błędach i 5 o- 
myłkach w czasie 14 minut przy tej samej ilo­
ści wydanych telegramów wynik uważa się za 
dostateczny.

Przy egzaminie z pracy na aparacie Sie­
mensa stosować należy następujące normy: W 
okresie czasu 15 minut egzaminowany kandy­
dat winien wydziurkować 12 telegramów po 15 
wyrazów, oprócz tego po 5 wyrazów na każ­
dy nagłówek telegramu, razem 240 wyrazów 
Dziurkowanie ma być bez błędów, co najwyżej 
dopuszczalne są 2 — 3 przechwyty (przebitki). 
Czytanie taśmy dziurkowanej bez błędów. W o- 
kresie czasu 9 minut kandydat ma przeczytać
3 telegramy po 15 wyrazów, prócz tego 5 wy­
razów na każdy nagłówek telegramu. Wynik
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taki uważa się za bardzo dobry. Przy zrobieniu 
jednego błędu, 4 — 5 przechwytów i przedłu­
żeniu okresu czytania do 10 minut wynik uważa 
się za dobry. Przy 2 — 3 pomyłkach, 5 — 6 
przechwytach i przedłużeniu czasu czytania do
11 minut wynik uważa się jeszcze za dosta­
teczny.

Kandydaci, Iktórzy takich wyników nie oka­
żą uznani zostają za nie uzdolnionych do ru ­
chowej obsługi aparatów Siemensa i muszą za­
pisać się na nowy kurs, celem dodatkowego 
wyszkolenia.

Kandydaci, którzy złożyli egzamin z umie­
jętności telegrafowania na jednym z wymienio­

nych systemów aparatów telegraficznych przy­
dzielani są do wykonywania obsługi eksploata­
cyjnej danego systemu aparatu i pobierają stały 
dodatek miesięczny do normalnego uposażenia 
służbowego, j'ako dodatek za specjalność tele­
graficzną.

W powyższy sposób zorganizowane szkol­
nictwo teletechniczne umożliwia Zarządowi 
Poczt i Telegrafów uzyskiwanie corocznie do­
statecznej ilości odpowiednio wykwalifikowa­
nych sił technicznych i ruchowych potrzebnych 
do wykonywania służby budowy i konserwacji, 
jakoteż służby eksploatacji urządzeń telegraficz­
nych i telefonicznych w Państwie.

K A T E D R A  ELEKTROTECHNIKI PR Ą D Ó W  
SŁABYCH N A  POLITECHN. W A R SZ A W SK IE J.
Inż. BOLESŁAW JAKUBOW SKI.

Elektrotechnika prądów słabych została 
wprowadzona do kursu nauk na Politechnice 
Warszawskiej od roku 1918 jako docentura W y­
działu Elektrycznego. Od roku zaś 1924 ten 
dział elektrotechniki istnieje już jako katedra 
Wydziału Elektrycznego, przy znacznie rozsze­
rzonym programie wykładów, ćwiczeń i zajęć 
laboratoryjnych, oraz jako docentura Wydziału 
Inżynierji Lądowej. Wykłady z elektrotechniki 
prądów słabych na Wydziale Elektrycznym Po­
litechniki Warszawskiej rozpoczął i prowadził 
w latach 1918 i 1919 inż. A. Olendzki, zaanga­
żowany wówczas przez Senat Akademicki Poli­
techniki w charakterze wykładowcy. Od roku 
1920 wykłady objął inż. R. Trechciński, prowa­
dząc je najpierw jako docent, później jako pro­
fesor zwyczajny.

Obecnie katedra  ta obejmuje przedmioty: 
teliefonję (ręczną i automatyczną), telegrafję i 
sygnalizację (kolejową i pożarową).

Przedmioty te, jako oddzielna grupa dla 
studentów Wydziału Elektrycznego specjalizu­
jących się z techniki prądów słabych, wykła­
dane są na VI, VII i VIII semestrach.

Wykłady rozpoczynają się osobnym kur­
sem „Podstawy Teletechniki" obowiązującym 
specjalizujących się zarówno z techniki prądów 
silnych jak i słabych i trwającym przez jeden 
semestr po 3 godziny tygodniowo'. Po przesłu­
chaniu t'3go kursu studenci przystępują do pra­
ktycznych zajęć w laboratorjum Teletechnicz- 
nem, które trwali również przez jeden semestr 
po 3 godziny tygodniowo. Pozatem w tymże o- 
kresie czasu studenci odrabiają dwa wymagane 
programem ćwiczenia rachunkowe: 1) elektro­
magnetyczne obliczenie cewki indukcyjnej i 2) 
obliczenie linji telefonicznej (jako przykład fal 
w stanie ustalonym).

Jest to zatem podstawowy kurs teletech­
niki obowiązujący wszystkich studentów W y­
działu Elektrycznego. — Dla specjalizujących 
się z techniki prądów słabych i radjotechniki 
w dalszym ciągu prowadzone są (na VII i VIII 
semestrach) wykłady i ćwiczenia według nastę­
pującego programu:

Liczba godzin tygodniowo 
w semestrze

Przedm iot
zimowym letnim

wykt. cwicz.
labor. wykł. cwicz.

labor.

T e l e f o n j a ........................... 3 2
T e le g r a f i a ........................... — — 2 2
S y g n a l iz a c ja ..................... 2 — —
Laboratorjum Teletechn. — 3 — 3

Przedmiot „Telefonja" poza ogólnym kur­
sem telefonji ręcznej i automatycznej obejmuje 
teorję fal w stanie ustalonym, pupinizację linij 
telefonicznych, obliczenie przekaźników, rachu­
nek prawdopodobieństwa i t. d. Podobnież w  
kursie ,,Telegrafia1' przewidziane są wykłady 
z teorji fal w stanie nieustalonym, obliczenie 
linij teflegraficznych na podstawie praw przej­
ścia i metody liistrzanych odbić.

Zajęcia praktyczne w Laboratorjum Tele- 
technicznem obejmują następujące zadania:

1. Zestawienie układu połączeń aparatu te­
lefon. typu MB.

2. Zdjęcia z natury schematu elektryczne­
go aparatu typu C. B.

3. Zdjęcie względnie zestawienie schematu 
aparatu M;orzowskiego ze specjalnym uwzglę­
dnieniem typu wojskowego.
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4. Zapoznanie się z pracą i regulowaniem 
aparatu Juza.

5. Włączenie dwóch aparatów telegraficz­
nych do pracy przeciwsobnej.

6. Zdjęcie schematu translacji telegraficznej 
i włączenie jej do pracy.

7. Zestawienie połączenia telefonicznego 
na linji kombinowanej.

8. Zdjęcie układu połączeń modelu łączni­
cy telefonicznej systemu C. B.

9. Pomiary linji telefonicznej i obliczenie 
jej stałych.

10. Pomiary i obliczenia tłumienia linji.
11. Zdjęcie charakterystyki cewki induk­

cyjnej.
12. Badanie schematów łącznic automa­

tycznych różnych systemów.
Pierwsze 4 zadania odrabiane są także 

przez studentów specjalizujących się z tech­
niki prądów silnych.

Zajęcia w laboratorjum prowadzone są w 
ten sposób, że po wykonaniu zadania każdy stu­
dent zdaje okolicznościowe colloquium, które 
ma na celu zbadanie stopnia, w jakim student 
uświadomił sobie treść zadania i służy pod­
stawą do oceny jego pracy. Po ukończeniu 
wszystkich zadań i złożeniu ogólnego collo­
quium student otrzymuje zaliczenie swej pracy 
w laboratorjum z oceną dostateczną, dobrą 
lub bardzo dobrą.

Ponad wspomniane powyżej dwa ćwicze­
nia rachunkowe, obowiązujące wszystkich stu 
dentów Wydziału Elektrycznego, od specjali­
zujących się z techniki prądów słabych wyma­
gane są jeszcze dwa zadania: 1) obliczenie słu­
chawki telefonicznej i 2) Obliczenie łącznie z 
wykresem krzywej prądu na początku względ­
nie na końcu linji telegraficznej (jako przykład 
fal' w stanie nieustalonym).

Przy katedrze ilstnieją dwie asystentury 
(inż. B. Jakubowski i inż. St. Kuhn).

Ostatnio katedra została rozszerzona przez 
utworzenie przy niej kursu telegrafji wojsko­
wej, dla której też powołany został osobny a- 
systent (inż. H. Pomirski).

Dodać wreszcie należy, że poza katedrą 
dla specjalizujących się z techniki prądów sła­
bych wykładane są jako osobne przedmioty 
kursy: ,,Specjalne aparaty telegraficzne" (wykł. 
inż. B. Jakubowski) i „Linje łańcuchowe" (wykł. 
inż. K. Dobrski). Oba przedmioty wykładane 
są przez jeden semestr (VIII) po 1 godzinie ty­
godniowo.

Specjalizacja studentów Wydziału Elek­
trycznego z techniki prądów słabych (drutowej) 
oprócz opisanych powyżej specjalnych wykła­
dów, ćwiczeń i zajęć laboratoryjnych polega 
na obowiązkowem odbyciu dwumiesięcznej 
praktyki w obranej specjalności i wykonaniu 
projektu dyplomowego lub pracy dyplomo­
wej z dziedziny techniki prądów słabych.

SZKOLENIE K A N D Y D A TÓ W  N A  OFICERÓW  
ŁĄCZNOŚCI W  SZKOLE PODCHORĄŻYCH  

IN ŻY N IER JI.
Ppłk. EDMUND ŚWIDZIŃSKI.

Szkoła Podchorążych Inżynierji powołaną 
została do życia w Warszawie w dniu 6/VI 1923 
r., po zlikwidowaniu Głównej Szkoły Artylerji 
i Inżynierji z których powstały dwie oddzielne 
uczelnie wojskowe — dla artylerji i wojsk tech­
nicznych.

Początkowo Szkoła nosiła nazwę ,,Of:cer- 
śka Szkoła Inżynierji" i dopiero w roku szkol­
nym 1928/29 otrzymała, zgodnie z .tradycjami 
W. P., swą obecną nazwę.

W pierwszym roku swego istnienia w okre­
sie organizacji Szkoła musiała walczyć z sze­
regiem trudności, związanych nie tylko z bra­
kiem niezbędnych pomocy naukowych, ale n a ­
wet z brakiem pomieszczeń dla podchorążych 
i sal wykładowych.

W  'tym czasie nie było ani gabinetów, ani 
laboratorjów, ani przyrządów szkolnych, ko­
niecznych do szkolenia podchorążych.

Trudności te jednak, dzięki wydatnej po­
mocy ówczesnego Szefa Departamentu V M. S. 
Wojsk. p. generała Dąbkowskiego, w stosun­
kowo szybkim czasie zostały przezwyciężone 
i już w roku szkolnym 1924/25 Szkoła zdołała 
zorganizować kilka gabinetów i laboratorjów, 
a między innemi laboratorjum elektrotechnicz­
ne i gabinet łączności.

W tym roku szkołę została przekazana 
przez gen. Dąbkowskiego cała bibljoteka De­
partamentu, posiadająca 6 tysięcy tomów dzieł 
naukowych. Księgozbiór ten wzrósł dziś do 
około 10 tysięcy tomów.

W następnych łatach Szkoła stale się roz­
wija, przybywają z każdym rokiem nowe ga­
binety, laboratorja, a także warsztaty, kreślar- 
nie i inne instytucje pomocnicze.

Dziś, po 6 latach istnienia, Szkoła stanęła
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na takim poziomie, że śmiało może współza­
wodniczyć z podobnemi uczelniami Europy za­
chodniej.

Doświadczenia lat ubiegłych, oraz wyma­
gania życia w związku z potrzebami wojsko- 
wemi wpłynęły również na to, że przyjęty p ier­
wotnie program Szkoły dwukrotnie ulegał 
zmianie, dostosowując się do zmienionych wy­
magań.

Studja w Szkole trwają 3 lata. Po drugim 
roku podchorążowie zostają mianowani podpo­
rucznikami i trzeci rok studjów odbywają już 
jako oficerowie.

Do roku szkolnego 1925/26 Szkoła kształ­
ciła wyłącznie saperów, pozostawiając dla łącz­
ności jako przedmiotu, 
traktowanego zresztą en­
cyklopedycznie, tylko mi­
nimalną ilość godzin. Do­
piero w roku 1925/26 wpro­
wadzona zostaje specjali­
zacja kandydatów do wojsk 
Łączności. Pierwsi oficero­
wie łączności wypuszczeni 
byli w roku 1927 w licz­
bie 6-iu.

W  związku z wprowa­
dzeniem specjalizacji zaszła 
potrzeba zrewidowania pro­
gramu, który wobec zmie­
nionych warunków nie od­
powiadał już stawianym wy­
maganiom. Zmiana progra­
mu nastąpiła w r. 1925/26.
Nowy program przewidy­
wał dla obydwu grup wy­
chowanków (łączności i sa­
perów) wykształcenie ogól- 
no-wojskowe w 1-ym roku 
studjów, specjalizacja zaś 
miała się zaczynać dopie­
ro od drugiego roku.

Program ten jednak w stosunku do grupy 
łączności okazał się niecelowym, gdyż obok 
przedmiotów łączności, podchorążowie tej gru­
py musieli przechodzić również cały szereg 
przedmiotów czysto saperskich, jak fortyfika­
cja, minerstwo, mosty i t. p., na co przeznaczo­
na była stosunkowo duża ilość godzin ze szko­
dą dla przedmiotów łączności. Wpływało to na ­
der ujemnie na wyszkolenie podchorążych łącz­
ności, gdyż z powodu braku czasu nie mogło 
być należycie przeprowadzone specjalne p rak ­
tyczne wyszkolenie w dziale łączności.

To też w roku 1928/29 programy dla grupy 
łączności zostały nanowo przepracowane, przy­
czem przewidziano specjalizację już od 1-go ro­
ku studjów, saperskie zaś przedmioty skasowa­
no, wprowadzając natomiast encyklopedię sa­
perską, na którą przeznaczono 60 godzin.

Reforma ta dała możność wydatnie zwię­
kszyć ilość godzin, przeznaczonych na prze­

dmioty łączności, oraz podnieść znacznie wy­
szkolenie praktyczne podchorążych.

Przechodząc do obecnie obowiązujących 
programów, muszę zaznaczyć, że celem szkoły 
jest obok przygotowania oficerów wojsk tech­
nicznych do funkcji dowódzców plutonów wzgl. 
kompanij łączności, danie im również mocnych 
podstaw naukowych, koniecznych do wyższych 
studjów wojskowo-technicznych.

Umożliwia się przez to przyszłym oficerom 
technikom dalsze kształcenie się w obranej 
specjalności, czy to drogą studjów na wyższych 
uczelniach, czy też  drogą samokształcenia przez 
studjowanie poważnych dzieł i czasopism nau­
kowych.

Wszystkie przedmioty wykładane w szkole 
dzielą się na trzy grupy, z których pierwsza o- 
bejmuje przedmioty ogólne i wojskowe, a mia­
nowicie:

1. Historja wojskowości.
2. Geografja wojskowa.
3. Zarys prawa.
4. Ekonomja polityczna.
5. Organizacja i administracja armji.
6. Psychologja i dydaktyka.
7. Obowiązki oficera.
8. Hygjena i teorja wychów, fiz.
9. Nauka o koniu.

10. Nauka o sprzęcie tabor, i uprzęży.
11. Jazda konna.
12. Taktyka.
13. Gazownictwo.
14. Artylerja.
15. Służba informacyjna wojsk.
16. Języki obce.

R Y S. 1. F R A G M E N T  G M ACH U S /.K O ł.Y  PODCHORĄŻYCH IN Ż Y N IE R JI.
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17. Regulamin piechoty.
18. Nauka o broni.
19. Musztra.
20. Wyszkolenie bojo­

we.
21. Walka na bagnety.
22. Szkoła strzelca.
23. Gimnastyka i sporty.
24. Szermierka.
Do drugiej grupy należą

przedmioty matematyczno- 
przyrodnicze, a więc:

1. Matematyka wyż­
sza.

2. Geometrja wykreśl-
na.

3. Zasady techniki prą­
dów słabych.

4.
ności.

5.
fonja,

7. Radjotelegrafja.
8. Silniki spalinowe,
9. Maszynoznawstwo.

10. Pomocnicze środki łączn.
11. Budowa linij polowych i stałych.
12. Nadawanie i odbiór znaków Morz'a i 

reguł, sł. ruchu.
13. Regulaminy łączności,
14. Gospodarka sprzętów łączności.
15. Terenoznawstwo,
16. Rzemiosła.
17. Encyklopedja saperska.

Niżej umieszczona tabelka Nr. 1 przedsta­
wia liczby godzin przeznaczonych ogółem na 
poszczególne grupy przedmiotów:

Tabelka Nr. 1

G rupy przedm iotów
Ogólna
liczba
godzin

% Uwaga

Ogólno-wojskowe . . . 1180 40

M atematyczno- przyrodn. 275 10

T e c h n ic z n e .....................

Razem . .

1468

2923

50

100",;

W tem 60 godz. 
czyli 2%wynosi 
encykl. saper.

Jak  wynika z powyższej tabelki, przedmio­
ty ogólno-wojskowe zajmują nieco więcej niż 
Va ogólnej ilości godzin. Prawie */> przypada na 
przedmioty matematyczno-przyrodnicze i tech­
niczne.

Z następnej tabelki Nr. 2 możemy widzieć 
ile godzin poświęca się na ikażdą z grup przed­
miotów w 1-m, 2-m i 3-m roku szkolenia.

2. G A B IN E T  E L EK TR O T EC H N IC ZN Y .

T abelka Nr. 2

Grupa przedm iotów
1 rok 2 rok 3 rok

11. g. % 11. g. % 11. g. %

Ogólno-wojskowe . . . . 498 51 377 46 305 27

M atem atyczno-przyrodnicze 275 28 — — — —

203 21 450 54 815 73

Razem . . . 976 100", 827 100'i 1120 100»6

Jak  widać z powyższego w 1-ym roku stu­
djów podchorążym daje się przedewszystkiem 
wykształcenie ogólno-wojskowe, a także m ate­
matyczno-przyrodnicze.

Z przedmiotów technicznych wykładana tu 
jest elektrotechnika, encyklopedja łączności o- 
raz regulaminy służby ruchu z odbiorem słu­
chowym znaków Morzowskich. Głównym ce­
lem technicznego wykształcenia w tym roku 
jest zaznajomienie ogólne podchorążych ze 
sprzętem łączności, używanym w wojsku, nau­
czenie ich posługiwania się tym sprzętem oraz 
wyćwiczenie praktyczne w budowle linij te- 
legr.-telefonicznych polowych i w obsłudze 
sieci telefonicznej, radiotelegraficznej i sygna­
lizacji optycznej.

Po 1-ym roku studjów podchorążowie mogą 
już być użyci jąko podoficerowie wojsk łącz­
ności.

Na 2-gim roku studjów podchorążowie w 
pierwszym rzędzie otrzymują teoretyczne pod­
stawy naukowe, potrzebne dla zrozumienia 
zjawisk, spotykanych w 'teletechnice i radjo- 
technice. A więc wykładana jest w dalszym 
ciągu elektrotechnika, dalej leorja prądów 
zmiennych, zasady techniki prądów szybko- 
zmiennych i prądów słabych. Pozatem wykła­
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szkole .polega poza

RY S. 3 . G A B IN E T  ŁĄCZNOŚCI.

dana jest budowa linij polowych i stałych, po­
mocnicze środki łączności, oraz w dalszym cią­
gu ćwiczy się odbiór i nadawanie znaków Mor- 
zowskich, regulaminy służby ruchu.

Jak widać z tabelki w drugim roku na 
techniczne przedmioty przypada więcej niż po­
łowa ogólnej liczby godzin.

W 3-im wreszcie roku wychowankowie już 
jako podporucznicy studjują specjalnie teletech- 
nikę i radjotechnikę, pozatem przechodzą regu­
laminy łączności (taktyka łączności), maszyno­
znawstwo, silniki spalinowe, encyklopedję sa ­
perską, oraz doskonalą się w odbiorze i nada­
waniu znaków Morzowskich. Tu już ilość go­
dzin przeznaczonych na przedmioty techniczne 
wynosi 73%.

Metoda nauczania w 
wykładami na zaznajomie­
niu podchorążych z przed­
miotem przedewszystkiem 
drogą pokazów i praktycz­
nych ćwiczeń na sali i w 
terenie.

Ilość wykładów teore­
tycznych ograniczona jest 
do niezbędnego minimum.
I tak, naprzykład, z ogólnej 
ilości 190 godzin, przezna­
czonych na teleteclinikę —
125 zajmują ćwiczenia, 65 
zaś wykłady. Tak samo z 
210 godzin radjotechniki na 
ćwiczenia przypada 120, ze 
162 godzin budowy linij te­
legraficznych i telefonicz­
nych, wykłady zajmują za­
ledwie 33 godziny i t. p.

Wobec powyższego ro­
la wykładowcy sprowadza 
się przeważnie do wyjaś­

nienia przy pomocy krót­
kich a treściwych wy­
kładów, nasuwających 
się wątpliwości, pozatem 
do prowadzenia pisem­
nych wypracowań, prze­
prowadzenia ćwiczeń i 
doświadczeń oraz do pro­
wadzenia okresowychre- 
petycyj, mających na ce­
lu skontrolowanie wia­
domości poszczególnych 
słuchaczy.

Aby móc stosować 
taką metodę, potrzebne 
są dobrze wyposażone 
gabinety i laboratorja o- 
raz bogata pomoc szkol­
na.

Pod tym względem, 
jak już wyżej wspomnia­
łem, szkoła dziś stoi 
dość wysoko, a braki, 

jakie daje się jeszcze zauważyć, stopniowo rok 
i ocznie są uzupełniane.

Jeżeli chodzi o łączność, to szkoła obecnie 
posiada bogato wyposażone laboratorjum  elek­
trotechniczne, dalej gabinet łączności oraz za­
czątek gabinetu radjotechnicznego. Pozatem 
istnieje sala aparatów  M orzowskich do nauki 
nadawania, sala odbioru słuchowego, oraz sala 
przeznaczona dla ćwiczeń praktycznych pod­
chorążych.

Szkoła posiada również bibljoteczkę, w ar­
sztaty, kreślarnię z litografją oraz magazyn po­
mocy szkolnych. Jako  pomoce szkolne zasługu­
ją na uwagę modele rozstaw ne na tablicach a- 
paratów  telefonicznych i telegraficznych, łącz­
nic, aparatów  radjotelegraficznych, modele i 
tablice, odnoszące się do budowy linij -telefo-

HYS. 4 . B IH I..JO T EK A .
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nicznych, wreszcie tablice poglądowe z tele­
techniki i radjotechniki, wydane przez M. S. 
Wojsk., które znalazły zastosowanie również 
w uczelniach wojskowych Francji.

Oprócz ćwiczeń praktycznych na sali 
względnie na teren ie szkoły, podchorążowie 
wyjeżdżają co roku na dwa i pół m iesiąca do 
Zegrza, gdzie przeprow adzane są większe ćwi­
czenia w terenie.

Tutaj podchorążowie doskonalą się w bu­
dowie linij ipolowych i stałych, w obsłudze cen­
tral, aparatów  telegraficznych i radiotelegra­
ficznych i t. p. Tutaj również pochorążowie 
nabywają wprawy w dysponowaniu sprzętem  
i oddziałami łączności, otrzymując określone za­
dania, jako d-cy plutonów lub drużyn łącznoś­
ci, funkcje których pełnią kolejno.

W spomnieć tu  jeszcze należy o wyciecz­
kach krajoznawczych, jakie są co roku urzą­
dzane dla absolwentów szkoły,

Pozatem przewidziane są w programie miej­
scowe wycieczki do fabrylc, wytwórni, zakła­

dów i instytucyj tak  czy inaczej związanych z 
łącznością. A  więc zwiedza się naprz. fabrykę 
kabli, centralną stację telefonów, transatlantyc­
ką stację radjotelegraficzną i t. p.

Na zakończenie należy zaznaczyć, że zapo­
trzebowanie na oficerów łączności z każdym 
rokiem wzrasta i szkoła wypuszcza coraz to 
więcej oficerów. Tak naprzykład w roku 1927 
ukończyło szkołę 6 podporuczników, w następ­
nym 1928 roku ośmiu, w bieżącym roku kończy 
szkołę 20 podporuczników, w 2-ch zaś latach 
przyszłych zamierzone jest wypuszczać po 33 
oficerów łączności.

W związku z powyższem w zrasta również 
zainteresowanie wyższych władz wojskowych 
działem łączności w szkole, co rokuje dalszy 
rozwój tego działu.

Komendant Szkoły płk, Stefan Dąbkowski 
wtaz z dyrektorem  nauk mjr, dypl. Jerzym  Le- 
vittoux dokładają wszelkich starań, aby dział 
ten postawić na możliwie najwyższym pozio­
mie.

SZKOŁA TELETECHNICZNA W  W A R SZ A W IE .
Inż. HENRYK KOWALSKI.

Myśl o konieczności uruchomienia w W ar­
szawie średniej szkoły teletechnicznej powstała 
jeszcze w lecie 1920 roku. Mianowicie w wyniku 
odbytej w .tym czasie dyskusji nad referatem inż. 
Kazimierza Zajdlera, prezesa warszawskiej Dy­
rekcji Poczt i Tel. w ówczesnem Kole Teletech­
ników (obecnie Stowarzyszenie Teletechników 
Polskich) powołana została specjalna Komisja 
Programowa. Komisja ta, w  skład której weszli 
przedstawiciele Ministerstwa Poczt i Telegra­
fów, Ministerstwa Kolei i Wojskowej Służby 
Łączności opracowała plan wykładów dla 3-let- 
niej Szkoły Teletechnicznej.

Jednakowoż okazało się, iż uruchomienie 
takiej szkoły jest bardzo trudne, przedewszyst­
kiem z braku odpowiednich podstaw finanso­
wych. Potrzeba zaś posiadania wyszkolonego 
personelu technicznego stawała się coraz bar­
dziej paląca.

Warszawska Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
której przypadła w udziale wielka praca zor­
ganizowania sieci .telegraficznej i telefonicznej 
na najwięcej zniszczonych wojną terenach, zde­
cydowała się rozpocząć szkolenie techników na- 
razie w małym zakresie i w grudniu 1920 r. za­
projektowała jednoroczną szkołę teletechniczną.

Wniosek ten spotkał się z przychylną decy­
zją wice-ministra Poczt i Telegrafów, inż. W ło­
dzimierza Dobrowolskiego i dzięki temu w dn. 
3.II.1921 r. otwarta została pierwsza polska 
Szkoła Teletechniczna, początkowo, jak zazna­
czono wyżej, z kursem jednorocznym. Kurs skła­

dał się z 9 miesięcznej nauki w szkole oraz 3-ch 
miesięcznej prafktyki na linjach i stacjach tele­
graficznych i telefonicznych. W pierwszych la­
tach przyjmowani byli do szkoły kandydaci z 
przygotowaniem w zakresie 4 klas szkoły śred­
niej. Materjał uczniowski w związku z warun­
kami powojennemi był jednak bardzo niejedno­
lity, o niepełnych kwalifikacjach. Zaszła więc 
potrzeba wprowadzenia obok przedmiotów fa­
chowych również wykładóiw1 ogólno-kształcą- 
cych, a mianowicie: nauki języka polskiego 
(szczególnie ze względu na kandydatów z Dy­
rekcji Katowickiej i Wileńskiej) oraz nauki o 
Polsce. Jednakowoż już w r. 1925, kiedy szkoły 
polskie ogólno-kształcące zdążyły dać uczniom 
swym podstawowe wiadomości ogólne, wspo­
mniane wyżej dwa przedmioty mogły być usu­
nięte z programu szkoły.

W ciągu 8-letniego istnienia szkoła stale 
się rozwija. Od r. 1925, przyjmuje charakter ty­
powej szkoły zawodowej średniej o kursie dwu­
letnim i 8 miesiącach praktyki.

W związku z rozwojem szkoły i rozszerze­
niem programu nauczania, zwiększyły się wy­
magania co do kwalifikacji kandydatów. Obo­
wiązywać zaczęło posiadanie wiadomości w za­
kresie 6 klas gimnazjalnych i odbycie 4 mie­
sięcznej praktyki przed wstąpieniem do szkoły.

W prowadzona została przytem  dwukrotna 
selekcja kandydatów: 1) podczas przedwstępnej 
praktyki, 2) na wstępnym egzaminie konkurso­
wym. Na praktyce oceniano wartość kandyda­
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ta pod względem zręczności w pracy, wytrzyma­
łości, wydajności, zachowania się w stosunku do 
kolegów i przełożonych. Znaczna część kandy­
datów w krótkim czasie po rozpoczęciu p rak ty ­
ki porzucała ją sama, czując się nieodpowied­
nią do takiego rodzaju pracy. Sprawdzianem 
wiadomości teoretycznych jest wstępny egza­
min konkursowy z matematyki (arytmetyka, al­
gebra, geometrja w zakresie 6 klas szkoły śred­
niej). Egzamin konkursowy składa się z egza­
minu pisemnego, polegającego na rozwiązaniu za­
dań oraz z egzaminu ustnego. Jako przykład 
wymaganych wiadomości podany jest niżej tekst 
zadań pisemnego egzaminu konkursowego w
1928 r.

Tematy zadań pisemnego egzaminu konkurso­
wego z r. 1928. 

Arytmetyka.
M urarzom, cieślom i stolarzom  zapłacono za robotę 

2178 zł. M urarze pracow ali o 60% czasu dłużej niż c ie­
śle, a  cieśle 2]Ą raza dłużej niż stolarze. Stosunek dzien­
nego zarobku każdego m urarza, cieśli i sto larza wynosi 
5:4:7, stosunek zaś ilości m urarzy, cieśli i stolarzy w y­
nosi 1:4/5,0,4.

Ile zapłacono murarzom, cieślom i stolarzom ?

Algebra,
Znaleźć w artości na  x,  zadośćczyniące równaniu:

V 7 + T 1 - 5 v ir i — vie 8 . 1

Geometrja.
Pole trapezu  wynosi 1,2 dcm.2, wysokość 8 cm. D łu­

gość górnej podstaw y otrzym uje się przez wyciągnięcie 
pierw iastka kw adratow ego z liczby w yrażającej długość 
dolnej podstawy. Obliczyć długości obu podstaw  trapezu.

Nauka w szkole składa się z wykładów 
teoretycznych i z zajęć praktycznych w w ar­
sztatach, w pracowni teletechnicznej, na łinjach 
i na stacjach telegraficznych i telefonicznych i 
rozłożona jest, jak następuje:

1) przedwstępna praktyka na linjach 
teletechnicznych 4 mies.

2) nauka w szkołę I i II semestry 8 „
3) II praktyka na linjach i stacjach 

teletechnicznych 4 „
4) nauka w szkole III i IV semestry 8 ,,
5) 4-rodniowa praktyka w Obozie 

Wojsk Łączności.
Razem — 24 mies.
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Tablica I.

Plan zajęć w Szkole Teletechnicznej.

L. p.
WYSZCZEGÓLNIENIE

PRZEDMIOTÓW

I
semestr 

trwa 
od I/X 
do I/II 
razem 
18 tyg.

11
semestr

trwa
od I/II 
do I/IV 
razem 
17 tyg.

cdC
*cdU
C/3O
e0)w
cd
£u
NU

Cu

III
semestr

trwa
od I/X 
do I/II 
razem 
18 tyg.

IV
semestr 

trwa 
od I/II 
do I/VI
razem 
17 tyg.

Ogólna liczba go­
dzin na dany p rzed ­

miot przez cały 
czas trw ania kursu

w y­
k ła­
dów

zaję­
cia

p rak ­
tyczne

w
szkole

prak ­
tyki w 
insty­

tu ­
cjach 
poza- 

szkoln.

Liczby godzin 

tygodniowo

Liczby godzin 

tygodniowo

1. Administracja i biurowość . 2 2 _ _ 70
2. M a te m a ty k a ........................... 4 2 -- — 106
3. F i z y k a ..................................... 3 2 --- — 88
4. — 2 --- — 34
5. Elektrotechnika , . . , . 3 3 2 2 175
6. Linje drutowe........................... >< — 2 2 2 104
7. Linje k a b l o w e ..................... H—( — 2 2 2 104
8. Wojskowa służba łączności . O

13 — — 2 2 70
9. Pomiary elektryczne . , . t—i — — 2 2 70

10. R a d j o t e c h n i k a ..................... — — "rH 2 3 87
11. Telefonja ogólna . . . . 2 2 O

13 2 2 140
12. Telefonja automatyczna . . 13O — — M 2 2 70
13. Telegraf j a ................................ cd

2 2 > 2 2 140
14. Stacje telegr. i telefoniczne. G — — 2 2 70
15. Stacje międzymiastowe , . Cu — — 13O 2 2 70
16. Rachunkowość techniczna . w — — cd 2 2 70
17. Obrót materjałów i narzędzi. £ 2 2 >- — — 70
18. Nauka o ruchu telegr. i telef. cd 2 2 — — '  70
19. Pomoc w nagłych wypadkach >> 1 1 cdu — —- 35
20. K r e ś l e n i e ................................ 3 3 a — — 105
21. T e leg ra fow an ie ..................... cduo 4 2 ł—H 2 2 176
22. Pracownia teletechnniczna . Mh 9 9 9 18 783
23. W a rs z ta ty ................................ 9 9 9 — 477
24. 1 Praktyka letnia na linjach

telegr. i telefon . . . . 800
25. II Praktyka letnia na linjach

telegraf, i telefon. . . . 800
26. Praktyka w obozie wojsk

łączności w Zegrzu . . . 32

R a z e m .  . . . 46 47 44 45 1643 1541 1632

Plan zajęć szkolnych przedstawia powyższa 
tabelka.

Ogółem uczniowie w szkole w ciągu dwóch 
kursów zajęci są 3.184 godziny, .podczas gdy w 
pierwszym roku istnienia szkoły nauka trwała
1.672 godziny. W r. 1921 było uczniów w szko­
le 25, od l.X. b. r. szkoła (posiada uczniów 206, 
gdyż od nowego roku szkolnego 1929/30 czynne 
są równoległe oddziały na I i II kursie. W związ­
ku z tem musiał się zwiększyć zarówno perso­
nel nauczycielski, ijak i lokal szkolny oraz ilość 
pomocy naukowych. Ogólna przestrzeń, zajęta 
przez szkołę wynosi obecnie 942 mtr.s

Z tego wypada na:

4 sale wykładowe o łącznej powierzchni 172 n r
4 sale pracowni teletechnicznej 180 ,, 
gabinet nauczycielski, hall (rys. 17),

palarnia, szatnia 117 ,,
warsztaty 133 „
bursa 340 ,,

Razem 942 n r
Ogólny iplan lokalu przedstawiony jest na 

rys. 1.
Personel nauczycielski składa się z 24 osób, 

w tem 11 inżynierów.
Szkoła posiada bogato urządzone pracow­

nie teletechniczne z wielką ilością modeli apa­
ratów telefonicznych, telegraficznych, łącznic
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wszelkiego rodzaju ręcznych i automatycznych. 
Znaczna ilość tych pomocy szkolnych wykonana 
jest przez samych uczniów. Wszystkie modele 
wykonane są w ten sposób, że ich części składo­
we wzięte są z normalnych typów aparatów i 
łącznic, rozłożone jednak inaczej niż !w zwykłym 
aparacie, iw celu uwidocznienia wszystkich 
szczegółów konstrukcyjnych. Dzięki .temu ucz­
niowie od pierwszego dnia pobytu w szkole ma­
ją do czynienia tylko z takiemi przyrządami, 
aparatami i wogóle urządzeniami, które w rze­
czywistości istnieją na sieciach telegraficznych 
i telefonicznych i z któremi spotykać się będą 
w czasie późniejszej pracy zawodowej.

Wogóle cała nauka w szkole prowadzona 
jest w  ten sposób, aby dać uczniom jaknaj więk­
szy zasób wiadomości praktycznych. Teorję 
traktuje się jako środek pomocniczy jedynie dla 
usystematyzowania wiadomości w umyśle ucz­
nia. Ustosunkowanie zajęć praktycznych do wy­
kładów teoretycznych jest następujące:

Podana niżej tabelka wykazuje, że punkt 
ciężkości pracy szkolnej przesunięty jest wy­
raźnie na zajęcia praktyczne, co zresztą jest ko­
nieczne w szkole, którą cechuje wybitnie zazna­
czona specjalność zawodu.

W pracowni teletechnicznej (rys. 2— 10) za­
jęcia, na które, jak zaznaczono wyżej, zwracana 
jest jaknajbaczniejsza uwaga, prowadzone są w

L.
P- Wyszczególnienie

Ilość
godzin

% od ogól­
nej ilości 
godzin

1. Wykłady teorety­
czne . . . . 1.643 34

2. Zajęcia praktycz­
ne w laborato- 
rjach i pracow­
niach szkolnych 1.541 32

3. Praktyka w insty­
tucjach poza­
szkolnych . . 1 632 34

Razem: 4.816 100

ten sposób, że każdy z uczniów w czasie dwulet­
niego pobytu w szkole obowiązany jest do w y­
konania 33 zadań. Zadania te obejmują cało­
kształt pracy teletechnika. Każdy uczeń obo­
wiązany jest zadania te rozwiązać czyniąc od­
powiednie połączenia i naprawy, a następnie p i­
sząc sprawozdanie, w którem opisany musi być 
przebieg rozwiązywania zadania z wykazaniem 
potrzebnych schematów, szkiców i rysunków. 
Niżej podana jest treść zadań wykonywanych 
w pracowni teletechnicznej.
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Zadania wykonywane w pracowni teletechnicz­
nej.

1. Szkicowanie ogniw,
2. Czyszczenie ogniw,
3. Zestawienie ogniw,
4. Pomiar napięcia i łączenie ogniw w 

grupy,
5. Pomiar oporności wołtowierzem i am­

peromierzem,
6. Pomiar oporności mostkiem Witstona,
7. Pomiar oporności mostkiem Kolrausza,
8. Pomiar oporności mostkiem telefonicz­

nym.
9. Pomiar oporności omomierzem,

10. Szkicowanie odgromników i bezpiecz­
ników,

11. Urządzenie zabezpieczenia stacji,
12. Rozbiórka i zbiórka aparatu Morzow­

skiego,
13. Rozbiórka i zbiórka aparatu telefonicz­

nego,
14. Otrzymanie obrazów pól magnetycz­

nych,
15. Połączenie stacyj .telegraficznych mor­

zowskich na prądzie roboczym,
16. Połączenie stacyj telegraficznych mor­

zowskich na prądzie ciągłym,

17. Połączenie dwóch stacyj telegraficznych 
za pośrednictwem przenośni,

18. Rozbiórka i zbiórka aparatu juzow- 
skiego,

19. Połączenie i naregulowanie dwóch sta­
cyj juzowskich,

20. Urządzenie stacyj telegraficznych z 
łącznicą klapkową na 4 przewody,

21. Połączenie dwóch stacyj międzymiasto­
wych,

22. Simul.tanizowanie i kombinowanie linij 
telefonicznych,

23. Zestawienie schematu aparatu telefo­
nicznego ściennego,

24. Zestawienie schematu aparatu telefo­
nicznego biurkowego,

25. Zestawienie schematu łącznicy 5-klap- 
kowej,

26. Zestawienie schematu łącznicy kluczo­
wej 100-klapowej,

27. Zestawienie schematu łącznicy CB z po­
lem wielokrotnem,

28. Włączenie aparatu telefonicznego do 
łącznicy automatycznej,

29. Puszczenie w ruch przetwornicy m a­
szynowej,

30. Zestawienie schematu radjostacji od­
biorczej,
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R Y S. 4 . P R A C O W N IA  TE L E T E C H N IC ZN A . 
W Y K O N Y W A N IE  Z A D A Ń  T E L E G R A FIC Z N Y C H .

R Y S, 5 . P R A C O W N IA  T E L E T E C H N IC ZN A . Z E S T A W IA ­
N IE  SCH EM ATU ŁĄCZNICY M IĘ D Z Y M IA ST O W E J.

RY S. O. P R A C O W N IA  T E L E T E C H N IC Z N A . W Y K O N Y ­
W A N IE  Z A D A Ń  Z ŁĄC ZNICĄ T E L E G R A F IC Z N Ą .

31. Pomiar pojemności i samoindukcji fa- 
lomierzem,

32. Opis i praca automatycznej łącznicy 
telefonicznej,

33. Wybierak podnosząco-obrotowy Strow­
gera.

Zajęcia w warsztatach mają na celu zapo­
znanie:

1) z ogólną obróbką mechaniczną drzewa, 
żelaza, stali i mosiądzu, (rys. 11).

2) z robotami kablowemi (rys. 12).
To ostatnie szczególnie jest ważne 'dla te le­

techników ze względu na obecny rozwój sieci 
kablowych.

R Y S. 7. P R A C O W N IA  T E L E T E C H N IC Z N A . 
W Y K O N Y W A N IE  Z A D A Ń  Z A U T O M A TÓ W  II ŁĄC ZNIC.

R YS. 8 . P R A C O W N IA  T E L E T E C H N IC Z N A . M ODEL  
ŁĄC ZNICY CB Z POLEM  W IE L O K R O T N E M  

(W ID O K  Z PRZO DU).



274 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1929 R„ ZESZYT 9. W RZESIEŃ

miotów oddawana jest do składów dyrekcyjnych, 
narzędzia zaś stają się własnością uczniów.

Wykaz zadań warsztatowych podany jest 
niżej.

(patrz str. 275 i 276).
Szkołę w ciągu ubiegłych lat ukończyło już 

172 uczniów, a mianowicie:

Rocznik

Rok /  
przyję /  

cia /
/  Rok 

ukończ. Zg
ło

sił
o 

si
ę 

na 
pr

ak
ty

kę

P
rz

ys
tą

pi
ło

 
do 

eg
za

m
in

u

P
rz

yj
ęt

o 
do 

sz
ko

ły

Ukończyło
szkołę

I 1921/22 _ 42 35 25

II 1922/23 54 49 42 21

III 1923/24 65 56 43 30

IV 1924/26 87 61 40 24

V 1925/27 87 57 35 22

VI 1926/28 80 48 32 22

VII 1927/29 162 105 38 28

VIII 1928/30 313 269 104 ukończą w 1930 r.

IX 1929/31 341 289 120 ukończą w 1931 r.

Razem . . . 1189 976 486? 172
(bez rocznika 

VIII i IX)

RY S. 9 . P R A C O W N IA  T E L E T E C H N IC Z N A . M O DEL  
ŁĄC ZNICY CB Z PO L EM  W IE L O K ltO T N E M  

(W ID O K  OD TYŁU).

W ogólnej obróbce mechanicznej uwzględ­
nione są obróbki najwięcej spotykane w pracy 
teletechnika, a mianowicie:

1. piłowanie,
2. wiercenie,
3. gwintowanie,
4. toczenie,
5. polerowanie,
6. kucie,
7. hartowanie,
8. politurowanie.
Do wykonywania prac warsztatowych 

zmontowane są następujące obrabiarki mecha­
niczne:

4 tokarki ręczne,
1 tokarka pociągowa z napędem elektrycz­

nym,
1 tokarka uniwersalna rewolwerowa,
1 wiertarka z napędem elektrycznym,
1 nożyce dźwigniowe do cięcia blachy do

10 m/m.,
1 prasa z kompletem matryc do wytłacza­

nia.
Uczniowie posiadają w warsztatach 60 

miejsc roboczych, z których każde zaopatrzone 
jest w imadło i szafkę z narzędziami.

Uczniowie zasadniczo wykonywują przed­ liY S . 10. P R A C O W N IA  T E L E T E C H N IC Z N A . .MODEL
mioty używane w praktyce. Część tych przed- ' ' ł ą c z n i c y  a u t o m a t y c z n e j .
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Z A D A N I A  W A R S Z T A T O W E  

I Dział: ogólna obróbka mechaniczna,

Nr.
kol.

Nazwa
przedmiotu materjał

Ilość 
godz. wy­
konania

P l a n  o b r ó b k i

1. Złącza linjowe 
do przewodów 
4 mm.

mosiądz 28 Oznaczenie długości złącza, przerżnięcie odlewu, 
usunięcie naskórka, opiłowanie, oznaczenie środków 
otworów na przewody, wybicie punktów, oznaczenie 
środków na wkrętki, wybicie punktów, przewierce­
nie otworów na przewody, przewiercenie otworów na 
wkrętki, narznięcie nitek wewnętrznych, ucięcie drutu 
na wkrętki, narznięcie nitek zewnętrznych na wkrętki, 
oczyszczenie i wygładzenie złączy, wybicie cyfr.

2. Złącza linjowe 
do przewodów 
3 mm.

mosiądz 22 jak wyżej

3. Złącza linjowe 
do przewodów 
2 mm.

mosiądz 18 jak wyżej

4. Klucz do przy­
kręcania na­
krętek złączy 
linjowych.

żelazo 16 Ucięcie 100 mm, żelaza okrągłego o średnicy 12 mm. 
odkucie formy na gorąco w kuźni, obtoczenie główki, 
wyrównanie główki, wywiercenie otworów, opiło­
wanie i oczyszczenie klucza.

5. Giętnica do 
sprężyn.

stal 16. Ucięcie drutu 6 mm„ odkucie kształtu na gorąco, 
obtoczenie, przecięcie szczelin, opiłowanie i oczysz­
czenie.

6. Maszynka do 
reparacji wkła­
dek mikrofo­
nowych.

mosiądz
żelazo
fibra

22 Obtoczenie czaszy dzwonkowej, trzpionka unoszące­
go zasłonę wkładki, wywiercenie otworów, opiłowa­
nie dźwigni, trzpionka i wygładzenie.

7. Klucz uniwer­
salny dwustron­
ny do nakrętek 
aparatów tele­
fonicznych.

stal 16 Obtoczenie kształtu, wywiercenie otworów, opiłowa­
nie, wybicie sześcianów i wygładzenie.

8. Klucz do na­
krętek w gło­
wicach kablo­
wych.

żelazo
drewno

17 Obtoczenie kształtu, wywiercenie otworu, wybicie 
sześcianu, wygładzenie, obtoczenie rączki z drzewa 
i opoliturowanie.

9. Odkrętka
■żmijkowa

stal 12 Urżnięcie drutu 3 mm., spiłowanie, nadanie kształtu, 
oczyszczenie ti zahartowanie.

10. Klucz uniwer­
salny do nakrę­
tek  aparatów 
telefonicznych 
Ericssona.

stal 40 Urżnięcie kawałka 130X51 mm., oznaczenie otwo­
rów, nadanie kształtu otworom, opiłowanie i wygła­
dzenie.

11. Reperacja 
wstawek 8 amp. 
z proszkiem 
i bez proszku 
po 10 sztuk.

mosiądz
srebro
szkło

24 Oczyszczenie otworów, podzielenie szkiełka azbe­
stem, nasypanie krzemu, zalutowanie.

12. Reperacja
sznurów

miedź
bawełna
jedwab

32 Odizolowanie żyłek zawinięciem drucikiem i nitką, 
zrobienie oczka i zaszelakowanie nitki.

R a z e m » • « 252
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II Dział: roboty kablowe.

Nr.
kol. Nazwa przedmiotu Ilość

godzin P L A1N R O B Ó T

1 Głowica 20 X  2 żył. 27 Złożenie głowicy, nasycenie końcówki kabla masą 
miękką, wlutowanie do pudła żeliwnego, rozłożenie, 
rozszycie, wyłączenie, zalutowanie żyłek kabla, zala­
nie masą kablową, oraz sprawdzenie kabla.

2 Głowica 50 X 2. 33 Jak  wyżej.

3 Rozszycie i włączenie ka­
bla w przełącznię 40-dziel- 
czą.

21 Przygotowanie deski do rozszycia kabla, obcięcie 
płaszcza, rozłożenie przewodników na desce, rozszy­
cie, włączenie, zalutowanie, przedzwonienie kabla, 
oraz przełączenie 10 przewodników na krosie.

4 Rozszycie i włączenie ka­
bla do listew bezpiecz­
nikowych 20 X  2 żył na 
krosie.

21 Jak  wyżej.

5 Łączenie proste kabla 
1 X 2  żył i rozgałęzienie 
2 X 2  żył.

21 Przygotowanie mufy, obcięcie płaszcza ołowianego, 
połączenie żyłek, zalutowanie i sprawdzenie kabla.

6 Łączenie proste kabla 
10 X 2 w izolacji powie- 
trzno-papierowej.

24 Przygotowanie mufy, obcięcie płaszcza ołowianego, 
zalanie masą, połączenie żyłek, wypędzenie wilgoci, 
owinięcie surówką, zalutowanie mufy, zalanie masą 
i sprawdzenie łączenia.

7 Łączenie proste kabla 
20 X 2 żył w izolacji po- 
wietrzno-papierowej.

24 Jak  wyżej z wydzwonieniem kabla oraz z rozebra­
niem mufy.

8 Łączenie proste kabla 
50 X 2 żył w izolacji po- 
wietrzno-papierowej.

27 Jak  wyżej.

9 Rozdzielenie kabla 50X2 
żył.

27 Jak  wyżej z polutowaniem żył kabla.

Razem . . . . 225

W bieżącym roku szkolnym szkołę ukończy letechników. Stanowi to około 49% obecnego 
około 86 uczniów. W ten sposób można liczyć, personelu technicznego, zatrudnionego w insty- 
że szkoła dała już około 258 wyszkolonych te- tucjach Ministerstwa Poczt i Telegrafów.

H Y 9 .l t .  W A R SZ T A T Y . S A L A  O B B A B IA IIE K  M ASZY NO W . ItYS. 12. W A llSZ T A T Y . H ALA 1)0 IlO lłÓ T  K A B L O W Y C H .
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UWAGA:  U C Z B y  W  KOŁKACH O Z N A C Z A J Ą  
POWIERZCHNIĘ W  m £

R Y S. 13. P L A N  L O K A L U  BUKSY.

Dla stworzenia uczniom jaknaj lepszych wa­
runków, z chwilą przyjęcia do szkoły traktuje 
się ich jako praktykantów technicznych z płacą 
według XII kategorji płac urzędniczych. Zasi­
łek ten otrzymują uczniowie przez cały czas 
studjów.

Pozatem od roku 1927 istnieje przy szko­

le wzorowa bursa, dająca pom:eszczenie 69 ucz­
niom, najbardziej potrzebującym mieszkania.

Bursa zajmuje przestrzeń 340 nr. Posiada
4 sale sypialne, 2 świetlice, pokój jadalny, spi­
żarnię, łazienkę, hall, oraz szereg pomieszczeń 
pomocniczych, jak np. pomieszczenie do prze­
chowywania brudnej bielizny, pomieszczenie na
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RY S. 14. B U R SA . Ś W IE T L IC A  N  2.

R YS. 15. B U R S A . S Y P IA L N IA  N  4.

walizy, pokój do czyszczenia obuwia i ubrari i 
t. p. Pozatem każdy z uczniów posiada osobistą 
kabinę na ubrania, bieliznę i książki.

Dla umożliwienia współżycia tak dużej ilo­
ści osób, w bursie obowiązuje oxły szereg prze- 
oisćw, normujących życie wewnętrzne pod 
względem hi.gjenicznym i towarzyskim.

Plan bursy przedstawiony jest na rys. 13. 
lragmenty zaś z życia uczniów w bursie na 
rys. 14 i 15.

Naukę w sżkole kierownictwo ułatwia ucz­
niom przez wydawanie skryptów, opracowywa­
nych przez poszczególnych wykładowców.

Dotąd wydano:
1) Elektrotechnika w zastosowaniu do te­

legrafji i telefonji — inż. H. Kowalski.
2) Telefoniczne linje drutowe — inż. E 

Urbanowicz.
3) Linje kablowe — inż. H. Pomirski.
4) Radjotechnika — inż. E. Liberadzki.
5) Instrukcja techniczna — K. Bagiński. 

— -  6) Stacje międzymiastowe — inż. W. Nie- 
mirowski.

R Y S. 10. K S IĄ Ż K I, K TÓ RYCH  W Y D A N IE  
SPO W O D O W A N E  ZO STAŁO  P O T R Z E B A M I SZKOŁY  

T E L E T E C H N IC Z N E J.

R Y S. 17. H A L L  R E K R E A C Y JN Y .

7) Silniki spalinowe — inż. J . Szol.
W opracowaniu znajdują się:
Wojskowa służba łączności — kpt. W. Wil­

czyński;
Aparat telegraficzny Bodo — inż. J . J a ­

siński;
Aparat telegraficzny Siemensa — Z. Stras­

burger.
Potrzeba stworzenia literatury szkolnej po­

budziła również Komisję Wydawniczą Stówa-

L1NJE KABLOWE
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rzyszenia Teletechników oraz poszczególnych 
autorów do wydania dzieł następujących:

1) Telefony i łącznice telefonowe — St. 
Wysocki i K. Kłys;

2) Aparaty telegraficzne: morz, stukawka, 
juz, inż. H. Kowalski i inż, S. Zuchmantowicz;

3) Uszkodzenia telefonów — St. Wysocki;
4) Podręcznik do nauki telegrafowania — 

Wł, Jasiński.
Licząc się z potrzebami chwili Komisja 

Słownicza Stowarzyszenia Teletechników opra ­
cowała słownictwo teletechniczne tak niezbęd­
ne w szkolnictwie.

Zestawienie książek przeznaczonych do 
użytku szkolnego uczniów wskazuje rys. 16.

Uczniowie napływają do Szkoły ze wszy­
stkich Dyrekcyj. Największy jednak % absol­
wentów daje Dyrekcja Warszawska, co widać 
z poniższej tabelki.

Ilości absolwentów szkoły w/g poszczególnych 
Dyrekcyj P, T.
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Razem

W arszawska . . 18 20 19 17
'
11 15 22 122

K rakowska . . — — 3 3 3 2 2 13

Poznańska. . . 1 1

Lubelska . . . 1 1

Lwowska . . . —

Katowicka . . 6 — 5 2 4 — — 17

W ileńska . . . 1 1 3 l 4 3 3 16

Bydgoska . . . — — — 1 — — 1 2

Razem . | 25 21 30 23 22 22 28 172

Po ukończeniu Szkoły technicy obsługują 
wszystkie Dyrekcje.

Na zakończenie podane są obowiązujące 
obecnie warunki przyjęcia kandydatów do Szko­
ły, oraz rezultat konkursowego egzaminu wstęp­
nego w dniu 1, 2 i 3 października r. b.

Warunki przyjęcia na rok 1929.

Kandydaci winni mieć odbytą służbę woj­
skową, jednak nieprzekroczone 30 łat życia. 
Również mogą być przyjmowani kandydaci, k tó­
rzy służby wojskowej jeszcze nie odbyli i będa 
mieli ukończonych 18 lat na 1 października 1929 
r., przyczem najstarszy wiek winien nie prze­

kraczać 19 lat i 8 miesięcy na 1 października
1929 r.

Wykształcenie wymagane jest 6 klasowe 
szkoły średniej; pierwszeństwo mają kandyda­
ci z przygotowaniem technicznemu Przed wstą­
pieniem do Szkoły, kandydaci winni odbyć 4 mie­
sięczną praktykę przy budowie i remoncie linij 
telegraf iczno-telefonicznych, jak zwykli robotni­
cy z płacą */s dniówki robotnika niewykwalifi­
kowanego.

Po odbyciu praktyki kandydaci niezależnie 
od posiadanych świadectw szkolnych, poddawani 
są konkursowemu egzaminowi z matematyki 
(arytmetyki, geometrji i algebry) z zakresu 6 
klas gimnazjalnych. Od wyniku tego egzaminu 
oraz ogólnej oceny zachowania się i wykazanych 
zdolności podczas praktyki, uzależnia się przy­
jęcie kandydata do Szkoły Technicznej, kurs 
której trwa 2 lata z przerwą w czasie letnich 
miesięcy.

Słuchacze, którzy wykazują zadawalniające 
postępy w nauce, otrzymują wynagrodzenie w e ­
dług XII st. sł. urzędników państwowych. Nauka 
na kursie jest bezpłatna. Przy Szkole jest bursa, 
z której mogą korzystać kandydaci z prowincji 
najbardziej potrzebujący mieszkania. Podczas 
zdawania konkursowego egzaminu Szkoła żadne­
go mieszkania, ani noclegu przybyłym na egza­
min nie daje.

Po ukończeniu kursu i złożeniu z dodatnim 
wynikiem egzaminu, słuchacze otrzymują sta­
nowiska urzędników technicznych XI st. sł. pań­
stwowego telegrafu i telefonu, a później w za­
leżności od zdolności i sumienności w pełnieniu 
obowiązków służbowych stopniowo awansują.

Kandydaci na kurs winni złożyć podanie do 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie, W y­
dział Telegraficzno-Telefoniczny, z dołączeniem 
świadectwa szkolnego w oryginale, metryki uro­
dzenia, świadectwa moralności wystawionego 
przez Województwo, poświadczenia obywatel­
stwa polskiego wystawionego przez Starostwo 
Powiatowe, świadectwo o stanie zdrowia wysta­
wionego przez lekarza powiatowego i dowodu 
wojskowego.

Rezultaty konkursowego egzaminu wstępnego 
w 1929 roku.

Iloś ci według poszczególnych Dyrekcyj
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Zgłosiło się kan­
dydatów  do szk. 8 u 22 25 4 8 253 10 341

Przystąpiła 
do egzaminu 5 6 15 16 2 5 232 8 289

Przyjęto do 
szkoły 2 4 10 10 2 3 82 7 120
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Egzamin wstępny, jak zaznaczono wyżej, skła­
da się z egzaminu pisemnego i ustnego z arytme­
tyki, algebry i geometrji. Stopnie uzyskane przez 
każdego ze zdających z pisemnych wypraco- 
wań i ustnych odpowiedzi dodawano do sie­
bie i w ten sposób określano dla każdego tak 
zwaną liczbę konkursową. Oceny liczono jak 
następuje:

b. dobrze . . . .  — 5
d o b r z e ............. -— 4

dostatecznie . . — 3
ź le .......................— 2
b. ź l e ................ — 1

Maksymalna liczba konkursowa wynosi 
w ten sposób 30 punktów (3 pisemne po 5 
i 3 ustne po 5).

Dla charakterystyki wyników egzaminu po­
dane są liczby konkursowe uzyskane w r. b.

Liczba
konkursowa.

Liczba ucz­
niów, którzy 
uzyskali daną 
liczbę kon­

kursową.

Liczba
konkursowa.

Liczba ucz­
niów, którzy 
uzyskali daną 
liczbę kon­

kursową.

30 10 20 18
29 7 19 17
28 10 18 13
27 9 17 20
26 11 16 12
25 15 15 16
24 15 14 10
23 14 13 9
22 13 12 13
21 16 11 9

Razem . . 120 10 8
przyjętych do szkoły 9

7
7
6

6 4
0 7

razem . . 289 
nieprzyjętych do szkoły

SZKOLENIE NIŻSZEGO PERSO NELU  
TECHNICZNEGO W  W IL E Ń SK IE J DYREK CJI 

POCZT I TELEGRAFÓW .
Inż. AMBROŻY KOWALENKO

Jeżeli sprawa przygotowania teletechni­
ków do służby w polskich państwowych tele­
grafach i telefonach znalazła należyte rozwią­
zanie w postaci istniejącej jednej, dobrze zorga­
nizowanej, stałej Szkoły Teletechnicznej w 
Warszawie, dającej jednolity typ technika, to 
sprawę szkolenia niższego personelu technicz­
nego pozostawiono każdej okręgowej Dyrekcji 
P. i T. do załatwienia na sposób własny.

Odczuwając stale, od początku swego ist­
nienia, bardzo dotkliwie brak wykwalifikowa­
nego personelu technicznego — urzędniczego, 
nie posiadając również wyszkolonego personelu 
monterskiego, Wileńska Dyrekcja Poczt i T e­
legrafów znajdowała się pod względem obsługi 
technicznej bodaj w najgorszych warunkach w 
porównaniu z innemi Dyrekcjami, tembardziej, 
że w spadku po wojnie otrzymała urządzenia 
techniczne telegrafów i telefonów w takim 
stanie, że wymagały one ze strony całej służby 
technicznej wielkich wysiłków, aby dojść do 
obecnego stanu łączności w okręgu.

Do liczby tych wysiłków zaliczyć należy 
też i szkolenie przez Dyrekcję niższego perso­
nelu technicznego.

Techników, absolwentów Szkoły Teletech­
nicznej w Warszawie, Wileńska Dyrekcja otrzy­
mała tylko kilku, sama zaś kształcić lub do­
kształcać techników nie była w stanie. Pozo­

stawało więc możliwe do rozwiązania zadanie 
—- szkolenie personelu technicznego niższego— 
monterów.

W tym celu został zorganizowany i urucho­
miony w 1925 r. Ikurs nadzorców telegrafów i te ­
lefonów na zasadzie wytycznych programu 
szkolenia, zakreślonego przez Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów.

Program ten jednak okazał się niezupeł­
nie odpowiednim, ponieważ ze względu na w a­
runki pracy montera, jakie złożyły się w W i­
leńskim Okręgu, trzeba było zastosować pro­
gram nauki szerszy.

Przy rzadkiej, a bardzo rozległej sieci po ­
sterunki monterskie na terenie okręgu są roz­
rzucone i znajdują się w wielu wypadkach bar­
dzo daleko od centralnych punktów technicz­
nych — siedzib Zarządów i nadzorów technicz­
nych i t. p., wobec czego, przy braku techni­
ków, nadzorca, czy monter bardzo często wi­
nien wykonywać samodzielne funkcje, jak: 
przyłączać abonentów, budować i remontować 
linje, przenosić do nowych lokali urządzenia tg.
i tf. urzędów p. t. (co obecnie przy radykalnej 
sanacji warunków lokalowych urzędów w okrę­
gu stale ma miejsce), sporządzać kosztorysy 
robót, następnie złożyć z wykonanej pracy 
przepisowe sprawozdanie techniczne, pieniężne
i t. p., a więc trzeba żeby był funkjonarjuszem 
rozwiniętym, z inicjatywą, orjentującym się do­
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brze, piśmiennym, technicznie i administracyj­
nie do służby przygotowanym.

Mając za zadanie przygotowanie na kursie 
nadzorców tego typu montera i temsamem wy­
równać poniekąd brak techników, Dyrekcja 
Wileńska musiała program nauki na kursie roz­
szerzyć stoso'wnie do tego zadania i powołać 
na kurs w miarę możności odpowiednich kan­
dydatów z pośród etatowego i pozaetatowego 
zatrudnionego personelu technicznego. Aby ró­
żnica poziomu umysłowego słuchaczy nie wpły­
wała hamująco na przebieg szkolenia, przyjmo­
wano na pierwszy kurs tych słuchaczy, którzy 
w dostatecznym stopniu posiadali umiejętność 
biegłego czytania i pisania po polsku, oraz 4-ch 
działań arytmetycznych nad liczbami całemi. 
Na kursach późniejszych wymagania zwiększo­
no, kandydaci bowiem winni byli posiadać nie 
mniej niż 6 oddziałów szkoły powszechnej lub 
równorzędne wykształcenie.

Na ostatnim kursie (5-tym) poważną część 
(50%) słuchaczy stanowili już absolwenci 
przemysłowo-rzemieślniczych i dokształcają­
cych szkół zawodowych, element do szkolenia 
bardzo nadający się i pożądany.

Naturalnie, nieodzownym warunkiem przy­
jęcia na kurs nadzorców było odbycie conaj- 
mniej jednosezonowej praktyki 5-miesięcznej — 
linjowej. Przeważająca ilość kandydatów zwy­
kle posiadała kilkuletnią praktykę.

Kolejnych kursów nadzorców tgr. i tlf. 
przy Wileńskiej Dyrekcji P. i T. odbyło się 
pięć.

Czas trwania nauki i ilości absolwentów 
każdego kursu były następujące:

Kurs
Czas trw ania nauki (wykładów) Ilość

absol­
w entówod do miesięcy

1-szy 9/XII. 
1925 r.

11/V. 
1926 r.

& k') 13

2-gi 4/XI. 
1926 r,

8/11. 
1927 r.

3 15

3-ci 2/III. 
1927 r.

3/VI. 
1927 r.

3 15

4-ty 21/XI. 
1927 r.

12/111. 
1928 r.

3Va 18

5-ty 6/XII 
1928 r.

4/V. 
1929 r.

5 24

R a z e m : 85

Uwaga
*) Na pierwszym kursie od 24/XII.25 r. do 8/II.26. 

nastąpiła przerw a z powodu katastrofy, jaka miała miej­
sce w tym czasie w W ilnie na miejskiej sieci telefonicznej.

Na ogólną liczbę kandydatów, którzy u- 
kończyli kurs, przypada 8 kandydatów z woj­
ska przydzielonych przez Szefostwa łączności

D. O. W. i K. O. P., Wojskowi kandydaci po 
ukończeniu kursu powracali do swoich forma- 
cyj.

Reszta absolwentów Ikursu w liczbie 77 
znajduje się w służbie i stanowi już 38% ilości 
wszystkich zatrudnionych nieetatowych niż­
szych funkcjonariuszy technicznych okręgu, co 
w znacznym stopniu przyczyniło się do uspra­
wnienia urządzeń tgr. i tlf., ponieważ umożliwi­
ło obsadzenie lepszą obsługą ważniejszych w ę­
złów sieci tgr. i tlf.

Program nauki na odbytych kursach nad­
zorców obejmował przedmioty podane w po- 
niższem zestawieniu, które uwidacznia też ilość 
godzin poświęconych każdemu z przedmiotów 
na poszczególnych 5-ciu kursach.

[ l o ś ć  g o d z i n

Np. P r z e d m i o t kurs
I

kurs
II

kurs
III

kurs
IV

kurs
V

1 E lektrotechnika . . . 47 36 40 43 47
2 Źródła prądu . . . . 10 10 10 10 12
3 A paraty  „łącznice" sta­

cje tgr. tlf. . . . . 44 45 43 35 57
4 Budowa i konserwacja 

linji tgr. tlf................... 108 106 102 106 140
5 Przepisy ruchu tgr. tlf. 20 24 27 25 29
6 Telegrafow anie . . . 27 52 49 50 63
7 R achunk i........................... 42 40 34 34 33
8 Pomoc w nagłych w y­

padkach ..................... 10 8 9 12 9
9 Historja i geografja Pol­

ski ................................ 36 26 26 26 19
10 Zajęcia praktyczne . . 108 315 309 287 345

R a z e m .  . . 452 662 549 728 754

Praktyka pierwszych 4-ch kursów wyka­
zała, że 3—3/4-miesięczny okres przechodzenia 
nauki i ilość godzin udzielonych głównym 
przedmiotom programu nie są wystarczające. 
Zawdzięczając tylko b. forsownemu prowadze­
niu zajęć i odpowiedniemu przygotowaniu po­
wołanych na kurs kandydatów dało się zakre- 
kreślony program przejść z wynikiem zadawal- 
niającym.

Przedłużać zajęć nie można było z uwagi 
na ciężki stan materjalny słuchaczy, zwłaszcza 
przyjezdnych, którzy z tytułu odbywania kur­
su żadnych dodatków do pensji nie otrzymy­
wali, a musieli ponosić szereg wydatków zwią­
zanych z pobieraniem nauki i długim pobytem 
poza stałem miejscem zamieszkania.

W znacznie lepszych pod każdym wzglę­
dem warunkach pracował ostatni piąty kurs, 
ponieważ dysponował dobrze urządzonem ob- 
szernem pomieszczeniem, zastęp słuchaczy skła­
dał się przeważnie z elementu stale zamieszka­
łego w Wilnie, czas trwania nauki przedłużono 
do 5 miesięcy.



R YS. 2 . S A L A  W I K Ł A  D O H A .

Wykłady z elektrotechniki mają na celu 
zaznajomienie słuchaczy z zasadami praw i zja­
wisk elektrycznych i magnetycznych w zasto­
sowaniu do potrzeb teletechniki.

Przedmiot ten traktowany jest jako ikurs 
przygotowawczy i szerszy wstęp do nauki o 
działaniu urządzeń teletechnicznych i zaznaja­

R YS. 3 . STÓŁ DO P R Z E R A B IA N IA  Z A D A Ń  
Z E L E K T R O T E C H N IK I.

Wykłady z tego przedmiotu rozpoczyna się 
dopiero po przejściu całego kursu elektrotech­
niki, podczas przechodzenia której słuchacze 
już otrzymują wiadomości o aparatach tgr. tlf. 
w najogólniejszem ujęciu, przez co ułatwia się
i przyśpiesza przyswajanie przedmiotu.

Nauka o „budowie i konserwacji linji tgr. 
tlf,“ stanowi jedną ^najważniejszych części pro ­
gramu kursu i obejmuje nie tylko sposób bu­
dowy, przebudowy i konserwacji linjowych u- 
rządzeń tgr. tlf. (drutowych i kablowych) o ro ­
dzaju, typach i właściwościach stosowanych 
materjałów, lecz również i część dotyczącą 
strony administracyjnej, t. ]. projektowania, ko­
sztorysowania, sprawozdań technicznych i p ie­
niężnych, ustawy o wyłączności poczt i tele­
grafów w odniesieniu do zakładania, utrzymy­
wania i eksploatacji urządzeń tgr. i tlf., przepi­
sów w sprawie ruchu materjałów i t. p.

Przepisy ruchu telegraficznego i telefonicz­
nego przechodzi się w takim zakresie, aby słu­
chaczy zapoznać z zasadami korespondencji te ­

R Y S. 1. S A L A  W Y K Ł A D O W A .

możność powołać na ten kurs większą ilość 
kandydatów i racjonalniej prowadzić wykłady 
i zajęcia praktyczne. Fragmenty obecnego lo­
kalu i jego urządzenia przedstawiają rys. 1—7.

Zajęcia teoretyczne t. j. wykłady odbywały 
się w godzinach rannych od godziny 8-ej do 
godz. 12-ej, a zajęcia praktyczne — ćwiczenia 
od godz. 13-tej do 18-tej.
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O ile przedostatni lokal, w którym odby­
ły się 1, 2, 3 i 4 kursy, składał się z 2-ch ubi­
kacji — sali wykładowej o 38,5 m2 i pracowni
o 20 mtr.2 t. j. o ogólnej powierzchni 58,5 m2, 
to już 5-ty kurs posiadał salę wykładową o 
64 m2, pracownię — 74 m2 i warsztat — 29 m'2 
— ogółem lokal o 163 n r  powierzchni, co dało

mia słuchaczy z budową materji, składnikami i 
prostszemi reakcjami chemicznemi, z pojęciem
o elektrycznym prądzie, oporności, prawach 
Ohma, Kirchhof'a, Joula, Faraday‘a i ich za­
stosowaniem, jednostkami elektr., ze zjawiska­
mi magnetyzmu i elektromagnetyzmu, el. m. in­
dukcją, prądami zmiennemi, pojęciem samoin- 
dukcji i pojemności, działaniem atmosferycznej 
elektryczności, pomiarami elektrycznemi.

Szczególny nacisk kładzie się na przerabia­
nie zadań.

Wykłady o źródłach prądu szczegółowo 
zaznajamiają słuchaczy z budową, działaniem i 
konserwacją ogniw telefonicznych i telegra­
ficznych oraz akumulatorów, jako poszczegól­
nych jednostek i w baterjach.

Przedmiot „Aparaty, łącznice i stacje tgr. 
tlf.“ obejmuje naukę o konstrukcji, działaniu, 
konserwacji, montowaniu i projektowaniu sta­
cyjnych urządzeń tych typów, jakie mają szer­
sze zastosowanie w okręgu.



W RZESIEŃ PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1929 R„ ZESZYT 9. 283

legraficznej, z taryfą telefoniczną i telefonicz­
nym ruchem. Znajomość omawianych przepi­
sów potrzebna jest szczególnie dla tych monte­
rów, którzy stacjonowani są w małych urzę­
dach p. t., gdzie często w chwilach wolnych od 
zajęć technicznych, załatwiają korespondencję 
tgr., obsługują telefoniczne centrale i t. p.

Umiejętność telegrafowania słuchacze przy­
swajają sobie w ciągu kilkumiesięcznej praktyki 
na kursie w  stopniu zupełnie dostatecznym. Po 
ułożeniu ręlki przez instruktora i zapoznaniu się 
z zasadami prawidłowego telegrafowania, ze­
zwala się uczniom w chwilach wolnych od za­
jęć ćwiczyć na aparatach samodzielnie, co czy­
nią chętnie i osiągają w końcu dobry rezultat.

Wykłady z rachunków na kursie są ko­
nieczne; specjalny nacisk kładzie się na przy­
swajanie przez kandydatów umiejętności 4-ch 
działań nad ułamkami dziesiętnemi, z któremi 
monter ma dużo do czynienia przy sporządza­
niu i wykonywaniu kosztorysów, sporządzaniu

Ze względu na brak odpowiednich podręcz­
ników słuchacze obowiązani byli prowadzić 
notatki, do których zapisywali (z 'bruljonu) dy­
ktowane w streszczeniu wykłady z każdego 
przedmiotu. Notatki te, sprawdzane przez od­
nośnych wykładowców, stanowiły podręczniki, 
z których słuchacze uczyli się, a następnie po 
kursie pozostawiali u siebie.

g: RYS. 4 . ĆW IC ZEB N E A P A R A T Y  T E LE FO N IC ZN E  
OO W Y K O N Y W A N IA  Z A SA D N IC Z Y C H  SC H EM A T Ó W .

rachunków, list płac, dzienników uszkodzeń
i t. p.

Program^ rachunków przechodzi się przy 
stałem odrabianiu zadań z dziedziny elektro­
techniki, budowy i konserwacji linji tgr. tlf. w 
celu ipowtarzania tych przedmiotów.

W ykłady o pomocy w nagłych wypadkach 
dają krótkie wiadomości z anatomji i fizjologji 
organizmu ludzkiego, o chorobach zakaźnych i 
zapobieganiu im, o obrażeniach cielesnych i po­
daniu pierwszej pomocy przy oparzeniu, zmar­
znięciu, uderzeniu, utracie przytomności, pora- 
żerru prądem elektrycznym, otruciu i groźnych 
wypadkach u chorych.

Historja i geograija Pclski wykładana jest w 
ramach bardzo szczupłych ze względu na brak 
czasu. Historja obejmuje tylko niektóre ciekaw­
sze fragmenty z dziejów Państwa Polskiego; 
geografji udziela się nieco więcej godzin w ce­
lu podania słuchaczom główniejszych wiado­
mości o położeniu, granicach, ludności, gospo­
darstwie i t. p. Rzeczypospolitej Polskiej i Jej 
ustroju.

RYS. 5 . Ć W IC Z E B N A  S T A C JA  T E L E G R A  FICZNO- 
T E L E FO N IC Z N A  N R . 2, SŁ U P L IN JO W Y  I  STA C Y JN Y .

Jakkolwiek zabierało to dużo czasu i wy­
kładowcom i uczącym się, to jednak przynosi­
ło dużą korzyść ostatnim.

Pisząc wiele (a wymagało się, żeby i sta­
rannie) przez kilka miesięcy słuchacze, naogół 
niesilni w języku polskim, wprawiali się przede- 
wszystk:em w pisowni polskiej, następnie przy 
wykonywaniu rysunków i schematów uczyli się 
rysować, kreślić i układać notatki, co w wyni­
ku prowadziło do gruntowniejszego zapoznania 
się z przedmiotem.

Dla prowadzenia wykładów w sposób po­
glądowy i w tempie szybszem, kurs dysponuje 
szeregiem pomocy naukowych: schematów, ry-

R Y S. <>. Ć W IC ZEB N A  S T A C JA  T E L E G R A FIC Z N O - 
T E L E  FON ICZN A N R . 3 , SŁ U P  STA C Y JN Y . 

PR Z E Ł Ą C Z N IC A  T E L E FO N IC Z N A .

sunków, wzorów i t. p. zawsze dostępnych słu­
chaczom.

Zajęcia praktyczne mające na celu zapo­
znawanie kandydatów praktycznie z wiadomoś­
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ciami otizymanemi na wykładach, odbywały się 
w odpowiednio urządzonej i wyposażonej p ra ­
cowni telegraficziio-'telefowicznej, w warszta­
tach technicznych i na dworze.

W pracowni tgr. tli. zostały zmontowane 
przez samych słuchaczy kursu te urządzenia, z 
jakiemi monterzy mają do czynienia w swojej 
praktyce.

Zakres tych ćwiczeń obejmuje zadania do­
tyczące:

I. Źródeł prądu.
Obsługa d konserwacja ogniw i akumula­

torów.
Każdy ze słuchaczy przez cały czas poby­

tu na kursie konserwuje przeznaczoną mu 
część czynnych w pracowni ogniw, które przed 
rozpoczęciem zajęć przygotowuje: czyści, ze­
stawia, ładuje.

II. Elektrotechniki:
1) zestawienie obwodów elektrycznych 

prądów silnych i słabych z zastosowaniem spo­
sobów łączenia szeregowego, równoległego, 
grupowego odbiorników i źródeł prądu.

2) włączanie woltomierza, amperomierza, 
miliamperomierza,

3) Określanie oporności przy pomocy wolto­
mierza i amperomierza,

4) sprawdzanie praw Ohma, Kirchhof‘a, 
określenie spadków napięcia,

5) pomiar izolacji omomierzem,
6) zarysowanie pól magnetycznych magne­

sów i elektromagnesów.
Stół ćwiczebny dla przerabiania tych zadań 

przedstawiony jest na rys. 3 i 4.

III. Telegrafji:
1) Szczegółowa rozbiórka, zbiórka i czysz­

czenie aparatu morzowskiego i stukawki,
2) Regulowanie pracy aparatu morzow­

skiego i stukawki,
3) Przerobienie schematu morzowskiego z 

prądu roboczego na ciągły i odwrotnie,
4) połączenie 2-ch i 3-ch stacji na obu sy­

stemach prądu przez linje zwykłą, simultanizo- 
waną i kombinowaną,

5) badanie i usuwanie uszkodzeń w apa­
racie,

6) manipulowanie na łącznicach sztabko- 
wych, linjowych i bateryjnych,

7) badanie przewodów zapomocą aparatu 
morzowskiego.

IV. Telefonji:
1) dokładne zaznajomienie się ze składo- 

wemi częściami aparatów i łącznic stosowa­
nych systemów.

2) zestawienie poszczególnych obwodów 
telefonicznych (sygnałowy, słuchawkowy, mi­
krofonowy),

3) zestawienie zasadniczych schematów 
ap. telefonicznych (biurkowych i ściennych); w 
celu tych ćwiczeń śkładowe części aparatów są 
luźnie zmontowane na desce drewnianej z od- 
powied,niemi zaciskami (rys. 5).

4) załączenie dodatkowych aparatów za 
pomocą przełączników,

5) zestawienie schematu łącznicy 5-cio 
numerowej MB — niemieckiej i P. W. A. T. T.
i 20-to numerowej P. W. A. T. T. (z kluczami),

6) regulowanie składowych części apara­
tów i łącznic,

7) włączenie zabezpieczających urządzeń 
aparatów i łącznic telef. i tgr. od prądów wy­
sokich i niskich napięć,

8) wykonywanie linji napowietrznej do lo­
kali,

10) łączenie i rozgałęzienie kabli telefon.
11) badanie i usuwanie uszkodzeń w obwo­

dach telefonicznych (aparatach, łącznicach, 
bezpiecznikach, odgromnikach, linji).

12) Simultonizowanie i kombinowanie 'li­
nji telefonicznej.

W celu umożliwienia wykonania powyż­
szych zadań w pracowni zmontowane są trzy 
odmienne stacje tgr. i tlf. i odpowiednio ze so­
bą połączone, patrz rys. 4, 6, 7.

Przerobione zadania winne być zwięźle 
opisane z podaniem wyjaśniających rysunków
i schematów.

Do zakresu zajęć praktycznych należy p ra­
ca w warsztatach technicznych.

W poszczególnych działach warsztatów 
Dyrekcji słuchacze winni:

1) W kuźni zapoznać się z hartowaniem 
stali i żelaza, odkuć śrubokręt płaski( obustron­
ny, i zahartować go, zrobić 2 haczyki do zawie­
szenia ściennego aparatu telef,, odkuć 2 gwoź­
dzie.

2) W  ślusarni zapoznać się z narzędziami, 
ich nazwami i zastosowaniem, zrobić śrubokręt 
z obsadą i okuciem, wykonać do aparatu mor­
zowskiego sprężynkę do kółka naciskowego, 
zapadkę, dwie sprężynki stykowe klucza, 
trzpionek podrzutowy do ap. Juza.

3) W  dziale telefonicznym gruntownie wy­
remontować używany aparat telefoniczny b iur­
kowy lub ścienny pod kierownictwem doświad­
czonego majstra.

Co do praktycznych linjowych zajęć, to 
takowe na pierwszych 4-ch kursach odbywały 
się na dworze i polegały na pobudowaniu 
krótkiego odcinka linji (kilka słupów) z zasto­
sowaniem typowych sposobów ustawienia, u- 
mocowania słupów, zawieszenia przewodów na 
hakach, poprzecznikach, ich łączeniu, krzyżo­
waniu, przepleceniu i t. p.

Po zakończeniu ostatniego kursu projekto­
wało się utworzyć z absolwentów 2 robocze ko­
lumny, z k tórych każdej zadaniem miało być .po­
budowanie nowej linji długości około 10 km
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i wyremontowanie odcinka długości 10 km 
istniejącej linji tgf. ,tlf. pod kierownictwem 
wykładowcy i instruktora ćwiczeń.

Wszystkie ćwiczenia prowadziły się gru­
powo — na pierwszych czterech kursach p ra ­
cowało 2 grupy, a na ostatnim 3 grupy.

Po zakończeniu każdego ikursu w tydzień 
po zamknięciu zajęć, odbywał się egzamin pi­
semny i ustny.

Pisemny egzamin polegał na rozwiązaniu 
2-ch zadań, z których jedno dotyczyło pier­
wszych przedmiotów programu (patrz tabl. 2, 
poz. 1, 2 i 3) drugie budowy łub konserwacji 
linji.

Tematem egzaminu pisemnego, naprzykład 
na ostatnim kursie, były następujące zadania:

1) Między stacjami A i B z 2-ch linij telefo­
nicznych utworzono 3-cią, kombinowaną. Na 
stacji A wszystkie 3 linje załączone są do łącz­
nicy 100 NN typu P. W. A. T. T. Na stacji B' 
dwie linje załączone są do centrali, trzecia 
przedłużona do stacji C, gdzie załączona jest 
do przełącznika z dzwonkiem typu P, W. A. 
T. T.; dołączony do przewodnika aparat głów- 
uy jest typu P. W. A, T. T., a dodatkowy typu 
„Ericsson".

Przedłożony przewód między stacjami B i 
C jest simultanizowany i wykorzystany dla te ­
legraficznego połączenia między temi stacjami 
na prądzie ciągłym. Odległość między stacjami
B, C równa się 75 km., a przewód jest żelazny
o średnicy 4 m/m,

a) Narysować schemat połączeń stacji A, 
B i C, z wykazaniem na stacji tych części łącz­

nicy, które są włączone do obwodu w czasie 
prowadzenia rozmowy na jednej z linji, i zasad­
niczych schematów przełącznika i załączonych 
doń aparatów.

b) Z ilu ogniw Krugera należy ustawić ba­
terję na stacji B dla normalnego działania apa­
ratów tgr. na stacjach B i C, podając montażo­
wy schemat aparatu na stacji B i zasadniczy na 
stacji C.

II) Sporządzić kosztorys na remont linji te- 
telefonicznej Kuropole-Połowo, długość linji słu­
powej 28 km, na km przypada 18 słupów, na 
linji znajdują się 4 przewody telefoniczne o 
średnicy 3 mm żel., zawieszone na hakach.

Przy remoncie trzeba: 
wymienić słupów — 45, 
ustawić podpór — 28, 
założyć odciągaczy — 19, 
zabezpieczyć słupkami — 12, 
umocować przystawek — 272. 
wymienić przew. pojedyńcz. — 15 km, 
resztę przewodu odremontować i 
przerobić krzyżowań — 16.
Słupy złożona w Połowie. Koszt rd = 5 ,5  złp.

Egzaminowi ustnemu słuchacze poddani 
byli z elektrotechniki, źródeł prądu, aparatów, 
łącznic i stacji tgr. tlf., budowy i konserwacji 
linji, przepisów ruchu tgr. i tlf.

Egzamin z telegrafowania polegał na na­
daniu i odebraniu depeszy.

Po zakończeniu egzaminów słuchaczom 
wydano odnośne świadectwa.

S Z K O L N I C T W O  P O C Z T O W E  W  P O L S C E .
Dr. JAKÓB ROMAN.

Od pierwszej chwili odrodzenia się Państwa 
Polskiego stanęło przed Zarządem Poczt i Tele­
grafów zagadnienie szkolenia personelu zatrud­
nionego w służbie pocztowej, telegraficznej i t e ­
lefonicznej.

Walki na frontach oderwały znaczną liczbę 
personelu pocztowego od ich warsztatu pracy, 
szereg urzędów pocztowo-telegraficznych opu­
stoszał, bo urzędnicy tych urzędów, jako urzęd­
nicy państw zaborczych i ich obywatele, opuścili 
granice Państwa Polskiego, wreszcie potrzeba 
uruchomienia nowych placówek pocztowo-tele- 
graficznych — wywołały konieczność przyjęcia 
do służby pocztowo-telegraficznej większej licz­
by nowych pracowników nieobeznanych z pracą 
w urzędach pocztowo-telegraficznych.

Szkolenie personelu pocztowo-telegraficz- 
nego w pierwszych latach po odrodzeniu się 
Państwa Polskiego cechował pośpiech i doryw- 
czość, które były wynikiem warunków, w ja­

kich znalazł się Zarząd Poczt i Telegrafów wo­
bec zapotrzebowania znacznej liczby pracowni- 
nilków.

Początkowo były urządzane kursy, mające 
na celu przeszkolenie całego personelu, a w 
pierwszej połowie roku 1920 wydało Minister­
stwo przepisy tymczasowe o kursach poczto­
wych i egzaminowaniu praktykantów w służbie 
wykonawczej i od tej pory można właściwie 
tnówić o programowem szkoleniu personelu 
służby wykonawczej.

Mówiąc o szkolnictwie pocztowem należy 
rozróżnić szkolenie personelu służby wykonaw­
czej pocztowo-telegraficznej i służby admini­
stracyjnej, k tóre muszą z natury rzeczy dążyć 
do osiągnięcia innych celów.

Szkolenie obejmuje służbę przygotowaw­
czą, k tó ia  kończy się złożeniem egzaminu, kie­
dy praktykant mianowany zostanie urzędni­
kiem.
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Według przepisów dotychczas obowiązu­
jących kandydaci do służby wykonawczej od­
bywają kilkumiesięczną praktykę w urzędzie 
pocztowym, zapoznając się praktycznie ze 
wszystkiemi działami służby poczitowo-te.legra- 
ficznej, poczem z reguły powoływani są na za­
wodowy kurs pocztowy, trwający przeciętnie 
4—6 miesięcy.

Wykłady na zawodowym kursie obejmują 
6 działów, a mianowicie: 1) część ogólną obej­
mującą zasady ustroju Państwa, przepisy oso­
bowe kancelaryjne i t. d., 2) przepisy pocztowe,
3) kasawość, 4) geografję i przewóz poczty, 5) 
telegraf i telefon, 6) naukę języka francuskiego. 
Wykłady trwają dziennie 6 godzin tak, że na 
każdy dział wypada jedna godzina dziennie 
przez cały czas trwania kursów. W poszcze­
gólnych wypadkach, gdy na wykłady pewnego 
działu potrzeba większej ilości godzin, kierow­
nik kursu zarządza, by w ostatnich miesiącach 
kursu godziny przeznaczone na inne działy by­
ły użyte na wykłady odnośnego przedmiotu.

Kurs prowadzi kierow nik kursu. W ykła­
dowców jest najwyżej 6, przyczem wykłady 
jednego działu nie mogą być dzielone między 2 
wykładowców.

Poza wykładami na kursie przeprowadzane 
są ćw ic/enia praktyczne telegraficzne i liczba 
ich w  ciągu całego kursu może wynosić naj­
wyżej liczbę godzin rów ną podwójnej ilości 
uczestników kursu.

Praktykanci po odbyciu kursu składają eg­
zamin przed Komisjami Egzaminacyjnemi, któ­
re są powołane przy Dyrekcjach Poczt i Tele­
grafów.

Egzamin mogą praktykanci składać także 
bez odbycia kursu zawodowego.

Kursy odbywają się zasadniczo w okresie 
miesięcy zimowych po jednym w każdej Dyrek­
cji Poczt i Telegrafów.

Na kurs uczęszcza od 30 do 90, przeciętnie 
^aś 50 praktykantów .

Urządzenie kursów  zawodowych okazało 
się bardzo pożytecznem. W czasie służby p rzy­
gotowawczej praktykanci są niejednokrotnie za­
trudniani w służbie naróiwni z urzędnikami sta­
łymi z powodu braku sił. Na kursie natomiast 
praktykanci mają możność i czas poświęcić swe 
Siły nauce i poznać dokładnie całokształt służ­
by pocztowo-telegraficznej. Mniej chętnych 
można zmusić do pracy przez ćwiczenia p rak ­
tyczne i przez częstsze egzaminowanie. W yni­
ki kursów są naogół dodatnie.

M inisterstwo Poczt i Telegrafów pragnąc 
przekonać się o konieczności urządzania kur­
sów wstrzymało ich urządzanie na okres kilku 
miesięcy. Rezultat wstrzymania był ten, że w 
czasie, gdy kursów nie urządzano zaledwie kil­
ku praktykantów  w całym resorcie poddało się 
egzaminowi.

W obec takich wyników M inisterstwo Poczt

i Telegrafów zdecydowało się na stałe urządza­
nie kursów zawodowych.

W bieżącym roku sprawa szkolenia perso­
nelu pocztowego posunięta została naprzód i 
wkroczyła na właściwe tory, mianowicie zarzą­
dzeniem Pana Ministra Poczt i Telegrafów z 
dnia 12 czerwca 1929 roku powołaną została do 
życia Komisja Szkolna pocztowa.

W skład Komisji Szkolnej pocztowej wcho­
dzą: Dyrektor Departamentu II jako przewod­
niczący, Naczelnik Wydziału Ogólnego, przed­
stawiciele Departamentów Pocztowego i Tech­
nicznego i Wydziału Wojskowego jako człon­
kowie.

Komisja Szkolna pocztowa zaraz po powo­
łaniu jej do życia rozpoczęła swe prace, których 
wynikiem jest między innemi projekt rozporzą­
dzenia o służbie przygotowawczej i egzaminie 
praktykantów pocztowontelegraficznych.

Ponieważ projekt ten  przyjęty został przez 
Komisję, pożytecznem będzie omówienie jego 
zasad, albowiem po uzyskaniu w najbliższych 
miesiącach mocy rozporządzenia będzie on pod­
stawą szkolenia zawodowego praktykantów 
pocztowo-telegraficznych może na długie lata.

Według projektu każdy praktykant musi 
odbyć służbę przygotowawczą w urzędzie pocz­
towym, w czasie której powinien zaznajomić się 
należycie ze wszystkiemi czynnościami, należą- 
cemi do zakresu działania urzędów pocztowo- 
telegraficznych.

Praktykant będzie zapoznawał się ze służ­
bą w ten sposób, że naczelnik urzędu lub inny 
urzędnik, którego obowiązkiem będzie wyszko­
lić praktykanta, musi wskazać mu:

a) przepisy, które regulują każdą czynność 
w urzędzie i baczyć, by praktykant z nimi się 
zapoznał.

b) prawidłowe wykonanie każdej czynności, 
wreszcie

c) sposób kontroli prawidłowego wykona­
nia każdej czynności.

Po odbyciu służby przygotowawczej w ten 
sposób, w ciągu najmniej 8, a najwyżej 12 mie­
sięcy praktykant powołany zostanie zasadniczo 
na kurs zawodowy, który będzie urządzany 
przez Dyrekcję Poczt i Telegrafów w okresie 
miesięcy zimowych. Kurs będzie trwał 6 mie­
sięcy.

Na czas trwania kursu praktykanci przy­
dzieleni zostaną do miejscowych urzędów pocz­
towych, w których będą w czasie wolnym od 
wykładów praktycznie zapoznawać się z czyn­
nościami we wszystkich działach służby pocz­
towo-telegraficznej.

Kurs prowadzić będzie Kierownik kursu 
przy pomocy wykładowców, których może być 
najwyżej 6.

W ykłady na kursie będą obejmować 6 grup, 
a mianowicie: 1) sprawy ogólne, organizacyjne i 
osobowe, 2) transport poczlty, 3) służbę poczto­
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wą, 4) przepisy rachunkowe i kasowe oraz 5) 
służ b ę t elegr af i cz n o -1 el ef o ni c z n ą .

Ponadto przedmiotem wykładów będzie 
język francuski w zakresie potrzeb służb /  pocz­
to w o -1 elegr aficzne j.

Wykłady mają trwać dziennie 6 godzin — 
po jednej godzinie dla każdego przedmiotu.

W wypadku, gdyby praktykant w czasie 
służby przygotowawczej, a więc w czasie służby 
w urzędzie pocztowym, czy też w czasie uczę­
szczania na kurs zaniedbywał się w pracy lub 
ją lekceważył może być zwolniony ze służby.

Po ukończeniu służby przygotowawczej 
praktykanci poddawani będą egzaminowi, któ­
rego celem będzie zbadać czy i w jakim stop­
niu praktykant obejmuje całokształt służby 
pocztowo-telegraficznej oraz w jakim stopniu 
posiada zdolność pojmowania i praktycznego 
zastosowania obowiązujących przepisów.

Wynik egzaminu będzie oznaczony stop­
niami: bardzo dobry, dobry, dostateczny i nie­
dostateczny.

W razie niedostatecznego wyniku egzami­
nu Ikomisja oznaczy termin powtórzenia egza­
minu, który ma wynosić najmniej 3, a najwyżej
6 miesięcy. W wypadku ponownego niedosta­
tecznego wyniku, egzamin możnaby powtórzyć 
tylko za zezwoleniem Ministerstwa Poczt i T e­
legrafów.

Oprócz tego podstawowego egzaminu, k tó ­
ry ma zadecydować o ukończeniu służby przy­
gotowawczej, zdaje się zamiarem Ministerstwa 
Pooczt i Telegrafów jest wprowadzić drugi eg­
zamin dla urzędników na stanowiska kontrolne
i kierownicze w służbie wykonawczej pocztowo- 
telegraficznej.

Egzamin ten  byłby składany przed Komisją 
egzaminacyjną przy Ministerstwie Poczt i T e­
legrafów. Egzaminowi temu mogliby się poddać 
urzędnicy, posiadający IX stopień służbowy, 
którzy pragnęliby w przyszłości awansować, 
pełnić służbę kontrolną lub zająć stanowisko 
kierownicze.

Zadaniem egzaminu byłoby przedewszyst­
kiem zbadać zdolność kandydata w kierunku 
umiejętnego kierowania licznym personelem, 
kontroli czynności urzędowych, szkolenia p e r­

sonelu, znajomości zasad naukowej organizacji 
pracy i hygjeny pracy.

W wykonawczej służbie pocztowo-telegra­
ficznej urządzane są niekiedy w urzędach dla 
uizędników, pragnących pełnić pewne funkcje, 
specjalne kursa jak np. kurs pracy na aparacie 
Juza dla pragnących pracować na tym aparacie, 
kurs geografji dla pragnących pełnić służbę am­
bulansową i t. p. Kursy takie odbywają się w 
godzinach wieczorowych, pozasłużbowych i pro­
wadzone są przez urzędników specjalistów w 
danym dziale służby i mają raczej charakter

przeszkolenia, a nie kursów w ścisłem tego sło­
wa znaczeniu.

Oprócz kursów i egzaminów dla urzędni­
ków w wykonawczej służbie pocztowo-telegra­
ficznej wprowadzony jest egzamin dla niższych 
funkcjonarjuszów zarządzeniem Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów z dnia 12 grudnia 1927 r. 
(Dz. Urz. Ml P. i T. Nr. 39 poz. 137).

Egzaminowi temu muszą poddać się wszy­
scy niżsi funkcjonarjusze, którzy pragną uzy­
skać uposażenie XII lub wyższej grupy lub też 
jakiekolwiek stanowisko kwalifikowane łub sa­
modzielne w wykonawczej służbie pocztowo- 
telegraficznej.

Do egzaminu dopuszczani są niżsi funkcjo­
narjusze stali, mający przynajmniej 5 lat czynnej 
służby pocztowo-telegraficznej i dobrą kwali­
fikację służbową.

Przedmiotem egzaminu są  3 grupy, a mia­
nowicie: I-sza obejmująca sprawy ogólne, orga- 
nizacyjno-osobowe, II — geografję i organiza­
cję transportu poczty i III—służbę ruchu. Egza­
min składa się z części pisemnej i ustnej.

Komisja Egzaminacyjna składa się z prze­
wodniczącego i 2 członków i egzaminuje zasad­
niczo w siedzibie Dyrekcji Poczt i Telegrafów. 
Może jednak egzaminować i w siedzibie więk­
szych urzędów pocztowych o ile jest to wskaza- 
nem ze względu na liczbę zgłoszonych do eg­
zaminu niższych funkcjonarjuszów, pełniących 
służbę w pobliżu danego urzędu pocztowo-tele- 
graficznego.

W wypadku ujemnego wyniku — egzamin 
można powtórzyć zasadniczo tylko jeden raz, 
a w  wyjątkowych wypadkach zasługujących na 
szczególne uwzględnienie — dwukrotnie.

Poza praktykantami, urzędnikami i niższe- 
mi funkcjonariuszami w wykonawczej służbie 
pocztowo-telegraficznej w resorcie poczt i te ­
legrafów szkoleni są praktykanci do służby ad ­
ministracyjnej, których rozróżnia się III ka ­
tegorje zależnie od tego jakie posiadają wy­
kształcenie i jakie mają zająć stanowiska.

Służbę przygotowawczą i egzamin na s ta ­
nowiska I kategorji normuje rozporządzenie Ra­
dy Ministrów z dnia 16 stycznia 1925 r. o służ­
bie przygotowawczej i egzaminie kandydatów 
na stanowiska I kategorji w państwowej służbie 
pocztowo-administracyjnej i państwowej służ­
bie techniczno-administracyjnej w dziale poczt, 
telegrafów i telefonów (Dz. U. R. P. Nr. 14 poz. 
92).

Na podstawie tego rozporządzenia Rady 
Ministrów ma być przez Ministra Poczt i Tele­
grafów wydana specjalna instrukcja, której pro­
jekt opracowała już Komisja Szkolna.

Według powołanego rozporządzenia Rady 
Ministrów i projektu instrukcji, służba przygo­
towawcza może trwać najmniej 1 rok, a naj­
dłużej 3 lata.
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Służba przygotowawcza kandydata na sta­
nowiska I kategorji dzieli się na praktykę we 
we wszystkich rodzajach wykonawczej służby 
pocztowo-telegraficznej i telefonicznej oraz we 
wszystkich działach administracyjnej służby 
pocztowej, telegraficznej i telefonicznej.

W służbie wykonawczej praktykant na 
stanowiska I kategorji w służbie pocztowo-ad- 
ministracyjnej przydzielony zostaje do urzędu 
pocztowo-telegraficznego niższej klasy o pe ł­
nym zakresie działania, do urzędu pocztowego 
dworcowego, do centrali telegraficznej, telefo­
nicznej i radjostacji i do kierownictwa więk­
szego urzędu pocztowego. Ponadto ma prowa­
dzić urząd niższej klasy pod nadzorem i na od­
powiedzialność właściwego kierownika urzędu. 
Kandydat zaś do służby techniczno-administra­
cyjnej pełni służbę w urzędzie pocztowym niż­
szej klasy, w centrali telegraficznej, telefonicz­
nej i radjostacji, w Technicznym Zarządzie T e­
legrafów i Telefonów i w kierownictwie urzędu 
telegraficznego i telefonicznego wyższej klasy.

Czas trwania tej praktyki ma wynosić naj­
mniej 8 a najdłużej 10 miesięcy.

Po ukończeniu praktyki w wykonawczej 
służbie p.-t. praktykant przydzielony zostaje do 
Dyrekcji, gdzie pracuje w odpowiednich oddzia­
łach i zapoznaje się ze służbą przez załatwia­
nie spraw, należących do właściwości oddzia­
łu, przez -studiowanie ważniejszych akt admini­
stracyjnych, przez branie udziału w rewizjach 
urzędów przeprowadzanych przez inspektorów
i t. p .

Po ukończeniu służby przygotowawczej w 
Dyrekcji P. i T. praktykant poddaje się egzami­
nowi przed Komisją egzaminacyjną przy Mini­
sterstwie Poczt i Telegrafów. Komisja egzami­
nacyjna składa się z przewodniczącego i 4 egza­
minatorów. Egzamin składa się z części pisem­
nej i ustnej i obejmuje 5 grup, a mianowicie dla 
kandydatów do służby pocztowo-administracyj- 
nej: sprawy ogólne, służbę pocztową, sprawy 
rachunkowo-kasowe i gospodarcze, sprawy te ­
legraficzne i telefoniczne oraz sprawy technicz­
ne, zaś dla kandydatów do służby techniczno- 
administracyjnej: sprawy ogólne, sprawy pocz­
towe, rachunkowo-kasowe i gospodarcze, spra­
wy administracji oraz eksploatacji telegrafów
i teilefonów, sprawy budowy i konserwacji t e ­
legrafów i telefonów, wreszcie sprawy technicz­
ne.

Egzaminowi można poddać się tylko 2 ra ­
zy, a wrazie ponownego niedostatecznego wyni­
ku kandydat zostaje zwolniony ze służby.

Służbę przygotowawczą i egzamin na stano­
wiska II i III kategorji normują w administracyj­
nej służbie p.-t. te przepisy, co i w innych dzia­
łach administracji państwowej, a mianowicie:

rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 16 stycz­
nia 1925 r. o służbie przygotowawczej i egza­
minie kandydatów na stanowiska II kategorji w 
państwowej służbie administracyjnej (Dz. U. R. 
P. Nr. 16 poz. 103) i rozporządzenie Rady Mi­
nistrów z dnia 13 maja 1925 r. o służbie przy­
gotowawczej i egzaminie kandydatów na stano­
wiska III kategorji w państwowej służbie ad­
ministracyjnej (Dz. U. R. P. Nr. 60 poz. 424).

Według powołanych rozporządzeń służba 
przygotowawcza trwa najmniej 1 rok a najdłu­
żej 3 lata.

Po ukończeniu służby przygotowawczej 
winien kandydat poddać się egzaminowi przed 
Komisją egzaminacyjną, które ustanowione są 
przy Ministerstwie Poczt i Telegrafów i przy 
Dyrekcjach P. i T . Komisje egzaminacyjne tak 
na stanowiska II jak i III kategorji składają się 
z przewodniczącego i 2 członków.

Na stanowiska II kategorji jest egzamin pi­
semny i ustny, zaś na stanowiska III, kategorji 
tylko ustny.

Przedmiotem egzaminu na stanowiska II 
kategorji jest ogólna znajomość ustawy konsty­
tucyjnej, dokładna znajomość przepisów pocz- 
towo-telegraficznych, ustrój i zakres działania 
władz i urzędów państwowych i samorządo­
wych, przepisy o państwowej służbie cywilnej
i przepisy kancelaryjno-manipulacyjne. Na sta­
nowiska III kaltegorji przedmiotem egzaminu 
są te działy co i na stanowiska II kategorji 
tylko w mniejszym zakresie.

Egzamin wolno składać tylko 2 razy i w 
razie ponownego niedostatecznego wyniku kan­
dydat zwolniony zostaje ze służby.

Wynik egzaminu na stanowiska I, II i III 
kategorji w administracyjnej służbie pocztowo- 
telegraficznej oznaczany jest stopniami: bardzo 
dobry, dobry, dostateczny i niedostateczny.

Podany wyżej krótki rzut oka na szkolni­
ctwo pocztowe nie może zapoznać czytającego 
szczegółowo z programami szkolenia persone­
lu pewnej kategorji, które zostały już wydane 
lub też zoctaną  wydane w najbliższych miesią­
cach.

Obecnie pracuje Komisja Szkolna w tem ­
pie przyśpieszonem nad wydaniem jak najdo­
skonalszych przepisów, względnie nad skomple­
towaniem ich i zapewnieniem w ten sposób 
Zarządowi Poczt i Telegrafów pracowników jak 
n ajlb ar dz i e j w y k w al i f ik o w any c h ,

Ponieważ najilepszy nawet przepis pozosta­
nie martwym, o ile nie będzie go ożywiał duch 
wykonawców, przeto Komisja Szkolna mając 
to na uwadze, musi obmyśleć także środki, przy 
pomocy których będzie mieć gwarancję, że 
stworzone przez nią dzieło nie będzie wypa­
czone względnie nie pójdzie na marne.
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TECHNICZNE K U R SY  ZAW ODOW E  
PRZY W ARSZTATACH ZARZĄDU POCZTY 

I TELEGRAFU W  PARYŻU.
W pom ieszczeniach w arsztatow ych D yrekcji P. i T. 

w Paryżu (Boulevard Btrune) znajdują się Zawodowe 
Kursy Techniczne kilku rodzajów. Są więc K ursy dla 
techników, m onterów , praktykantów , kursy telefonji au ­
tom atycznej. Są oprócz tego kursy 'budowy linji.

Do tychże w arsztatów  pocztow ych uczęszczają na 
zajęcia p rak tyczne uczniowie wyższych szkól zaw odo­
wych.

Kunsy podlegają Zarządow i w arsztatów ; ksz tałcą 
one ofcoło 500 uczniów rocznie. Personel nauczycielski 
stanow i 35 profesorów  i instruktorów .

A rtykuł niniejszy ma na celu danie zwięzłego szki­
cu organizacji kursów, podanie osiąganych przez nie 
wyników w chwili obecnej :i oczekiwanych w p rzy ­
szłości.

Kursy dla techników.

Egzamin wstępny. Specjalne stanow isko technGków, 
których zadaniem  jest czuw anie nad  całością  instalacji 
telegraficznych i telefonicznych, utw orzone zostało  w 
1850 r. Początkowo technicy rekrutow ali się wyłącznie 
z pośród  robotników  w arsztatow ych Dyrekcji. Już jed ­
nak  w 1900 r. licziba kandydatów  okazała się niew ystar­
czającą i w 1901 r. zaczęto  przyjmować ludzi z poza 
w arsztatów .

Podówczas chodziło głównie o instalacje te leg ra­
ficzne, w których przew ażały  apara ty  M orza i Juza. 
W obec tego  przy egzaminach w stępnych zw racano uw a­
gę .prawie w yłącznie na  w arsztatow e wyszkolenie k an ­
dydatów.

W ym agania egzam inacyjne ustalone zostały w 1900 
roku, zmodyfikowano je w 1906, D otyczyły one głów ­
nie w yszkolenia w arsztatow ego, a co do w yszkolenia o- 
gólnego nie w ykraczały  ipoza zak res szkoły pow szech­
nej, Ten stan  rzeczy trw ał do 1925 -r.

T echnika telegraficzna, ia zw łaszcza telefoniczna, p o ­
stępuje naprzód niezm iernie szybko. Zamiast aparatów  
Juzow skich, wymagających dość dobrej technicznej ob­
sługi, pojaw iły się . apara ty  Baudot o wymiennych czę­
ściach — ich Oibsługa nie wymaga już ta k  w ielkiej z ręcz­
ności. Dozór instalacji telefonicznych zw ykłych, zarów ­
no jak i autom atycznych, a  zw łaszcza stacji p rzekaźn i­
kowych długich linij kablow ych, niie wymaga praw ie 
żadnej precyzji mechaniczno-warszfcatowej, zw iększa się 
natom iast zakres koniecznych wiadomości ogólnych o- 
raz znajomości praw  elektrotechniki,

W. ciągu tych kilku lat musiała ulec zmianie zarów ­
no rek ru tac ja  jak i samo stanow isko techników  D yrek­
cji P. i T. W tym samym kierunku zm ieniły się począw ­
szy od 1925 r. wymagania egzam inacyjne — zmniejszył 
znacznie zakres wymagań z technik i w arsztatow ej, 
zw iększył natom iast — i to znacznie — zakres w iado­
mości ogólnych, głównie z m atem atyki i fizyki. Dość 
powiedzieć, że tylko najlepsi uczniow ie, zarów no ze

szkół przem ysłow ych, jak i  zaw odowych państwowych 
wychodzą z egzaminu zwycięsko.

(Najpierw odbyw a się egzamin teo re tyczny , piśm ien­
ny. W  razie  pom yślnego wyniku, kandydaci wezwani zo­
stają do Paryża i tam  zdają egzamin ze znajom ości p rak ­
tycznej obróbki m etali ‘(tokarka i  szlifierka). Na za­
kończenie odbywa się egzamin ustny, k tó ry  m a w łaści­
wie na  celu ty lko  rozstrzygnięcie w ątpliw ych wyników 
poprzednich egzaminów.

Poniższa tab e lk a  podaje wynik egzaminu w 1926 r., 
wraz z przygotow aniem  kandydatów . O wysokim pozio­
mie św iadczy choćby tylko % kandydatów  p rzy ję ­
tych, (28%).

Z jakiej szkoły przybył
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2 _ 1 1
Dyplomanci z państwowych 

szkół zaw odowych i szkół 
elektrotechnicznych . . 25 5 11 9

Uczniowie ze szkół handlo- 
w o-przem ysłowych . . . 119 50 33 36

U rzędnicy (commis) z D yrek­
cji P. T. T ............................. 4 — 2 2

Robotnicy z w arsztatów  Dy­
rekcji ..................................... 7 4 __ 3

Różni, bez św iadectw  . . 104 64 17 23

R a z e m .  . . 261 123 64 74

Mimo obniżania z roku  na  rok  wymagań z techni­
ki w arsztatow ej, odpada przy egzaminie praktycznym  
dość pokaźny p rocen t kandydatów . J e s t to koniecznem  
następstw em  kryzysu, jaki ogarnął term inatorstw o po­
wojenne całej Francji. Dla zapobieżenia tem u złu, w pro ­
w adzono dla uczniów, jak będzie mowa o tem później, 
na w ielką m iarę zakrojony kurs ro b ó t ręcznych.

Szkic organizacji kursów. Bezpośrednio po egzami­
nie rozpoczyna się kurs dla techników , k tó ry  trw a przez 
7 m iesięcy. Na'jważn!iejszem zagadnieniem  pedagogicznem 
jest dać w tak  krótkim  czasie:

1) Pogłębienie i znaczne rozszerzenia wiadomości z 
zakresu  zasad elektryczności i  elektro technik i;

2) W yszkolenie w T obotach ręcznych głównie tych 
k a n d y d a tó w , k tó rzy  id ą  do służby  te leg ra ficzn e j i po­
w inni w  tej dziedzin ie  do ró w n ać  swoim poprzednikom,

3) W iadom ości fachowe, a w ięc znajomość budowy 
i eksploatacji urządzeń telefonicznych (baterje m iejsco­
we i centralne, w ielkie cen tra le  zw ykłe i autom atycz­
ne), oraz telegraficznych (aparaty  Morza, Juza  i B au­
dot).

J e s t  oczyw istą niem ożliwością rów noczesne w y­
szkolenie techn ika  telegraficznego i telefonicznego. O ­
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bie dziedziny w ymagają bardzo różnego przygotowania, 
a obszar zagadnień zarów no techniki telegraficznej jak
i telefonicznej jest tak  rozległy, że trudno wymagać od 
technika ogarnięcia całości.

D latego też D yrekcja zdecydow ała podzielić kurs 
na dwie części, -— O kres pierwszy, wispólny d la  obu ga- 
łęszi i okres drugi — specjalizacji. W  okresie drugim — 
odbyw ają się dw a kursy: .jeden ogólny d la  techników  do 
obsługi m ałych łącznic, telegrafu  i radiotelegrafu, d 'u - 
gi specjalny — dla obsługi w ielkich cen tral telefonicz­
nych zw ykłych i autom atycznych oraz długich linij ka 
blowych.

Z końcem  każdego z okresów  uczniow ie wykazać 
powinni pew ien przeciętny, minimalny stopień oceny 
zbyt niski postęp powoduje w ydalenie ucznia.

Gdy po ukończeniu pierw szego okresu dochodzi do 
specjalizacji, uczniom pozostawiony jest wolny wybór, 
ograniczony tylko liczbą miejsc wolnych. Najlepsi ucz 
niowie m ają oczywiście pierw szeństw o wyboTu. Ja k  da 
tej chwili, żadna ze specjalności nie m iała bezwzględnej 
przew agi, w obec czego poziom n a  obu kursach jest 
jednakow y.

Głównemi wytycznem i metodyczno-ipedagogicznemi 
są dWie następu jące zasady:

1) W ykłady teoretyczne dotyczą -tylko jednego 
przedm iotu w ciągu danego przedpołudnia; resz tę  dn:a 
spędzają uczniowie pod kierunkiem  instruktorów , którzy 
pow tarzają z nimi treść w ykładu porannego, pytają, 
tłom aczą i  kierują zadęciami praktycznem i.

Ten system  ma tę ogromną zaletę, że pozwala, m i­
mo krótkiego czasu trw ania nauki, pogłębić swoje w ia­
domości z danej dziedziny i  iwejść w szczegóły. System 
wieloiprzedmiotowy rozprasza uw agę ucznia, nie pozw a­
la mu skupić uwagi nad jednem  i w yrab ia  pow ierzchow ­
ność. D opuszczalne jest tylko łączenie z w ykładam i teo- 
retycznem i zajęć praktycznych, w czasie których umysi 
odpoczywa.

2) K onieczna jest ciągła kontro la postępów  i pobu­
dzanie do nauki. W  tym celu odbyw ają się co tydzień 
repetycje , a co trz y  tygodnie egzaminy piśm ienne, z 
końcem  kursu w reszcie egzaminy 'teoretyczny li p rak ­
tyczny.

W szystkie stopnie mnożone przez odpow iednie 
spółczynniki b rane są pod uwagę przy klasyfikacji koń­
cowej. Z jednej strony pobudza to  ambicję, z drugiej 
zmusza do bardziej w ytężonej pracy słabszych uczniów, 
którym  grozi w ydalenie w razie  nie osiągnięcia koniecz 
nego minimum.

T rzeba rów nież zaznaczyć, że szereg w ykładów  u- 
kazał się w druku, co stanowi w ielką dla uczniów po ­
moc.

Program kursów.

Okres I. Naukę rozpoczyna dwumiesięczny kurs 
nauiki o elektryczności. Uczniowie zapoznają się grun­
tow nie z praw am i prądu elektrycznego, ze specjalnem 
uw zględnieniem  zagadnień zw iązanych bezpośrednio z 
te legrafją  i telefonją. W zakres kursu wchodzi również 
zaznajom ienie się z obsługą stacyj silnicowych, co w cho­
dzi w zakres obow iązków  techników  w centralach; z 
prądnicam i i silnikami na prąd stały  i zmienny. W  n ie ­

zmiernie ważnym dla techników  telefonicznych i te le ­
graficznych dziale prądów  zmiennych, uczniowie 
w drażani są do w ektorjalnego przedstaw iania w ie lkoś­
ci sinusoidalnych, zaznajam iają isię z szeregow em  i rów - 
noległem łączeniem  oporności pozornych, z m ostkiem 
W itstona i jego pochodnem i, z w ykresam i działania 
przetw ornic i  prądnic  p rądu  'zmiennego. Program  nauki 
uzupełnia szereg ćwiczeń praktycznych  i pom iarów , np.: 
w ykres pętli h isteretycznej, w ykres charak terystyk i dy- 
namomaszyny, pom iar pojem ności za pomocą galwano- 
rriierza balistycznego, pom iar indukcyjności dla małych 
1 dużych częstotliw ości, potencjom etryczne pom iary na. 
pięcia i t. p. Poza tem  zw iedzają uczniow ie stacja sil- 
rticowe (elektrownie) poszczególnych cen tral Paryża.

Na zakończenie pierwszego okresu przechodzą ucz­
niowie elem entarny .kurs telefonji, obejm ujący: aparaty
1 schem aty po łączeń sieci o ba terjach  m iejscowych, cen­
tralnych i  sieci autom atycznych; oraiz elem entarny kurs 
telegrafji: ap a ra ty  M orza, schem aty telegraficzne, budo­
wę apara tu  Juza  i B audot w zarysie. Zdjęcia p raktyczne 
obejmują: rozb iórkę aparatów , zakładan ie  i napraw ę 
linii.

Należy rów nież wspomnieć o robotach  w arsz ta to ­
wych, w prow adzonych niedaw no, a k tó re  obejmują ro z ­
szerzenie znajom ości obróbki m etali (tokarka, szlifier­
ka, hartow anie i  odpuszczanie, lutow anie i t. p.) Kurs 
robót ręcznych trw a 1 l f m iesiąca i  daje bardzo ładne 
wyniki, k tó re  pozw alają przypuszczać, że poziom uzdol­
nień w arsztatow ych techników  podniesie się do p rzed­
wojennej wysokości.

Okres II. Kurs dla techników  o w ykształceniu 
ogólnem. Uczniowie słuchają przedew szystkiem  pełnego 
kursu te lefonji (łącznice ręczne  i autom atyczne). Chodzi 
m ianowicie o w yszkolenie ich w obsłudze m ałych łącz­
nic telefonicznych. Oczywiście prow adzone są rów nole­
gle ćw iczenia p rak tyczne, więc przedew szystkiem  n a ­
prawa uszkodzeń, zw iedzanie różnych łącznic. Są rów ­
nież w ykłady o silnikach cieplnych, radjotelegrafji i m a ­
szynach do pisania.

W  tym samym okresie trw a  przez dw a m iesiące 
kurs robót warsztatow ych, związanych z obsługą ap a ra ­
tów Juza. Uszkodzony ap a ra t oddaje się do napraw y
2 uczniom, k tórzy  w czasie trw ania kursu  winni go m -  
prawić i  oddać do użytku, w łasnoręcznie konstruując 
konieczne części w ym ienne aparatu . N apraw ione a p a ra ­
ty  oddaw ane są następnie do użytku głównej poczcie 
paryskiej.

Okres III. Kurs dla . telefonistów . Przedew szystkiem  
prowadzony jest pełny kurs łączniic ręcznych, k tóry  o- 
bejmuje oprócz dokładnego opisu części składow ych i 
schem atów połączeń, najniezbędniejsze zasady eksp loa­
tacji. Ćwiczenia obejmują p racę  w  m injaturow ej łączn i­
cy, do której w łączani są abonenci. Uczniowie w łasno­
ręcznie budują łącznicę i rob ią  połączenia, napraw iaja 
uszlkodzenia. W praw iają się w napraw ę w tyczek i p re ­
cyzyjne regulowanie sprężyn stykow ych w p rzekaźni­
kach.

Na kursie robó t ręcznych wykonywują kom plet n a ­
rzędzi w arsztatow ych, k tó re  pozostają ich w łasnością 
Uczniowie ćwiczą 'się rów nież w m anipulowaniu w tycz­
kami. Na zakończenie odbyw a się kurs telefonji au to ­
matycznej, w którym  główny nacisk położony jest na
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zasady budow y dużych łącznic. Jak o  m aterjał do ćwi­
czeń używ ane isą m ałe modele łącznic autom atyczny cli. 
oraz m odele dem onstracyjne. Odbywają się liczne zw ie­
dzania łącznic Paryskich.

Stanowisko techników Dyrekcji w  przyszłości.
Rola odgryw ana przez techników  w D yrekcji n a ­

b iera  coraz większego znaczenia. D latego też poziom 
szkolenia m usi być coraz wyższy.

Olbrzymi rozrost telefonji ii telegrafji wymaga licz­
nego .zastępu dobrze wyszkolonych specjalistów , którzy- 
by zdolni byli utrzym ać linję w stan ie  umożliwiającym 
intensyw ną eksploatację.

Poniew aż znaczenie tego stanow iska w zrosło d o ­
piero w ostatn ich  latach, b rak  jest zupełny personelu. 
Daje .się odczuwać brak  stopnia  pośredniego między in ­
żynierem  a wykonawcą, a jeżeli naw et istnieje, to  na 
stopniu pośrednim  tkw i urzędnik ze służby adm inistra­
cyjnej, k tó ry  nie ma w ystarczających w iadomości -tech­
nicznych. Tymczasem we w szystkich innych dziedzinach 
tak ie  stanow iska pośrednie istnieją i są ostoją prow a­
dzonych robó t np. przy budowie dróg i mostów, w gór­
nictw ie i t.p  .

W obec odczuwanego braku  takiego stanow iska w 
telegrafjii i telefonji D yrekcja stw orzyła stanow isko pod- 
inżynierów.

Je s t to chyba najlepsze rozw iązanie spraw y i służ­
ba techniczna telegrafów  i telefonów  w tedy dopieTC 
dobrze w yposażona będzie pod  względem ipersonelu, gdy 
wejdzie do niej liczny zastęp  podinżynierów  w yszkolo­
nych w określonej dziedzinie; kadry dla nich  stanow i­
liby technicy.

W  przyszłości najlepsi z rpośród 'techników staną 
się podinżynieram i, trzeba ty lko  jeszcze przygotow anie 
tych najlepszych podciągnąć n a  wyższy poziom.

Z chwilą, gdy otw orzą się widoki na przyszłość dla 
techników  jest rzeczą pew ną, że liczba kandydatów  się 
zwiększy, a poziom ich podniesie sam przez się i że 
będzie można utrzym ać najbardziej w artościow e siły 
z pośród daw nych uczniów średnich szkół technicz­
nych, k tó rzy  w chwili obecnej nie chcą (pozostawać w 
D yrekcji P. T. T., mimo, że mogliby być tam n iesłycha­
nie pożyteczni.

Kurs teleionji automatycznej.
Najważniejsze zasady m etodyczno-pedagogiczne te ­

go kursu są te same co i kursów  poprzednich, dlatego 
też możemy jeszcze pobieżniej zapoznać się z ich p ro ­
gramem.

Kurs telefonji autom atycznej -jest kursem  dokszta ł­
cającym d la  techników  telefonicznych, pozostających 
ma służbie, k tó rzy  chcą się obznajmić z  telefonją au to ­
m atyczną.

K urs rozpada się n a  dw a okresy trw ające po 2% 
m iesiąca każdy.

P ierw szy okres obejmuje ku rs teoretyczny, zorga­
nizowany podobnie do opisanego wyżej kursu tech n i­
ków. Obejmuje on 40 w ykładów , szereg repetycyj, wy- 
pracow ań piśmiennych i egzaminów. Program  obejm u­
je ogólne zapoznanie się z zasadam i telefonji au tom a­
tycznej, jej zastosow anie do w ielkich sieci m iejskich. 
Obejmuje oczywiście rów nież ich eksploatację.

W ykłady uzupełn ia  zw iedzanie łącznic au tom a­

tycznych, oraz ćw iczenia p rak tyczne. U czniowi dostar­
cza się dość pokaźnego m aterja łu  doświadczalnego. M a- 
terjałem  tym  jest przedew szystkiem  autom atyczna sa ­
moczynna łącznica z bulw aru Brune, o 100 abonentach 
system u Strow ger, typu  „O rleans". Szereg dem onstra­
cyjnych m odeli pozw ala śledzić od  początku  do koń­
ca przebieg rozmowy. Są trzy  m odele system u S trow - 
ger'a  (elektroonagnesowy z łącznikiem  w stępnym  typu 
O rleans, z łącznikiem  wyszukującym  podw ójnym  — typa 
B ordeaux, w reszcie precyzyjnie w ykończony m odel 
system u Rotary).

W reszcie, dzięki hojlności 2 w ielk ich  firm, każdy 
z uczniów  otrzym uje kom plet części składow ych każd e­
go z system ów  [łącznik w yszukujący, łącznik linjowy, 
kom binator, przekaźn ik i różnych typów  i t. d.). W ielka 
więc liczba ćwiczeń takich, jak  zestaw ianie, rozbiórka, 
regulow anie i t. p. może być w ykonyw ana rów nocześnie.

Drugi okres kursu stanow i p rak ty k a  w jednej z 
łącznic autom atycznych1' (samoczynnych), co daje  im 
głów ny m echanik łącznicy, k tó ry  daje  oceny uczniom. 
T ę klasyfikację uzupełnia egzamin.

Po uzyskaniu wymaganego minimalnego stopnia 
uczniowie uzyskują ty tu ł „dyplom owanych telefonistów  
łącanic autom atycznych" [samoczynnych), co daje im 
szereg przyw ilejów . Poziom jest tak  wysoki, że zdarza 
się często, iż urzędnicy, odkom enderow ani n a  kurs, nie 
uzyskują św iadectw a.

Kurs dla monterów.

Uczniowie tego kursu rek ru tu ją  się przew ażnie z 
pośród robotników  obsługi linji. Przyjm ow anie odbywa 
się drogą konkursu. Naogół poziom n ie  p rzekracza p o ­
ziomu absolw entów  szkoły  pow szechnej.

Po ukończeniu kursu  m uszą jednafk znać dość do­
kładnie  zasady elektryczności, w ykazać znajomość 
schem atów  instalacyjnych pocztow ych oraz łącznic w e­
w nętrznych, centralnych i  autom atycznych. Kurs trw a  
tylko 3 m iesiące, w idać więc, jak w ielk ie trudności p e ­
dagogiczne są  do rozw iązania iii jakich w ysiłków  wym a­
ga się od uczniów.

Poniew aż k u rs  ten ma c h a ra k te r w ybitn ie  p rak ­
tyczny, w ięc też  p ó ł dnia pośw ięca się zajęciom p rak ­
tycznym . Do tego celu służą odpow iednie pom ieszcze­
nia, w  k tó rych  uczniow ie zak łada ją  instalacje. Na z a ­
kończenie odbyw ają isię egzaminy: ustny, piśm ienny i 2 
praktyczne. Jed en  z tych  ostatnich polega n a  p rzep ro ­
w adzaniu całkow itej instalacji {klasyfikacja uwzględnia 
jakość w ykonanej roboty, jej w ykończenie i czas jej 
trw ania), druga ■— na napraw ie uszkodzenia klasyfikacja 
uw zględnia szybkość w ykrycia uszkodzenia, i p rzep ro ­
w adzenia napraw y oraz jakość roboty). Egzaminy p ra k ­
tyczne zdają uczniowie po odbyciu m iesięcznej p rak tyk i 
w brygadach m onterskich  Paryża i okolic.

N auka wymaga w ielkich wysiłków  uczniów , jeżeli 
się weźmie pod  uwagę, że egzaminy końcow e muszą 
być utrzym yw ane n a  pew nym  poziomie. Nic w ięc dziw ­
nego, że dość znaczny p rocen t uczniów (10%) nie uzy­
skuje św iadectw a.

Kurs dla majstrów-mechaników.

Uczniowie tego kursu  rek ru tu ją  się z pośród sie­
ro t i gońców D yrekcji. Zadaniem kursu jest w ychow a­
nie ich na  precyzyjnych m ajstrów -m echaników .
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K urs trw a 3 la ta . P rzew ażają, rzecz oczywista, z a ­
jęcia p rak tyczne  takie, jak : tokarka , szlifierka, kow al­
stwo. W  zakres nauki w chodzą rów nież: rysunki, m a­
tem atyka, zarys elektryczności, podstaw y telegrafji i 
telefonji,

0  przyjęciu absolw entów  do w arsztatów  D yrekcji 
P. T. T. w charak terze  m echaników  decyduje jakość 
w ykonanej przez ucznia próbnej pracy.

W iększość jednak absolweintów szybko w arsztat 
opuszcza i w stępuje n a  kursy dla techników.

Na zakończenie tego pobieżnego przeglądu kursów  
zawodowych, stw ierdzić można, że w ychowują one licz­
ny zastęp  techników , posiadających gruntow ne przygo­

tow anie, jak o tem  św iadczą dobre wyniki ich później­
szej p racy  zawodowej.

Do osiągnięcia tak ich  wyników przyczynia się n ie ­
w ątpliw ie zarów no dobór instruk torów  z pośród na j­
zdolniejszych techników , jak i p rzy ję te  m etody naucza­
nia. iNie bez znaczenia rów nież jest zapew ne i to , że 
treść  nauki iskupia się na  niew ielu przedm iotach. K aż­
dy z kończących rozporządza 'wobec tego grumtow- 
niejszym m aterjałem . Z resztą z dośw iadczenia zdoby te­
go przy prow adzeniu  jednych kursów, korzystają w szy­
stk ie  pozostałe. C entralizacja i  ujednostajnienie w  w ięk­
szym jeszcze zakresie  w szystkich kursów  zawodowych 
technicznych d la  personelu adm inistracyjnego P. i T. 
może tylko przynieść korzyść, (Ann, de P. T, 7,27).

SZKOLENIE TELETECHNIKÓW  
W  NIEMCZECH.

Inż. JERZY JĘDRYCHOWSKI.

D yrekcja Poczt i Telegrafów w Berlinie prow adzi 
dw ie odrębne szkoły teletechniczne.

Jed n a  przygotow uje techników  linjowych (Telegra- 
phenbauschule), druga techników  stacyjnych (Feinm echa. 
n ikerw erkstat). Pierw sze określenie jest trochę nieści­
słe, gdyż technicy littjowi obeznani są również z  robota­
mi sitacyjnemi, ale itylko na  m ałą skalę. Technicy stacy j­
ni przygotowani są do pracy w wielkich urzędach te- 
legraficzno-telefonicznych i o budow ie 'linji n ie  są w c a ­
le poinformowani.

A . Przygotowyw anie techników  linjow ych  trw a trzy 
lata. Przyjm ow ana jest m łodzież po ukończeniu szkoły 
pow szechnej (około 3 k las  szkoły  średniej), w w ieku 
wzwyż od 14 lat.

K andydaci do szkoły napływ ają w  znacznej liczbie 
(do 400) i  na w stępie poddani są  egzaminowi konkur­
sowemu, obejmującemu język niem iecki, ary tm etykę i p ro ­
ste zagadnienia techniczbe w opracow aniu piśmiennem.

P onadto  otrzym ują szereg zadań psychotechnicznych, 
m ających n a  celu w ykazanie specjalnych uzdolnień k an ­
dydatów.

Wiprowadzona przez D yrekaję m etoda zaw iera szereg 
orostych rysunków  naij rozm aitszych form getometrycz- 
nych, k tó re  kandydat musi zrobić z druitu na  oko, sta  
ra jąc  się zachować w ymiary i k sz ta łt wzorów.

Na podstaw ie wyników egzaminu zostaje przyję­
tych 40 —  60 kandydatów .

Egzamin i przyjm ow anie kandydatów  odbywa się raz 
do roku.

Pierwsze cztery i pół miesiąca spędzają  uczniowie 
w w arsztacie mechanicznym szkoły.

P raca  ich polega na w ykonaniu całego szeregu p rzed ­
miotów, coraz bardziej złożonych i obejm ujących ko le j­
no: obróbkę pilnikiem, nitowanie, blacharstwo, tokar- 
stwo, wieritarsltwo i szlifierstwo.

W ykładów  teoretycznych m ają 9 godzin: w tygodniu 
Ł czego trzy gołdziny obejm ują część teoretyczną robót 
warsztatowych, a  sześć — przeznaczono aa wykłady w

zakresie) szkoły miejskiej rzemieślniczej (dalszy ciąg 
szkoły ludowej).

Te dziewięć godzin tygodniowo ma miejsoe w ciągu 
całego pobytu ucznia w Szkole D yrekcji.

Po czterech i pół m iesiąca uczniow ie przechodzą 
na cztery  tygodnie do sto larki, gdzie uczą się obróbki 
drzew a, politurow ania, robienia w pustów , 'budują pu ­
de łk a  i t. p.

N astępnie odbyw ają cziteroty godhiowe przeszkolenie 
przygotow aw cze z ‘dziedziny 'budowy linij napow ietrz , 
nych. U rządzenia do tego celu zmontowane są  w dużej 
krytej hali w arsztatow ej, gdzje uezniowiei w ykonują ko ­
lejno w szelkie roboty linjow e pod okiem kierowników.

Po zakończeniu powyższego Okresu rozpoczyna się 
ośmiotygodniowa prak tyka  liniowa. Uczniowie, w gru­
pach po 20 z kierownikiem ma czele, budu!ją jakąś linję 
napowietrzną, zaprojektow aną przez D yrekcję, a  w b ra ­
ku takielj, budują  sobie dowolną linjję z wszelkiemi moż- 
liwemi urozmaiceniami, k tó rą  następnie rozbierają.

N astępuje teraz  czterotygodniowa prak tyka  kablo­
wa, w przygotowanej do tego innej sali w arsztatu , oraz 
osiem tygodni robót w urzędach miejskich, kanalizacji 
telefonicznej i t. p.

Pozostałe dw a tygodnie, w pierwszym roku przezna­
czone są  tna wypoczynek.

W drugim roku uczniowie przydzieleni są  do urzę­
dów, gdzie w ykonują i prow adzą roboty linjowe, kab lo­
we i stacyjne, przychodząc na  swoje 9 godzin teoretycz­
nych do sizkoły.

W trzecim roku maiją już 10 godzin teoret, w czem 4 
P.cdz. techniczne, oraz roboty w działach pomiarów, okre­
ślania uszkodzeń, telefonji autom atycznej.

W ciągu ostatnich dwóch lat szkoła bierze od cza­
su do czasu uczniów do w arsztatu  na  dwa tygodnie i w y­
kańcza ich praktykię i  wiadomości.

P rzez cały ok res szkolny ucztniowie prow adzą pro­
s te  dzienniki. Dwie stronice służą na  tydzień zajęć w ar­
sztatow ych. Z lew ej strony  znajduje się szkic w ykona­
nej roboty  i kilka w ierszy objaśnienia, z praw ej — po.
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święcone na  'to ‘dni, godziny i minuty. W szystko pochy­
łem pismem technicznem,

Szkoła prow adzi ko la  sportowe, u trzym uje in s truk ­
tora, organizuje doroczny pięciobój lekkoatletyczny i w y­
znacza za  niego nagrody (100 mtr. 2000 mtr., skok w 
dal, pchnięcie ku lą  oburącz i pływ anie).

Za przejazdy do ro b ó t podm iejskich Szkoła zw ra­
ca uczniom w ydatki, daje  sale do śniadań, w lecie ogró­
dek ze stołam i, ub ran ie  do specjalnie brudzących robót.

Pensji uczniom się n ie  wypłaca,

Po  takim  trzyletn im  k u rs ie  uczniowie zdaiją egzamin 
końcow y przed Państw ow ą Komisją i otrzym ują ty tu ł 
rów noznaczny z  naszym  ty tu łem  technika.

Kierownictwo szkoły organizuje następnie wyciecz­
kę po k ra ju , w  grupach po 20 osób, ze zwiedzaniem za­
kładów  przem ysłow ych, ciekaw szych urzędów , budowli 
i i .  p.

W ychowańcy robią cały szereg zdjęć i opisów, k tó ­
re następnie zeszyw ane są  w lorm ie albumów.

W arsztaty  szkoły  m ieszczą się w  trzech dużych h a ­
lach o w ym iarach m niejwięcej 25X 15X 7 m tr. Pierwsza 
hala zaw iera w arsztat m echaniczny. U staw ione są  tu  sze­
regi stołów, każdy  z  im adłem  i  trzem a szufladam i narzę­
dzi. Każdy z  uozbiów posiada około 70 sztuk narzędzi 
w stole. Są to  kom plety cęgów, piłek, pilników. K ażda 
szituka ma sw oje m i et j see i uczeń obowiązany jest trzy ­
mać to we wzorowym porządku,

N arzędzia rzadziej używ ane jak  uchw yty do to k a r­
ni, wierrtła, są  wspólne, zebrane w dwóch szafach.

W dziale obrabiarek s to ją  cztery tokarnie średniej 
wielkości, dwie szlifierki i w iertarka.

iNa sali znajdu ją  się pozatem  gabloty z pracam i ucz­
niów oraz w ykresy postępów  w w arsztacie.

Oprócz zadań, w ykonują uczniowie cały  szereg prac 
nadobowiązkowo, są to  bardzo ładne i  skom plikowane 
rzeczy, stanowiące części aparatów  fabrykowanych przez 
Zakłady.

Obok sali w arsztatow ej mieści się w niew ielkiej saloe 
kuźnia, z  paleniskiem, kowadłem, stołem  warsztatowym 
i s to łkam i

N astępna sa la  przeznaczona jest do prak tyk i k a ­
blowej. Na środku sali sto i kros z  bezpiecznikam i Za­
danie zaw iera rozszycie i  w lutow anie kabla, Rozszycie 
kab la  uskutecznia się obok krosu, na  szablonie.

Oprócz tego ustawione są uchwyty drew niane do ro­
bienia muf kablowych, oraz wzory instalacji a  bonem - 
towych. Na ścianie — w ykresy postępów uczniów.

O statnia sala zaw iera roboty linijowe napow ietrzne. 
W  sali w kopane są  przez dziurę w posadzce słupy  z od­
ciągami i podporam i wszelkioh irodzajów. Zmontowano 
trzy słupy H, trzy  pojedyńcze, ijeden A  i fragm ent s łu ­
pa masztowego.

Linje drutow e 0  3 mm. bronz.

Uczniowie w ykonują roboty  na  slupołazach.

W  w arsztatach m iejsca, św iatła i  pow ietrza jest b a r­
dzo dużo, szkoła mieści się na peryferjatch m iasta w  du­
żym, fabrycznym budytnku.

B. Przygotowanie techników  stacyjnych  trw a dwa 
lata. Od przyj mowanych kandydatów  wymaga się oprócz 
skończonej szkoły ludowej, jeszcze k ilkuletn iej (4—5-let- 
niej) prak tyk i fabrycznej, k tó ra  wimma być zakończona 
specjalnym  egzaminem. Niezależnie od  tego szkoła orga- 
niziuije wstępny egzam in praktyczny, w czasie którego 
kandydaci robią ozdobne przyciski, proste części ap a ra ­
tów i t. p. Żadne) wiadomości elektryczne n ie  są  w y­
magane.

W ybrani kandydaci przechodzą 5 — 8-tygodniową 
w stępną p rak ty k ę  elektryczną, zaw ierającą elem entarne 
uszkodzenia apara tów  i naljpnostsze łącznic telefonicz­
nych, poczem zostają  p rzy jęci n a  dziewięciomiesięczny 
kurs teoretyczny, gdzie zapoznają się z podstawam i te ­
letechniki, O trzym ują w  tym  czasie sześć dużych prac 
piśmiennych do wykonania w  ciągu trzech miesięcy, za­
w ierających zadania i opisy aparatów , oraz szereg zagad­
nień praktycznych,

N a zakończenie kursu  zdają egzaminy przejściowe 
i w racają  do w arsztatu, gdzie dostają  prace bardziej 
skomplikowane, aż  do precyzyjnych. Czas te j p rak tyk i 
wynosi od 15 miesięcy wzwyż, zależnie od uzdolnienia 
i  kończy się egzaminem na  tech n ik a  stacyjnego (Feinrae- 
chaniker) i  następn ie  oddelegow aniem  do urzędu  pocz- 
towo-telegraficzmego do obsługi łącznic.

Z dolniejsi uczniowie pozostawieni są w warsztaoie, 
gdzie stopniowo aw ansują na  kierowników oddziałów  
w arsztatow ych (W erkfuhrer) następn ie  ,,W erkm eisłer‘ów‘' 
i wreszcie ,,O berwerkm eister‘ów", Ten osta tn i ty tu ł o trzy­
muje się zw ykle w jakieś 20—25 la t po ukończeniu szkoły.

W arsztaty  uczniowskie włączone są  do ogólnych w ar­
sztatów  reperacyjnych telefonicznych D yrekcji.

Część elektryczną napraw  w ykonują uczniowie,, resz­
tę jak  lakierow anie, politurowanie, niklow anie — robią 
specj aliści.

Zarabianie zniszczonych sznurów w ykonuje częścio­
wo w arsz ta t kobiecy, częściowo uczniowie.

Niezależnie od w arsztatu  reperacyjnego uczniowie 
przechodzą jeszcze dział telefonji autom atycznej, jak  to 
regulowanie krążków  numerowych, styków, oraz w sa ­
mym końcu okresu  szkolnego, dział robót precyzyjnych,

W  tym  ostatnim  dziale realizow ane są pro jek ty  Dy 
rekcji o charakterze eksperym entu jak np. m ikrofony do 
Opery Państwow ej o  szczególnie czystych tonach, skom ­
plikowane szczegóły urządzeń autom atycznych i t. p.

W arsztaty  mieszczą się w dwóch dużych, trzyp ię tro ­
wych budynkach, zaw ierających ponadto sk łady m ater- 
ijałów, trochę biur, kantynę dla pracow ników , czytelnię 
i kasyno.

Uczniowie otrzym ują pensję i żadnych świadczeń 
pozatem.
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ROZW ÓJ TELETECHNICZNEGO  
W YK SZTAŁCENIA W  DREŹNIE.

(według odczytu p. T. I. Dinke‘go w Dreźnie)

O dczyt ten  ma przedew szystkiem  ma celu p rzek o ­
nanie szerszej publiczności o tem, jak koniecznem  jest 
kształcenie personelu pocztowo-telegraficznego. P onad­
to przedstaw iony jest rozwój szkoły telefonicznej w D re­
źnie od roku  1923.

Szkoła teletechniczna jest dalszem rozw inięciem  „Po­
koju do naiiki 'telegrafow ania" przy  urzędzie pocztow o- 
telegraficznym, który  wielu zna ijako tak  zwaną „Bu­
dę". W idać już z  samej nazw y, że nauczanie personelu 
technicznego aż do czasów  pow ojennych ograniczone by ­
ło tery to rja ln ie  i n ie  obejm owało ksz tałcen ia  techniczne­
go w praw dziw em  tego słowa znaczeniu. W  1919 r. w y ­
najęła D yrekcja lokal w T aschenbergpalais dla „Szkoły 
telegraficznej". Zakres nauczania rozszerzał się stopnio­
wo. Dopiero w 1922 r., z chwilą w prow adzenia nowej 
pragm atyki służbowej, okazała się konieczność fachow e, 
go przygotow ania personelu i od tego czasu datuje się 
rów nież rozw ój sizkoły. U tw orzono szereg  kursów  tech ­
nicznych pod nazw ą „Szkoły pocztow o-'telegraficznej", 
k tó ra  podporządkow ana została  D yrekcji P. i T.

Zanim przejdę do właściwego tem atu, uzasadnię je ­
szcze w  paru  słowach, że te raz  i nada l w program ie naj 
pow ażniejsze m iejsce zajmować muszą przedm ioty 'tech­
niczne a  specjalnie telegrafja.

Aż do 'wspomnianych zm ian w  pragm atyce służbo, 
wej z  t . 1922 nie uczono funkcjonarjuszy niczego coby 
np. dotyczyło dziedziny eksploatacji. Dany urzędnik zdo ­
byw ał sobie po trzebne wiadomości, będąc już na  stano­
wisku. Inaczej się rzeczy m iały w telegrafji — D yrekcja 
w ym agała, żeby początkujący te legrafista m iał już moż­
ność sam odzielnego prow adzenia urzędu telegraficznego, 
W tym celu istniały dla telegrafistów  3— 4 miesięczne 
kursy, na  których poza prak tyczną nauką telegrafow a­
nia na  aparacie  morzowskim, stukaw ce i ew entualnie ju­
zie, poza zaznajom ieniem  się z obsługą telefonu i naj- 
prostszem i urządzeniam i łącznicowemi, uczyli się p o ­
czątkujący telegrafiści budow y linji, organizacji służby 
telegraficznej i telefonicznej oraz napraw y najprostszych 
urządzeń. Ten zak res nauk  w ystarczał do 1900 r. Ów­
czesnym  wymaganiom technicznym  uczyniono zadość 
tw orząc stanow iska pom ocników telegrafistów , k tórzy  
w okresie zimowym w ciągu 2—3 la t k sz tałcili się w 
technice telegraficznej. Po ukończeniu tych kursów  i po 
zdaniu następn ie  jeszcze egzaminu t. zw. Sekretarprii- 
fung, uzyskiw ał uczeń św iadectw o nadające mu praw a 
do sam odzielnego prow adzenia urzędu telegraficzno-te- 
lefonicznego.

Obsługa łącznic telefonicznych spoczyw ała w y­
łącznie  w irękach kobiet, k tó re  w  krótkim  czasie mo­
gły opanow ać technikę obsługi łącznic klapkow ych i 
w ielokrotnych. Od m onterów  wym agano wiadomości 
potrzebnych  przy  montażu, a niżsi funkcjomar jusze nie 
otrzym yw ali żadnego w ykształcenia, na co pozw alała 
m ało skom plikow ana ów czesna służba. Do służby n a d ­
zorczej rek ru tow ano  personel z pośród  praktyków , k tó ­
rzy mieli poza sobą po 10 ła t conajmniej służby przy

budowie linji i mogli zadow olić w ym agania konser­
wacji.

Taki był stan  rzeczy do 1922 r. Kierownicy jednak 
zdaw ali sobie spraw ę, że p rzy  |nieziffli)eirniie szybkim 
rozw oju techniki i  coraz w iększym  rozroście kom uni­
kacji, ten  poziom personelu będzie n iew ystarczający na 
dłuższą m etę. W arunki wymagały jaknajszybszego u re ­
gulowania tej spraw y i doprow adziły w reszcie do w y­
dan ia  now ej pragm atyki służbowej, k tó ra  na innych 
zupełnie podstaw ach s taw ia ła  spraw ę fachowego p rzy ­
gotowania.

Do rozw oju kom unikacji pocztow ej przyczyniło się 
w prow adzenie poczty  pneum atycznej, lotniczej, sam o- 
chodowej, a służba w ew nętrzna udoskonalona została 
przez w prow adzenie urządzeń m echanicznych: kolejek 
wiszących, chodników ruchom ych do przew ożenia w or­
ków z listam i i  przesyłkam i, tco ogromnie uspraw niło 
p racę  w ew nętrzną w urzędzie. T en sam  sku tek  w y­
w arło  w prow adzenie maszyn stem plowniczych, m oto­
cykli do rozw ożenia i  w ybierania listów, sam ochodow e­
go rozw ożenia p rzesyłek .

T elegrafja m aszynow a i  apara ty  juzow skie, przy 
rów noczesnem  w prow adzeniu połączeń kombinowanych, 
zaradziły  n iew ystarczającej liczbie przew odów . O dpo­
w iednie kom binowanie przew odów  pozw ala w yzyskać 
je d o  w ielu  rów noczesnych rozm ów i  telegrafji, Z redu­
kow ano liczbę kab li przez ich zcentralizow anie w szaf­
kach rozdzielczych. A p ara t m orzowski stopniow o w y­
chodzi z użycia, ustępu jąc m iejsca aparatom  brzęczy- 
'kowym i telefonowi, a na  linij ach p rądu  stałego spolary­
zowanej stukaw ce. Ogniwa zw ykłe w yrugow ane zostały 
przez balterje akum ulatorów , ładow ane przetz prądnice 
prądu stałego lub zmiennego z w łączonem i p rostow ni­
kami. Pow stały  w span ia łe  instalacje radjonadaw cze i od­
biorcze do kom unikacji radjow ej, k tó re j poziom 'tech­
niczny w praw ia św iat w 'zdumienie. W  biurach stukają 
maszyny do pisania, a w instytucjach bankow ych w pro­
w adza się m aszyny do księgowania i liczenia, aby sp ro ­
stać olbrzym iem u ruchowi.

P rzeobrażen iu  u legła rów nież budow a linij 'te le­
graficznych — linje napow ietrzne zastępow ane są przez 
podziem ne i napow ietrzne linje kablow e. W prost n ie 
do pom yślenia jest napow ietrzna sieć 'telefoniczna w 
w ielkich m iastach, zb y t w ielka jest bowiem ilość p rz e ­
wodów i  zbyt w ielki ich ciężar. To samo zresz tą  daje 
się już odczuwać i poza m iastam i, wzdłuż torów  ko le­
jowych i szos, obok kabli ułożonych w prost w ziem i i 
w kanałach kablow ych pojawiają się kable mapowietrz- 
ne, z których jeden n iezbyt gruby kabe l zaw iera  100 i 
więcej drutów. Coraz szersze zastosow anie kab li p o ­
ciąga za sobą konieczność w prow adzenia now ych często 
bardzo ciężkich instalacyj pomiarowych i probierczych, 
które przew ozić trzeba  na  sam ochodach ciężarowych. 
Nowoczesna budowa sieci telefonicznych z autom atycz­
ne! ni łącznicam i wymaga zupełnie innej obsługi i w tej
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dziedzinie musi D yrekcja podążyć szybkim krokiem  za 
postępem  ujawnianym  przez przem ysł pryw atny.

Największej jednakże zm ianie u legła telefonja — 
niem ażliwem już jest stosow anie łącznic klapkow ych, 
zastąpiły  je łącznice z palam i wielokrotnemu, zam iast 
baterji m iejscowych w prowadzono b a te rje  centralne.
I te  jednak w kró tce  okazały się n iew ystarczające. 10000 
abonentów  nie może obsłużyć jedna te lefon istka, p rzy ­
chodzi z  pom ocą łącznica autom atyczna, w k tó re j licz­
ba abonentów  nie jes t niczem ograniczona. Buduje się 
łącznice na  10000 z 'tem, że m ożna je łatw o rozszerzyć 
na 1.000.000 abonentów . W iele jednak  zagadnień p o ­
zostaje ciągle nierostrzygniętych. Spraw a sieci te lefo ­
nicznych na  przedm ieściach i łączenia isieci lokalnych 
musi być pod jęta  na  nowo, (Istnieje sp raw a w prow adze­
nia po łączeń  błyskaw icznych. W obec w ciąż w zrasta ­
jącego ruchu telefonicznego nie w ystarcza liczba p rze ­
wodów, trz eb a  siię uciekać do połączeń kom binow a­
nych. S tosuje się o ile możności poczw órne obwody 
kom binowane do w ielokrotnych Irozmów. W prow adza 
się sygnały w yw oław cze brzęczykow e, no i  'wreszcie 
przychodzi z pom ocą radjofomja, dzięki w prow adzeniu 
instalacji nadaw czych w ielkiej częstotliw ości. W ynala­
zek w zm acniaków lam pow ych przypieczętow uje jeden 
okres w  telefonji, stw arzając w reszcie odpowiedni 
przekaźnik fal głosowych na  dowolne odległości. O l. 
brzymii rozrost sieci telefonicznych , zw łaszcza w kom u­
nikacji z zagranicą, wymaga gw ałtow nie pupinizacji linij 
napow ietrznych i  podziem nych, a z  budow y wielkiej 
sieci m iędzynarodow ej kablow ej p rzypada n a  same 
Niemcy budow a 2000 km.

'Niezmiernie szybkiem u rozw ojow i technicznem u 
musiał nadążyć Zarząd P . i  T. w ciągu n iespełna 8 lat 
i jasnem jest, że nie mogło to pozostać bez wpływ u na 
sk ład  personelu.

Nowa p ragm atyka isłużbowa z 1922 r. w prow adziła 
szereg postanow ień co do przyjm ow ania, przygotow a­
n ia  fachowego i .awansów personelu, k tórych  następstw  
trudna na  raz ie  przew idzieć. Najwięksizy w pływ  m iały 
now e rozporządzenia na  niższy personel techniczny, 
o tw ierając przed nim możliwość aw ansów. R ów nocześ­
nie dotychczasow y personel musiał mieć możność do­
kształcen ia  się, ażeby odpowiedzieć wymaganiom 
chwiiili. D latego te ż  bezpośredniem  następstw em  ro z ­
porządzeń z  1922 r. było stw orzenie odpow iednich k u r­
sów dla personelu.

Temu w łaśnie odpow iada rozporządzenie M inister­
stw a z 1923 r., zaw ierające program  w yszkolenia i n a ­
uki. Celem szkolnictw a (jest przygotow anie personelu 
gruntownie obznajmionego ze swemi zadaniam i, który  
przez zam iłow anie do swego izawodu gw arantow ałby 
odpowiedni roizwój i prosperow anie urzędu. Od perso ­
nelu nauczycielskiego spodziewać slię należy, że w zro­
zumieniu w ielkości celu, oddadzą swe siły na w ykona­
nie tego zadania.

W szyscy początkujący pracow nicy otrzym ują od­
pow iednie program ow e w ykształcenie, k tó re  w p ierw ­
szym rzędzie umożliwić powinno danem u urzędników) 
sam odzielne pełn ien ie  służby. Należy ponadto  dać p e r ­
sonelowi możność n iety łko nabycia potrzebnych w iado­
mości, ale i  pogłębienia lich tak, żeby n iety łko mogli 
zdać egzamin, o ile jest tak i wymagany, ale mieli o tw ar­

tą  drogę do dalszego ksz tałcen ia  się po  egzaminie.
Gi urzędnicy, k tó rzy  wym agane przygotow anie m a­

ją już poza sobą, pow inni być w prow adzani na  stano­
w iska mowo pow stające, natom iast dalsze kształcen ie  
po zdaniu egzaminu w stępnego powinno być pozosta­
w ione dobrej w oli jednostek.

Należy w obec tego rozróżnić trzy  rodzaje  k sz ta ł­
cenia:

1. System  szkolny.
2. System  odczytowy.
3. W olna nauka.

P rzeprow adzenie tego niezm iernie trudnego zada­
nia pozostaw ione zostało D yrekcji, k tó re j znane były 
w arunki m iejscowe i stosunki osobowe. D yrekcja zna­
lazła oparcie w zw iązkach zaw odow ych, k tó re  zarów ­
no za  pośrednictw em  pism fachowych, ‘jak i  odpow ied­
nich w ydaw nictw  czuw ały nad  rozw inięciem  myśli o 
dokształcaniu, lotw ierającem  możliwości (poprawy b y ­
tu, oraz nad  dobrem  zużytkow aniem  w ydatkow anych 
na cel szkolenia pieniędzy.

Najlepiej odpow iadało tem u celow i Drezno. D y­
rekcja  m iała  do rozporządzenia 7 dużych pokoi o łącz ­
nej pow ierzchni 500 m etrów  kw adratow ych, ponadto 
skrom ny zb iór pom ocy naukow ych. (Należało jeszcze 
postarać  się  o skom pletow anie odpow iedniego perso ­
nelu  urzędniczego, jako ciała nauczycielskiego, k tóre 
mogłoby zaznajomić uczniów zarów no z tech n ik ą  te le ­
grafji, jak i ze  w szystkiem i dziedzinam i służby łączno­
ści. I  to  zadanie zostało  w kró tce pomyślnie rozw iąza­
ne. Nie mogło dwóch urzędników -nauczycieli sprostać 
prow adzeniu kursów  tak  różnorodnych, a z drugiej 
strony niem ożliwością było tw orzenie całego sztabu 
urzędniczego i odryw anie ludzi od p racy  w  urzędzie. 
W obec tego każdy z odpow iednich urzędów  delegow ał 
swego przedstaw iciela, jako najlepiej obznajmionego z 
daną dziedziną. Chodziło m ianow icie o  urzędnika-na- 
uczyciela z eksploatacji, działu sortow ania listów  i 
p rzesyłek , służby przekazow ej, telegraficznej, napraw y 
■linij, nadzoru  i konserw acji łącznic autom atycznych. 
N iema najm niejszej w ątpliwości, że należało  w ybierać 
z pośród najtęższych urzędników, gdyż tylko ci nadają 
się do nauczania. N iestety  tego rodzaju urzędnicy są 
najbardziej potrzebni w  urzędach i najm niej czasu m o­
gą pośw ięcić n a  przygotow anie lekcji oraz popraw ia­
nie zadań szkolnych. Drugim czynnikiem ważnym przy 
w yborze nauczyciela są jego zdolności pedagogiczne :’ 
zam iłow anie do uczenia. D otychczasow e dośw iadczenie 
w ykazało, że pod tym  względem  zrobiono jaknajlepszy 
w ybór i urzędnicy-nauczyciele odpow iedzieli w zupeł­
ności oczekiwaniom. Mowa jest tu  o urzędnikach i u- 
rzędniczkach w szelkich stopni służbowych, 
c Sale w ykładow e są dobrze ośw ietlone, ogrzew ane

i posiadają dobrą  w entylację. Szkoła jes t w  stanie p ro ­
wadzić jednocześnie 10 w ykładów  o ogólnej liczbie 200 
uczestników . Dwie sale w ykładow e mogą pomieścić po 
100, a jedna 60 osób. Przygotow ane są odpowiednie 
szatnie i sto jaki do row erów . W  każdym  z pokojów 
szkolnych znajduje się tab lica , z k tórych  jedna jest pod­
wójna, podnoszona. T a tablica posiada ponadto  dobre 
umocow anie do zaw ieszania m ap, w zględnie tablic z 
schem atam i, gdyż sto jak  m a 3K  m. wysokośći. W  tych 
salach, gdzie p rzew ażnie w ykładane są  przedm ioty
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techniczne, znajdują się odgałęzienia baterji 'telefonicz­
nych o napięciu  24 V. i 60 V., ponadto gniazdka w tycz­
kow e zm iennego p rądu  miejskiego na  110 V., oraz
110 V. p rądu stałego. Sala do w ykładów  radjotechniki 
ma dla 'celów odbiorczych, zakrojonych n a  szeroką 
skalę, połączenie z anteną , a  po trzebną b aterję  anodo­
wą stanow i b a te r ja  akum ulatorów  Edisonowskiich na  
120 V.
D zięki usilnym 'staraniom  i poparciu D yrekcji P. T. T. 
u tw orzona zosta ła  w cale pokaźna bib ljo teka do użytku 
personelu i  urzędników , zaw iera jąca  140 tomów. W ie­
le podręczników  izawlierającyeh p o trzeb n e  (schematy 
połączeń, opisy instalacji są w  kiilku egzem plarzach, 
w obec czego m ogą z  nich korzystać uczniow ie w czasie 
trw an ia  nauki.

Ponadto Szkoła prenum eruje następujące pism a i 
kom pletuje ach roczniki:

1. T elegT aphen  u n d  F e m sp re c h te c h n ik .
2. T elegraphenpraxis.
3. D as Schw achstrom -H andw erk.
4. Deutsche V erkerszeitung m it der Beilage.
5. V erkehrs- und  B etriebsw issenschaft,
6. Postbetriebschu le  A usgabe A.
7. Positbetriebschule A usgabe B.
8. U nterrichtszeftung fur Post-umd Telegra phen-

beam te.
W szystkie te  czasopism a są  do użytku w szystkich 

uczestników  kursu.
W  10 dużych oszklonych szafach porozm ieszczane 

są działam i przyrządy i  m odele. S tanow ią one n iezm ier­
nie pożyteczny m aterja ł do nauki, oszczędzają dużo 
czasu przy  w ykładach, zastępu jąc mozolne opisy ustne.

Zaw ierają one mianowicie mniejsze instrum enty 
pom iarow e jak  np. galw anom ierze o ruchom ych cew ­
kach, m ostki pom iarow e na p rąd  zmiiemny, galwanomie- 
rze  różnicowe; dalej znajdują się najróżnorodniejsze 
oporniki, różne przyrządy dem onstracyjne do  nauki J  

elektryczności i  m agnetyzm ie, elektrom agnetyzm ie i in- 
dukcyjności, w reszcie ogniw a m okre i suche oraz ba- 
te rje  akum ulatorów  używ anych przy radjoapaTatach.

Ponadto  znajduje się kom plet aparatów  te leg ra ­
ficznych. W  dwóch innych szafach znajdują się typy 
kabli, złącz kablow ych dla kabli na  p rądy  silne, podo­
bnie jak i  typy kab li do mniejszych instalacyj i p rze ­
wodów w ew nętrznych. Specjalna szafa zaw iera sprzęt 
radio techniczny na  podstaw ach drew nianych taki, jak;
2 odbiorniki lam powe, 1 w zm acniacz lampowy, 3 od­
biorniki detek torow e, 1 głośnik 'i w iele słuchaw ek, ce­
w ek i 't. p. w reszcie isk iera ik  szkolny. Do nauki geo­
grafji służy bogaty zbiór map, a do technicznych w y­
kładów  zbiór schem atów , z k tórych  k ilka  o w ym iarach
4 X  3 m.

W  sali do nauki telegrafow ania znajduje się 14 
apara tów  morzowskich, 10 stukaw ek, i  jeden brzęczyk 
z 5-ma gniazdkam i łączeniow em i, k tó re  można w yłącza ’ 
naprzem ian. Instalac ja  ta  jest zasilana prądem  stałym  z 
b a te rji ogniw oraz przy prądzie roboczym z m ałych aku ­
m ulatorów  telegraficznych.

N a 45-m etrowem podw órzu zbudow ana jest według 
najnowszych przepisów  napow ietrzna linja telegraficzna 
i telefoniczna z  przejściem  pTzez tunel i dwoma w prow a­
dzeniam i linij do  urzędu, z których jedno umieszczone

jest n a  sto jakach  dachowych. Na linji te j s ą  skrzyżo­
w ania, odgałęzienia i w szelkie możliwe połączenia p rze ­
wodów. Z tą  linją połączone są  łącznice klapkow e, m ię­
dzymiastowe, systemy przewodów międzymiastowych, 
apara tów  abonentów  tak , że początkujący m a do ro z ­
porządzenia dw a urzędy zw iązane z sobą jedną liniją 
napow ietrzną. Chodzi tu  m ianowicie o obsługę łącznic 
system u baJterji m iejscowej z dwiem a łącznicami' klap- 
kowemi na  50 przew odów  i  2 połączen ia  m iędzym iasto­
we, 1 łącznicę k lapkow ą na 20 przew odów  i  w reszcie je ­
dną m iędzym iastową. W  tym  pokoju gdzie pobierają 
naukę przew ażnie telefonistk i iznaJjduje się 1 łącznica 
w ielokrotna typu  miejscowej baterji, k tó ra  dołączona 
jest za pośrednictw em  kilku przew odów  do  opisanej s ie ­
ci i może być w obec tego uruchom iona. Na tablicy  ścien­
nej znajduje się w reszcie pole w ielokrotne centralnej 
ba terji oraz 2 ap a ra ty  abonentów  i w ym ieniona wyżej 
łącznica k lapkow a z instalacją p robierczą.

D la obznajm ienia personelu z napraw ą telefonów 
znajduje .się w sali w ykładow ej specjalna instalacja. Są 
tam  najrozm aitsze typy aparatów , jakie  ty lko znajdują 
się w  użyciu i  k tó re  można zapom ocą odpowiednio d łu­
gich sznurów  w łączyć w  najrozm aitszy sposób. 4 łącz ­
nice k lapkow e na  kó łkach  pozw alają w łączać je  w do­
wolnych m iejscach.W  te j w łaśnie sa li szkolnej odbywają 
się egzaminy p rak tyczne personelu  technicznego, k tó ­
rego liczba w zrasta  z  roku  na  rok.

W  sąsiednich dwóch pokojach znajduje się 10 a p a ­
ratów  juzowskich i 6 simensowskich do szkolenia u rzęd ­
ników  telegraficznych.

W  jednej z sal szkolnych znajduje się  pokój n a d ­
zorczy telefoniczny, z k tórego śledzić m ożna przebieg 
p racy  w  łącznicach. U rządzenie to  sto i w  zw iązku z 
urzędem  nadzorczym  telefonicznym  i w  nim pobierają  
naukę telefonistki.

Niezmiernie w artościow e uzupełnienie pomocy n a ­
ukow ych stanow ią 22 apara ty  projekcyjne — jeden 
epidjaskop z projekcją zw ierciadłow ą, drugi—zw ykła la ­
ta rn ia  do przezroczy. Dzięki ciemnym zasłonom  w ok­
nach projekcje  mogą m ieć m iejsce rów nież w dzień.

W ykresy prądu, k tó re  daw ane są uczniom do oso­
bistego użytku, pow ielane są zapom ocą przyrządu  do od­
b itek  św ietlnych D yrekcji P, T. T. N ajlepsze są odbitki 
ozalidowe, gdyż dają się łatw o uzupełnić atram entem  
lub ołówkiem.

Od opisu pomocy naukow ych przechodzę obecnie 
do sam ych w ykładów .

Podstaw ę stanow ią Szkoła poczt ow o-eksploatacyjna 
i Szkoła Zarządu pocztow ego.

Szkoła pocztow o - eksploatacyjna (Positbetriebs- 
schule) dla:

1. p rak tykan tów  pocztow ych, pom ocników  urzęd 
mików i urzędników  pocztow ych oraz robotników  te le ­
graficznych,

2. urzędniczek telegrafów  i  telefonów  — oddzielnie 
dla działu przekazow ego, pocztow ego, telegraficznego 
i telefonicznego.

3. urzędników  pocztow ych i telegraficznych p ro ­
w adzona jest system em  szkolnym, a m ianowicie ucznio­
w ie mają lekcje z  nauczycielam i ii muszą w domu p rzy ­
gotować się do lekcyj czy to  piśmiennie, czy też ustnie. 
N auczyciel przepytuje uczniów, p rzerab ia  z niemi ćw i­
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czenia, m iew a repetycje. D obrze prow adzony kurs nie 
może m ieć więcej słuchaczy ponad 20-tu. Przy w iększej 
ich liczbie trzeba  byłoby zrezygnow ać z system u szkol­
nego. K ursy techniczne, o których będzie później mowa, 
daw ały najlepsze w yniki przy 12 słuchaczach.

N auka trw a 6 godzin dziennie, 2—3 godziny liczyc 
trzeba  na  przygotow anie domowe.

Szkoły poczto w o-eksploatacyjne są  dotychczas d o ­
stępne ty lk o  d la  mężczyzn, — kobiety  po ukończeniu 
dw uletnich kursów  nie były przyjm ow ane. Z obow iązka­
mi służbowem i zaznajam iali słuchaczów  urzędnicy pocz­
tow i VIII stopnia 'służbowego. W yszkolenie funkcjonar­
iuszy z działu  dostaw  oiraz urzędniczek te leg rafu  na le ­
żało do inspek tora  telegrafu.

Szkoły pocztow o-adm inistracyjne nie zostały  jesz­
cze zorganizowane.

W ażną gałęź w yszkolenia stanow i szkoła budowy 
telegrafu. Od czasu now ego ' uregulow ania pragm atyki 
służbowej, 50 z w stępujących na  służbę otrzym uje te o ­
retyczne w yszkolenie z dziedziny budow y telegrafu. Dla 
każdego rocznika nauka trw a  przez 3 godziny po po łu ­
dniu. K ierow nik szkoły prow adzi lekcje z dużem, jak 
dotychczas powodzeniem ; w ielką pom ocą w dziale e lek ­
tro technik i jes t bogaty zbiór przyrządów  fizycznych i 
modeli,

W  podobny sposób u rząd  telegraficzny  zorganizo­
w ał kurs dla now o stworzonego urzędu pomocnic te ­
lefonistek. W  kursie  b ierze udział 10 uczenie, na  czele 
kunsiu sto i jedna z urzędniczek VI lub V stopnia służ­
bowego1). W  zak res szkolenia wchodzi zaznajom ienie z 
przepisam i dotyczącem i obsługi te lefonów  oraz n a jb a r­
dziej zasadniczem i podstaw am i eleiktrołechnicznem i ko- 
niecznem i do zrozum ienia zjaw isk zachodzących pod­
czas przebiegu rozm owy, zaznajom ienie ze schem atem  
sieci’ miejskiej i m iędzym iastowej. P rak tyczna strona 
lekcji odbyw a się częściowo w  szkole, częściowo w sa­
mej centrali.

Obok wym ienionych kuinsow dla w stępujących na 
służbę, zorganizowano szereg kursów  obowiązkowych 
dla w szystkich urzędników  zgodnie z rozporządzeniam i 
tymczasowemi. Chodzi tu  głównie o przygotow anie u rzę­
dników pomocniczych, którzy  zaaw ansow ali z niższych 
stopni służbowych do trudniejszych i w ażniejszych za­
dań urzędników. Ponadto odbyw ały się kursy dla funk 
cjonarjuszy z działu  przesyłlkowo isiortowniczego. Kursy 
tak ie  trw ały  po 8 tygodni i  prow adzone były przez u rzę­
dników VIII stopnia służbowego.

W  dziale przekazow ym  odbyw ały się rów nież k u r­
sy dla urzędniczek. K ażdy kurs trw a ł 6 dni przy 8-u 
godzinach dziennie nauki. Przedm iotem  nauki by ła  o r­
ganizacja państw a, p ragm atyka służbow a, organizacja 
zarządu, korespondencja służbowa oraz przepisy doty­
czące przekazów  pocztow ych.

T elefonistki uczyły się obow iązującej kolejności ro ­
zmów, zasad obsługi telefonów , zasadniczych przepisów  
służbowych i korespondencji służbowej. Ponadto  żeń ­
ski personel służby uczył się techniki mówienia. T ech ­
nika mówienia .pociąga za sobą w pierwszym rzędzie 
ochronę aparatów  i odpow iednie w yzyskanie m ikrofo­
nów, ponadto usuw a zbytni hałas n a  sali i w reszcie

') S topnie w/g niem ieckiej p ragm atyki służbowej.

w raz z wsunięciem dialektów  umożliwia p rędsze łącze­
nie. T en dział nauki spoczyw a w rękach  6-ciu u rzędn i­
czek, k tó re  poprzedniego ro k u  pob ierały  naukę od n a u ­
czyciela wymowy. Do każdego kursu  przydzielonych jest 
po 6 urzędniczek, k tó re  m ają do rozporządzenia 3 razy  
w  tydzień  po dw ie godziny. N auka techn ik i m ówienia 
zajm uje 44 godziny.

N ajw iększy nacisk  kładziony jest n a  w ykształcenie 
personelu  technicznego. P rzedew szystk iem  chodzi o w y­
szkolenie niższego personelu  technicznego, jak  dozor­
ców budow lanych, oraz pom ocników urzędników . Mimo 
że w szyscy oni rek ru tu ją  się z robotników  linjowych 
telegrafu, p ierw otne ich w ykształcen ie  jes t ta k  nieje­
dnolite, że dopiero  te  w łaśnie kursy  dają im jednako­
w e podstaw y. Corocznie rów nież odbyw ają się kursy d o ­
kształcające dla personelu  napraw  technicznych. W  t a ­
kim obw odzie, jak opisywany, gdzie znajduje się 30 łą ­
cznic autom atycznych, zorganizow anie kursów  napo ty ­
k a  często na  przeszkody z pow odu b raku  personelu  nau ­
czycielskiego, D latego też u rząd  telegraficzny urządza 
kursy zaw sze łącznie z kursem  o łącznicach k lapko­
wych; dyrekcja  pow ołuje 6 —  8 urzędników  w  tym  ce­
lu. Każdej zim y m ają m iejsce 4 sześciotygodniowe 'kur­
sy z k tó rych  dw a są dla początkujących, dw a zaś dla 
zaaw ansow anych. W  ten  sposób w yszkala  się rocznie 
30 urzędników  danego okręgu, A  przytem  planow o co 3 
do 4 la t uczestniczy personel rem ontow y w kursach  d o ­
kształcających, N ajw ażniejsze w yk łady  prow adzą: in ­
spek to r telegrafu, dozorca telegraficzny, sek re ta rz  te le ­
grafu i k ierow nik robót.

P lan  nauki obejmuje:
1. Podstaw ow e w iadomości z  e lektro techniki, za ­

znajom ienie z pomniejszemi przyrządam i m iem iczem i, 
najprostsze obliczenia oparte na p raw ie Ohma i  p ra ­
wach rozgałęzienia prądu,

2. Łącznice sysjem u batery j m iejscowej i cen tra l­
nej.

3. T echnika łącznic telefonicznych; łącznice k lap ­
kowe wszelkich typów  aż do w ielkich łącznic w łącz­
nie.

4. W stęp do łącznic autom atycznych, jako p rzy ­
gotow anie do późniejszego specjalnego kursu  au tom a­
tyzacji.

Lekcje odbyw ają się w  sali technicznej szkoły co­
dziennie od 7 do 9,30. Zamiejscowi odbyw ają rów nocze­
śnie p rak ty k ę  w wielkich łącznicach. Każdy kurs trw a  
6 tygodni. Kierownictw'o szkoły prow adzi wykaz postę ­
pów w szystkich uczniów. W ykaz tak i zaw iera: czas 
trw ania kursu, nazw iska w ykładow ców , tem at p row a­
dzonych w ykładów , liczbę godzin w ykładow ych, p o ­
nadto im iona i nazw iska poszczególnych uczestników  
kursu z podaniem  nazw y zatrudniające-go ich urzędu, o c e . 
nę ich postępów  i w reszcie ocenę uzdolnienia do dal­
szego kształcen ia . Poszczególne urzędy otrzym ują w y­
ciągi z tych wykazów, k tó re  służą im za podstaw ę do 
prow adzenia w ykazów  przygotow ania urzędników .

Z autom atyzacją m onachijskiego okręgu zw iązana 
jest konieczność technicznego przygotow ania personelu. 
Chodzi bowiem nietylko o personel nadzorczy i napraw  
ale rów nież o w yszkolenie kierow ników  mniejszych i 
większych łącznic autom atycznych. W ykładow cy — 
urzędnicy w ykładają w zimie na  kursach organizow a­
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nych przez  D yrekcję Poczty, a w lecie dla uzupełnienia 
wylksżtałcenia w ysyłani są n a  p rak ty k ę  do łącznic au to ­
m atycznych jako zastępcy  chorych i urlopow anych u rzęd­
ników. D zięki tej organizacji urzędnicy pozostają  w 
stałej styczności zarów no ze szkolnym personelem , jak 
i z  techniką. Dyretkcja Poczt organizuje kursy w m iarę 
potrzeby; trwają one około 4-ch tygodni. W  ciągu tych 
4-ch tygodni teoretyczne w ykłady trw ają  od 7 —  10 g. 
d la najw yżej 12 uczestników. Potem  połowa uczestni­
ków kursu b ierze udział -w (zajęciach praktycznych  "w 
m ontowaniu i  nadzorze łącznic autom atycznych, w naj- 
prostszem  m ontow aniu aparatów , w reszcie obsłudze b a ­
terji akum ulatorów . Równocześnie druga połow a kursu 
zaznajam ia się z napraw ą w ew nętrznych uszkodzeń s ta ­
cji m iędzym iastowej i różnych p odstać yj. Po upływie 
2-ch tygodni zam ieniają się obie połow y kursu swemi 
czynnościami. D la zdobycia wyszkolonego, niższego p e r­
sonelu zastępczego na czas urlopów  i chorób, przydzie 
la się do każdego kursu w ybranych robotników  z od­
działu budowy telegrafów , co przyniosło nadspodzie­
wanie dobre wyniki. Po ukończeniu każdego z kursów  
D yrekcja rozsy ła  poszczególnym  urzędom  wyciąg z od­
pow iednich wykazów.

W  'tym roku  rozpoczęła D yrekcja Poczt kurs dla 
wyszkolenia pom ocników m echaników . N aukę rozpoczy­
na ogólne zaznajom ienie z obow iązkam i służbowemi, 
następnie odbyw ają się w ykłady  z najrozm aitszych dzie­
dzin technicznych.

Od chwili w prow adzenia nowej p ragm atyki służbo­
wej w dziedzinie telegrafów  odbyw ają się system atycz­
nie w zimie kursy kierow ników  robó t telegraficznych. 
Ciągły postęp w  technice telegrafów  i telefonów  w y­
maga dokształcan ia  zarów no robotników  jak urzędn i­
ków. Pociąga to  za sobą, że najw iększą w agę p rzyw ią­
zuje się do praktycznego zaznajom ienia z techn iką  b u ­
dowy telegrafów  i telefonów. Dla każdych 10-ciu k ie ­
row ników  robó t tw orzy D yrekcja  Poczty kurs 4-otygo- 
dniowy — w ciągu zimy m ają m iejsce 2, lub 3 takie  
kuTSy. Personel nauczycielski rek ru tu je  się z  pośród 
urzędników  z działu budow y telegrafów  i telefonów . 
N auka obejmuje: przepisy dotyczące budowy i  konser­
wacji przew odów  napow ietrznych i  podziem nych, p rze­
pisy praw ne, ochronę pirzed prądam i silnemi, przepisy 
służbow e, przepisy zabezpieczające przed nieszczęśli- 
wemi w ypadkam i, obliczanie zapotrzebow ań na m ater- 
ja ły  i ich badanie, prow adzenie książek budowy, zaTy- 
sy prow adzenia ksiąg kasow ych i rachunkow ości, p ro ­
w adzenie korespondencji urzędow ej, posługiw anie się 
pomniejszemi przyrządam i mierniczem i, aparatam i te le -  
fonicznemi zwykłemi i autom atycznem i, w yłączanie ró ­
wnoległe. N auka trw a codziennie od 8 — 12 i od 14 —
16, ty lko  w  sobotę od 8 — 13 trw ają zajęcia praktyczne 
oraz zw iedzanie; między innem i każdy kurs zwiedza 
w ielkie zak łady  kablow e w Meissen.

W  zw iązku z w prow adzeniem  nowej pragm atyki słu ­
żbowej w dziale budowy odbyw ają się 4 — 6 tygodnio­
we kursy  dla starszych robotników  teilegrafu dla um o­
żliw ienia im zdania egzaminu. W  ciągu 2-ch godzin 
dziennie lekcyj zaznajom iono uczniów z podstawam i 
e lek tro techn ik i po trzebnem i do zrozum ienia najp rost­
szych połączeń oraz najw ażniejszem i .przepisami obo­
w iązującem u Egzaminy w stępne przepisane dla nowo-

w stępujących robotników  telegrafu  odbyw ają się na  te ­
ren ie  szkoły, gdzie znajdują się rów nież apara ty  psy­
chotechniczne i pomocnicze.
, W  ten  sposób wyliczone zostały  w szystkie kursy 
zorganizowane przez D yrekcję.

O rganizow anie kursów  najlepiej odpow iadające p o ­
trzebom  chwili i prow adzone rów nolegle z zajęciam i 
służbowem i pozostaw ione jest każdem u z urzędów . Cho­
dzi w nich bowiem o odśw ieżenie w iadomości i zaznajo­
mienie z now em i przepisam i. D latego też z sal w ykłado­
wych korzysta  tylko urząd telegraficzny. Odczyty od­
byw ają się zawsze w godzinach od  19 — 20, aby um o­
żliwić personelow i uczestniczenie w nich.

Inaczej się rzeczy m ają z  odczytam i ogólnemu O d­
czyty te, k tó re  mają za zadanie rozszerzenie zakresu 
w iadomości fachowych z danej i pokrew nych dziedzin 
cieszą się zw ykle w ielką frekw encją. W  półroczu zimo- 
wem odbywa się zw ykle 6 —  8 odczytów, o k tórych D y­
rekcja  zaw iadam ia urzędników  przez odpow iednie ogło­
szenia. O dczyty pocztow e i z ogólnych dziedzin odby­
w ają się w sali gimnazjum, gdyż sale szkolne są n iew y­
starczające. W ielkie usługi w tych odczytach oddają 
apara ty  projekcyjne. N ajważniejsze odczyty pow tarzane 
były na  prow incji i znalazły tam  w dzięcznych słucha­
czy. Ponadto  w tym roku  poraź pierw szy dla kierow ni­
ków w iększych urzędów  zorganizow ano kilkodniow e w y­
k łady d la  zaznajom ienia ich z najnow szem i zdobycza­
mi techniki. O dczyty te  wyglaslzali fachowcy. T reść 
odczytów  rozsy łana by ła  uprzednio, a sam  odczyt z a ­
w ierał odpow iedzi na  piśm ienne postaw ione przez w y­
delegow anych na kurs zapytania. O dczyty odbyw ały 
się rano, po  południu uzupełniały  je zw iedzania. Tego 
rodzaju organizacja odczytów  znalazła w ielkie uznanie 
tak  że istnieje zam iar kontynuow ania ich, a  naw et ro z ­
szerzenia. I tu  także n ie  b ierze się pod uw agę kosztów  
zorganizowania takich kursów , gdyż korzyść ijaką przy ­
noszą nie sto i w  żadnym  stosunku do nakładu.

Sam okształcenie m a w ielkie po le  do rozwoju. D y­
rekcja  P oczt pop ie ra  w szelkie takie  poczynania i daje 
bezp ła tn ie  do rozporządzenia sale szkolne. Sama n a ­
w et D yrekcja u rządziła szereg nieobow iązkow ych w y­
kładów  bezpłatnych. O dbyły się naprzyk ład  dw a ku r­
sy stenografji, oraz 2 kursy  języka francuskiego i a n ­
gielskiego, Odczytow ców  opłaca D yrekcja. W  roku 
ubiegłym odbyły się rów nież dwa nieobow iązkow e ku r­
sy m atem atyki i  fizyki teoretycznej dla urzędników, 
k tórzy  aw ansow ali z niższych stopni służbow ych. Za­
znajom ienie z rachunkiem  różniczkowym  i całkowym 
oraz z  najnowtszemi zdobyczam i w dziedzinie telefon]: 
u łatw ia urzędnikom  czytanie piism technicznych. S ze­
reg odczytów zorganizow ały stow arzyszenia i organi­
zacje urzędnicze. W  pierwszym rzędzie chodziło tu o 
kursy przygotow ujące do egzaminów potrzebnych do 
aw ansów. W  tym  w ypadku siły w ykładow e opłacali 
związkowcy, natom iast sal udzielała bezp ła tn ie  D yrek­
cja. Przez całą zimę sale szkolne były codziennie w ie­
czorami za ję te  na  tego rodzaju kursy , co dobrze św iad­
czy o w artości personelu. Jak o  przykład  tej w artości 
może posłużyć następujący  fakt: od 6-u la t jeden z ro ­
botników  telegrafu organizuje kursy dla pracow ników  
telegrafu, na których w ykłada istudent miejscowej p o li­
techniki. 2 razy na  tydzień odbyw ają się lekcje niem iec­
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kiego, rachunków , elektro techniki. O w ynikach tych  ku r­
sów najlepiej św iadczy fakt, że przy  egzaminie na cze ■ 
ladników w ielka liczba słuchaczy dostała  najlepsze sto­
pn ie  i w ielu z nich dostało się n a  kursy telefonji au tom a­
tycznej. Z praw dziw ym  podziw em  i radością obserw ow a­
łem, jak zbierają 'się oni corocznie dokoła swego tow a­
rzysza, k tóry  pośw ięca 'tej spraw ie w iele czasu b ez in te ­
resow nie i zorganizował podobne k u rsy  i poza Dreznem 
również. Dobrze zaiste  musi się dziać w D yrekcji, k tóra  
ma takich robotników . Jed n a  z niew ielkich sa lek  szkol­
nych zarezerw ow ana jest dla uczniów szkoły, k tórzy  nie 
mieszkając w domu nie mają odpow iednich pom ie­
szczeń do w ykonania rysunków  i przygotow yw ania się 
do szkoły.

Zdarza się, że i osoby postronne ksz tałcą się w 
szkole pocztow ej, jeżeli chodzi o przygotow anie perso ­
nelu dla obsługi pryw atnych linij telegraficznych i p ry ­

w atnych łącznic. O dbywają się rów nież kursy dla 
R eichsw ebry i urzędników  policji. U rzędnicy pocztow i 
mogą poza godzinami służbowem i zaznajam iać się z apa­
ra tam i m orzowskiem i pod kierunkiem  ludzi fachowych. 
Bardzo wielu urzędników  z  tego korzysta. Odpowiednie 
egzaminy odbyw ają się na teren ie  szkoły.

Sale szkolne byw ają rów nież stale zajm owane na 
egzaminy służbowe urzędników  i  posiedzenia dotyczące 
spraw  gospodarczych. J e s t p ro jek t odbierania na  głośnik 
najlepszych naukow ych odczytów.

Zobrazow ałem  rozwój szkoły pocztow o telegraficz­
nej w Dreźnie.

N akoniec w yrażam  życzenia, aby ten  przeg ląd  posłu­
żył do spraw iedliw ej oceny iszkoły, gdyż radość i  umi­
łow anie piracy zaw odowej polega n a  uznaniu w artości 
i 'celowości swojej pracy.

(Tlgr. Pr. 10, 11, 1928).

SZKOŁA TECHNICZNA PRZY ZA K ŁADACH  
SIEM ENSA W  BER LIN IE.

(Siemenslehrlingschule).
Inż. JERZY JĘDRYCHOWSKI.

Do szkoły technicznej przyjm ow ana jest m łodzież 
po ukończeniu szkoły powszechnej, a więc w w ieku 14 
dc 17 lat.

P rzed w stąpieniem  do iszkoły odbyw a się egzamin 
konkursowy, sk ładający  się z trzech odrębnych części 
W części pierw szej kandydaci zostają poddani b ada­
niom psychotechnicznym , k tó re  określają rodzaj uzdol­
nienia.

W części drugiej zdają egzamin piśm ienny, obej­
mujący język  niem iecki, m atem atykę i  rysunek  tech ­
niczny z pamięci.

W  części trzeciej odbyw a 'Się p róba  praktyczna, 
w ykonanie p rostej roboty  w m etalu, według podanego 
rysunku w arsztatow ego.

Przyjmowanie kandydatów  odbywa się dwa razy 
do rofcu, a więc jednocześnie pracują cztery  pierw sze 
półrocza i półrocze ostatnie.

Ogólna ilość uczniów wynosi 700, z tego w iszkole 
pracuje koło 430 i około 270 w w arsztatach.

Szkoła obejmuje kilka specjalności, a więc:
Roboty precyzyjne (Feinm echaniker)
Tokarstwo
FrezarStwo
Stolarstw o.

Uczniowie specjalizują się w obranym  k ierunku w 
oddzielnych grupach.

C ałkow ite w ykształcenie trw a cztery lata.
Główny nacisk położony jest na w ykształcenie 

w arsztatow e (36 godz/ty dzień), w ykształcenie te o re ­
tyczne obejmuje dwa dni szkolne po 6 godzin dziennie.

W ykłady są zaw arte  w Tamach państw ow ej szko­
ły zawodowej i obejmują język ojczysty, m atem atykę, 
przyrodoznaw stw o, e lek tro technikę i rysunki tech ­
niczne.

K andydaci, k tó rzy  zdali egzamin w stępny, p rzecho­
dzą następn ie  trzy m iesiące robó t w arsztatow ych p ró b ­
nych i dopiero w tedy rozpoczyna się w ykształcenie 
w łaściwe.

Zajęcia w arsztatow e obejm ują cztery  półrocza w 
w arsztacie szkolnym, następn ie  trzy pó łrocza  w w a r­
sztacie fabrycznym  i znowu półrocze w szkole.

N ajszersze ram y wykształcenia posiada grupa FM. 
W ciągu pierwszych dwóch lat, w oddziale precyzyjnym  
uczniow ie zapoznają się gruntow nie z pilnikiem , to k a r­
ką, frezarką, w iertarką, z nitowaniem , spaw aniem  i h a r­
towaniem .

W  pierwszem półroczu robią proste zasadnicze 
przedm ioty, następnie coraz bardziej złożone, a w czwar- 
tem robią 'już części ap a ra tu  tg, Siemensa, m i­
kroskop (bez szkieł), s ta tyw  do  tokark i z mikro- 
m etrycznym  przesuwem , w ybierak grupowy do au to ­
matu Siem ensa i t. p.

P rzygotow ują rów nież apara tu ry  do maisowej p ro ­
dukcji prostych części i produkują następn ie  według 
m etod najbardziej now oczesnych (fabrykacja taśmowa, 
łańcuchowa), k ilkaset do paru  tysięcy przełączników  
w alcowych, części aparatów  radjow ych i t. p.

Uczniowie nie posiadają sam orządów , całkow ite 
kierow nictw o życia szkolnego spoczyw a w ręku  w ładz 
szkolnych.

W ynagrodzenie wynosi 1 4 — 22 pf godz., uczniowie 
specjalnie zdolni i p racow ici otrzym ują dodatkow o 
p iem je 4—7 pf. (Praktycznie uw zględniając warunki 
berlińskie 1 pf. =  1,3 gr. w W arszaw ie).

W szyscy uczniow ie otrzym ują codziennie gorący 
obiad.

W ciągu całego czasu szkolenia obowiązuje p ro ­
w adzenie dzienniczka. Każda stronica zaw iera szkic t o -
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bót w arsztatow ych, w ykonanych w ciągu tygodnia, w y­
kaz godzin i k ró tk i opis wykonalnych czynności.

'K ierownictwo 'wstaw ia w końcu tygodnia oceny ze  
sprawow ania, pilności i uwagi.

Szkoła zwołuje co pó ł ro k u  konferencje rodziciel­
skie oraz organizuje raz w roku  w ycieczki po kraju,

ze sizczególnem uwzględnieniem -dzielnic zaaw ansow a­
nych techlnicznie.

K ierow nictw o szkoły spoczyw a w ręku  zam iłow a­
nych pedagogów i specjalistów , a w ychowankow ie da­
ją jaknajpochlebniejsze św iadectw o o rezu lta tach  ich 
pracy,

SZKOLENIE PERSONELU  
TELETECHNICZNEGO W  CZECHOSŁOWACJI.
Inż, FR. SCHNEIDER.

A. Inżynierowie.

Dla uzyskania ty tu łu  inżyniera-tele technika ko . 
niecznem  jest ukończenie wyższego kursu techniczne­
go i zdanie 2-ch egzaminów państwow ych. Po w stą p ie ­
niu na służbę, inżynier jest delegow any na 6-cio m ie ­
sięczny kurs do urzędu telegraficznego lub telefonicz­
nego w celu zapoznania się z obow iązkam i urzędnika 
Kurs rozpoczyna się w październiku. W ykłady teo re ­
tyczne odbyw ają się w godzinach rannych — zajęcia 
praktyczne po południu. W ykładow cam i są  urzędnicy 
adm inistracji (prawnicy), urzędnicy techniczni (inżynie­
rowie) i w ykw alifikow ani urzędnicy.

Egzaminy fachowe są  dwa: kom unikacyjny — po 
przejściu kursu i techniczny po upływ ie dwóch la t od 
skończenia kursu.

Egzamin komunikacyjny jest ustny i piśmienny.
Inżynierow ie zdają przedm ioty następujące:
1) Organizacja służby pocztow ej i telegraficznej.
2) E lektryczność, magnetyzm, telegrafia, telefonja.
3) P rak tyczna zr-ajomość aparatów  teletechnicznych.

Egzamin techniczny.

Do egzaminu tego kandydaci przygotow ują się przez 
odpow iednią lekturę . Jak o  podręcznik służy tu  przede- 
wszystkiem  „Techniczne w skazów ki M inisterstw a Poczt 
i Telegrafów " w 8-iu tom ach. Pozatem  opierają się k an ­
dydaci na  dośw iadczeniach z w łasnej p rak tyk i oraz na 
studjach lite ra tu ry  fachowej czeskiej i obcej.

Egzamin techniczny jest różny dla technika — elek ­
tryka i dla technika — m echanika.

R Y S. 1. P R A C O W N IA  E L E K T R O T E C H N IC Z N A  DO Ć W IC Z E Ń  Z P O M IA R Ó W .
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R Y S. 3. S Z K O L N A  S T A C JA  T E L E G R A F IC Z N A  M O R Z O W S K A .
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KY S. 5 . S Z K O L N A  S T A C JA  T E L E F O N IC Z N A .
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а) Technik elektryk zdaje z następujących p rzed ­
miotów:

1) Fizyka — ze specjalnem  uwzględnieniem elek­
tryczności i magnetyzmu.

2) Chemja.
3) Maszynoznawstwo elektryczne (prądnice, ak u ­

mulatory, transform atory i t. d.).
4) Kable.
5) Telegrafja i telefonja — prądy  s ta łe  i  zmienne, 

telegrafja w ielokrotna, zegary elektryczne, sygnalizacja 
pożarow a, piorunochrony. M ikrofon, słuchaw ka, łącze­
nie stacyj telefonicznych, cen trale  telefoniczne i t. d.

б) Materjały: przew ody nadziem ne, podziem ne i 
podwodne, przyjm ow anie ich i przechowywanie. Drzewo 
— rodzaje i konserwacja.

7) Konserwacja linji.
9) Budowa linji.
9) Organizacja służby pomocniczej technicznej.
Ib) Technik mechanik zdaje znastępujących p rzed ­

miotów:
1) Teorja silników spalinow ych: benzynow e, nafto ­

we, gazowe.
2) W ozy motorowe (automobile z napędem  benzy­

nowym, elektrom obile, wozy kolejowe motorowe).
3) Elektrotechnika — z tego ostatniego przedm io­

tu zw olnieni są kandydaci, którzy  ukończyli W yższą 
Szkolę Techniczną.

4) Technologia i utrzymanie wozów motorowych 
oraz przepisy jazdy.

5) Organizacja pocztowego ruchu przewozowego 
antom obilowego (technika, przepisy praw ne, służba w y­
konawcza).

W obec silnego rozwoju e lek tro technik i wymagania 
dotychczasow e okazują się niew ystarczające. Obecnie 
więc program  ten  reorganizuje się, opierając się na  w zo­
rach państw  sąsiednich. Od inżyniera wymagane będzie 
przejście kursu teoretycznego 6-cio miesięcznego oraz 
p rak tyk i 6-cio m iesięcznej. W iadom ości naby te  muszą 
obejmować całą dziedzinę słabych prądów .

B. Pomocnicza służba techniczna t. zw. drużyna 
D. K andydaci m uszą posiadać św iadectw o 3-ch klas

Szkoły Pow szechnej, znajomość kow alstw a lub św ia­
dectw o ukończenia niższej szkoły Rzemieślniczej. P o 
dwóch la tach  służby kandydaci zdają egzamin z:

1) F izyki i  e lek tro techn ik i w  ogólnym ujęciu służ­
bowych . czynności Drużyny. Znajomość przyrządów .

2) P rzepisy służbowe dotyczące księgowania, p rzy j­
m ow ania i w ysyłania telegram ów.

3) P rzepisy  budowlane, i adm inistracyjne.
4) Język  francuski.

C. Rzemieślnicy
W  technicznej służbie budow lanej w zw iązku z 

przewożeniem autom obilam i poczty czesko-słowa-ckiej są 
urzędnicy następujących kategoryj:

1) mechanicy — nadzorcy,
2) monterzy,
3) robotnicy
4) zarządzający automobilami, garażam i i t. p.

K andydaci n a  tych urzędników  m uszą posiadać
kw alifikacje następujące:

1) ukończenie 18 lat,
2) znajom ość języka państw ow ego,
3) początkow e w ykształcenie szkolne,
4) znajomość odnośnego rzem iosła, a  w ięc:

Kandydaci na mechaników: nauka w szkole prze­
mysłowej mechaniki lub elektrom echaniki z wynikiem do­
brym.

Kandydaci na monterów: kow alstw o, ciesielstwo, 
b lacharstw o lub m urarstw o z w ynikiem  dobrym  w śre ­
dniej szkole przem ysłow ej oraz 3 le tn ia  prak tyka.

Kandydaci na robotników: 3 letn ia p rak tyka  jako 
stolarze, rym arze, blacharze, m etalow cy lub lakiernicy.

Kandydaci na zarządców automobilowych — muszą 
w ykazać się praw em  jazdy oraz posiadać 3 la ta  p rak ­
tyki m onterskiej, jako ślusarze.

Pozatem  przechodzą specjalny kurs z przedm iotów:

1) E lektro technika.
2) P rzepisy budow y i konserw acji.
3) Służba wykonawcza telegraficzna.
4) Służba wykonawcza telefoniczna.

SZKOLNICTWO TELETECHNICZNE  
W  H ISZ PA N JI.

Szkolnictw o te letechniczne w Hiszpainji spoczywa 
całkow icie w ręku  D epartam entu  Oświaty Narodowego 
Towarzystw a Telefonów.

D aleko posunięte zróżniczkow anie czynności perso ­
nelu teletechnicznego w Hiszpanii odbiła się na ch a ra k ­
terze tam tejszego szkolnictwa. Program nauczania rozpa­
da się na 4 cykle, z których:

I -— najniższy przeznaczony jest dla a) dozorców  lin- 
jcwych b) m onterów  i c) aspirantów  mechaników.

II — dla starszych dozorców linjowych, starszych 
monterów  i m echaników  wyższych stopni.

III — d la  brygadjerów  dozorców, brygadjerów  d ru ­
żyn kablow ych i mechaników.

IIV — w reszcie — dla pomocników szefów sieci, in ­
spektorów  drużyn i szefów centrali.

Na każdym z cyklów w ykładane są przedm ioty ogól­
ne (główn:e m atem atyka) i specjalne, w śród k tó rych  b a r­
dzo obszernie po traktow ana jest telefonja autom atyczna 

Podczas kursów  prócz wykładów  teoretycznych obo­
wiązują ćw iczenia laboratoryjne oraz prak tyka. Każ.dv 
z cyklów wyższych obejmuje pow tórzenie program u cy­
klu niiższego i odpow iednie rozszerzenie i pogłębienie 
tcmaitów.

Cykl 1 obejmuje tem aty następujące:
1) przedm ioty ogólne: (wspólne dla w szystkich słu 

chaczów)



304 PRZEGLĄD TELETECHNICZNY 1929 R„ ZESZYT 9. WRZESIEŃ

język hiszpański,
geograija ogólna i telefoniczna,
rysunki elem entarne,
ary tm etyka i geom etrja,
e lektro technika,
telefonja ogólna,

2} wiadomości specjalne:
a) dla dozorców linjowych.

Budowa linji: zapoznanie się z narzędziam i po trzeb- 
nemi do budowy.

Miernictwo najprostsze apaTaty pom iarowe e lek tro ­
techniczne i  ich zastosow anie.

b) d la  m onterów

Montaż — prak tyczne  zaznajom ienie się z narzędzia , 
mii, pTÓby num eracji kabli, w ykonywanie instalacji.

Miernictwo: zapoznanie się z budow ą i działaniem 
apara tów  pomiarowych.

c) dla aspirantów  mechaników.

Telefonja: linje i organa centralne, tablice rozdziel­
cze, przekaźniki, apara ty  i słownictw o dotyczące te le ­
fonji autom atycznej.

Miernictwo: w ykonywanie najprostszych pomiarów 
aparatam i pomiarowemi.

Cykl Il-gi obejmuje:
1) przedm ioty ogólne
Z w yjątkiem  geografji — w szystkie te same, co w cy­

klu I-ym lecz w szerszym  zakresie
2) przedm ioty specjalne
a) dla starszych dozorców  linjowych.

Budowa linji: m etody budow ania linij m iędzym ia­
stowych, m iejskich i kablow ych, posługiw anie się n a . 
rzędziam i i m aterjałam i. U szkodzenia przewodów.

Miernictwo: apara ty  do w yszukiw ania uszkodzeń w 
kablach, badanie przewodów, pom iary izolacji.

b) dla m echaników :

Telefonja automatyczna: C entrale od 200 do 2000 N. 
Najczęściej zdarzające się uszkodzenia łącznic autom a­
tycznych.

Miernictwo: rozszerzenie cyklu I-go.

Telefonja zwykła: U staw ianie aparatów . K able. C en­
tra le  w ielokrotne. M etody konserw acji stacji.

Cykl Ill-ci.
1) Przedm ioty ogólne.

Rysunki, ary tm etyka, algebra, geom etrja, e lek tro ­
technika.

2) p rzedm ioty specjalne,
a) dla brygadjerów  dozorców.

Topograf ja

Budowa linji — kreślen ie  planów, obliczanie m aterja . 
łów, organizacja drużyn roboczych, uszkodzenia p rz e ­
wodów.

Miernictwo — pow tórzenie i rozszerzenie cyklu Ii-go.
b) dla brygadjerów  drużyn kablowych.

Budowa linji — Plany robót, m etody pracy, organi­
zacji budowy.

Miernictwo — jak dla brygadjerów  dozorców, 
e) mechanicy.

Wzmacniaki — Teorja lamp katodow ych. 
Miernictwo.

Telefonja autom atyczna. Badanie cen tral hiszpań­
skich.

Cykl IV.
1) Przedm ioty ogólne.
Rysunki,
A ry tm etyka i  geom etrja,
A lgebra i  trygonom etrja,
Fizyka
E lektro technika.
2) Przedm ioty specjalne.
Topograf ja.

Budowa linji. Plany. M etody. Kanalizacja, instalacja. 
K onserw acja.

W zmacniaki.

Miernictwo pow tórzenie i rozszerzenie cyklu III, 
Telefonja automatyczna. Pow tórzenie i rozszerzenie 

cyklu IV.

A N G A ŻO W A N IE PERSO NELU  
TECHNICZNEGO W  SZW A JC A R JI.

W okresie powojennym  liczba kandydatów  ubiega­
jących się o posady pocztowe w Szw ajcarji znacznie 
zw iększyła się w  porów naniu do czasów przedw ojen­
nych. Jednocześnie, dzięki racjonalizacji pracy i w pro­
wadzonym ulepszeniom  technicznym, zapotrzebow anie no 
praoowników pocztowych zm niejszyło się. Stosunki te 
uw idacznia załączona tabelka.

Rok. Kandydaci 
na posady

dopuszczeni 
do egzaminów

przyjęci 
na praktykę.

1912 386 371 266
1913 409 398 313
1926 900 377 70
1927 520 325 42
1928 652 296 52

Dzięki dużej ilości kandydatów  ubiegających się o 
posady, adm inistracja Poczty jest w możności podnieść 
poziom wymaganych od kandydatów  kw alifikacyj.

Do roku 1926 kandydaci poddaw ani byli egzaminowi 
w zakresie program u szlkoły powszechnej plus dodatko­
we wiadomości z geografji, h istorji i języków obcych. Po­
wstały nawet pryw atne zakłady, przygotowujące uczniów 
w krótkim  stosunkowo czasie do tego rodzaju  egzami­
nu. B rak system atycznego i gruntownego przeszkolenia 
spraw iał jednak, że pomimo zdania egzaminu, kandy­
da t okazyw ał się w przyszłości nieodpow iednim  na po- 
wierzonem mu stanowisku.

Obecnie w śród kandydatów  trafia ją  się już absolwen­
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ci szkół średnich i  wyższych, k tórzy  po odbyciu p rak ty ­
ki otrzym ują odpowiednio wyższe stanowiska.

Jednakow oż adm inistracja Poczty liczy się z tym, 
że dobre wiadomości szkolne nie gw arantują bynajm niej 
wymaganej jakości urzędnika i dlatego nie należy okre­
ślać jego przydatności do urzędu na mocy jedynie w ia­
domości szkolnych lub egzaminu, lecz znaleźć należy 
drogę do w ykrycia pierwotnych, ukrytych w człowieku 
zdolności i dobrych cech jego charakteru.

W  tym celu pogłębiono egzamin, uzupełniając go 
przez specjalne ćw iczenia (t, zw. tests), k tó re  polega­
ją głównie na próbach pamięci, inteligencji, orjenta- 
cji i t. d.

Rozwiązanie tych zadań  wymaga skupienia, rozw a­
gi, zastanowienia, jasności i przytom ności um ysłu oraz 
spokojnego rozważania. W yniki obserwacyj zestawiane 
są  z wynikami egzaminu i wraz z niemi dają  m aterja ł 
do oceny kandydata .

Sposób ten  daje możność prawdziwego ocenienia 
zdolności kandydata , lecz nie daje  możności ocenienia 
jego w artości m oralnej. Okazało się w krótce, że k andy ­
daci byli przygotowyw ani m etodą szkolną do odpowiedzi 
na opisane wyżej pytainia psychotechniczne. In owacja 
więc ta straciła  w krótce swóij charakter, s ta ła  isię sp ra ­
wą wiadomości nabytych, zam iast być m iarą zdolnośoi 
kandydata . W tedy Z arząd Poozty zwrócił się do prób 
psychotechnicznego poznania zdolności, opartych na me­
todach doświadczalnych, praktykow anych przez uniw er­
sytety i stosowane oddaw na przez in s ty tu t psychotech­
niczny w Zurichu. Z polecenia adm inistracji poczt dwaj 
uizędnicy pocztowi, posiadający doświadczenie pedago­
giczne nabyte w p rak tyce nauczania w szkołach pub licz­
nych, zaczęli badać m etody naukowe psychotechniki. A d­
m inistracja poczty nabyła potrzebne ku tem u aparaty . 
B adania psychotechniczne określa ją  zdolności psychiczne 
kandydatów , używ ając środków, których dostarcza psy ­
chologia eksperym entalna. O kreślenie „psychotechnika"’ 
jest może niewłaściwe, ponieważ ta m etoda nie posiada 
wiiele wspólnego z techniką. Chodzi tu  raczej o psycho­
logię stosowaną; elem enty rodzaju  technicznego jakie 
tu  znajdujem y nie g rają  iroli wyłącznej.

U siłowania określenia zdolności ludzi przy pomocy 
psychologji sięgają r. 1895. W łaśnie wówczas psycholog 
fi ancuski B. Bourdon badał ten przedm iot. P róby A. 
Binet, k tó ry  wraz z lekarzem  Simonem w prowadzili no­
woczesne metody badania zdolności, sięgają tegoż czasu. 
Chodziło o system  ćwiczeń, k tóre dalej były rozszerza­
ne i uzupełnione przez psychologów niemieckich. (Bober 
tag, Meumann, S tern  li t. d.).

W  następstw ie wynikły z tych metod dwa kierunki: 
badanie uzdolnienia i wyboru zawodu. M etoda Bineta- 
Simona była stosow aną w  Hamburgu i  w B erlinie rów­
nież i dla w yszukiwania dzieci uzdolnionych przy w stę­
powaniu do szkoły lub w czasie prom ocji szkolnych. 
Chodziło przedew szystkiem  o ilościowe badanie celem 
porównań, następnie o psychologiczny postęp świadomo­
ści ucztnliów podczas rozw iązyw ania zadań. Zwrócono 
przedew szystkiem  uwagę, że każdy człowiek posiada 
szczególne charakterystyczne uzdolnienia, k tó re  posia­
d ają  w artość ze względu na wymagania iróżnych zawo­
dów.

Na tej podstawie naukowej oparty  jes t psychotech­
niczny egzam in uzdolnienia, k tó ry  stanowi uzupełnienie 
egzaminu wiadomości teoretycznych szkolnych. Od trzech 
la t Z arząd Poczty stosuje go przy wyborze nowych p ra k ­
tykantów  do służiby. Przyjm ow anie więc praktykantów  
obecnie odbywa się drogą następującą: najp ierw  z po­
śród zgłoszonych zosta ją  wykluczeni ci, k tórzy  po 
w stępnym  egzaminie n ie mogą być dopuszczeni do w ła­
ściwego egzaminu. To w yłączenie jest dokonywane przez 
okręgowe dyrekcje, k tó re  przy jm ują kandydatów .

W yłączenie to  jest konieczne ze względu na  brak 
widoków powodzenia w dalszych egzaminach. R eszta 
kandydatów  pow ołana jes t do egzam inu z  posiadanych 
wiadomości. Egzamin ustny sk łada  się z języka ojczy­
stego kandydata , z dwóch innych języków  narodow ych 
(na mocy art. 116 konsty tucji związkowej w Szw ajcarji 
obowiązują trzy  główne języki: francuski, niem iecki i 
włoski), z m atem atyki, geografji, h istorji i w iadomości
0 państwie. Egzamin piśmienny polega n a  pracy zreda­
gowanej w języku ojczystym  kandydata  z dziedziny geo­
grafji i na  tłom aczeniu go na  języki narodow e (na 
żądanie kandydata  na  angielski, oraz z ary tm ety ­
ki. Ci kandydaci, k tórzy  przy egzaminie z w ia­
domości otrzym ają określoną ilość punktów  są po­
wołani do egzaminu psychotechnicznego. Egzamin ten 
dla każdego kan d y d ata  tirwa 3 godziny i sk łada się w 
pierwszej części z: zatrudnien ia  kandydata  przy  jakimś 
precyzyjnym  aparacie pod kierunkiem  egzam inującego i 
z drugiej części: na bezprzymusowej rozm owie między 
egzam inującym i egzaminowanym. Pierw sza część daje 
pojęcie o naturalnych  zdolnościach spostrzegawczych i 
charak terze pracy egzaminowanego. A paraty  używ ane są 
te same, k tó re  spo tyka się w  laboratorjach psychologji 
doświadczalnej uniwersytetów. Chodzi np. o apara ty  dla 
stw ierdzenia siły  w zroku dla formy, koloru i jasności, 
wrażliwości dotyku, ocenie różnicy ciężaru, reakcje 
autom atyczne i t. d. Ocena daw ana przez egzam inatora 
jest mniej oparta  n a  wynikach rzeczywistych, a więcej 
na postaw ie psychicznej kandydata  w  czasie egzaminu, 
co, jeżeli doświadczenie było w ykonane sprawiedliw ie, 
pozwoli określić wnioski, odnoszące siię do za le t cha­
rak teru . Egzaminowany odnosi się do danego mu zada­
nia stosownie do swego psychicznego uzdolnienia różnie 
i jego przyzw yczajenie do pracy uw ydatnia się mniej 
lub więcej dobitnie. P race przy  aparatach  są tego ro ­
dzaju, że pozw alają rozpoznać: 1) skłonności kandydata  
do pracy, w ytrw ałość, inicjatywę, lenistwo, udawanie
1 t. d. A paraty  używane są  takie, że rezu lta t próby nie 
zależy od przygotowania się kandydata  do tego dośw iad­
czenia. W szystko, co nazywa się szkołą, co może być 
wyuczone, jest wykluczone, pozostaje tylko człowiek ze 
swemi zdolnościam i naturalnem i, nie zaś nabytem i w 
szkole. W yniki osiągnięte z tej próby są  skom pletowane 
i skontrolow ane podczas drugie*] części egzaminu, k tó ra  
jest raczej p róbą określen ia  stopn ia  inteligeflcji — w 
najszerszym  tego słowa znaczeniu. Mowa potoczna kan ­
dydata  jes t wybornym środkiem  określenia stopnia ży­
wości ducha, zdolności rozpoznawania, rozsądku i pam ię­
ci, Pamięć jest brana pod  obserw ację przez spraw dza­
nie czy kandydat jest zdolny pow tórzyć natychm iast do­
kładnie szereg cyfr, słów, części zdań i  t, p.

Pozatem  określa się jeszcze w jak i sposób kandydat
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reaguje, jakie są odpowiedz®: prawdziwe, czy błędne, 
stanowcze, czy niepewne. Obok spostrzeżeń w pierwszej 
części egzaminu określone jesł uzdolnienie do um iarko­
w anego ruchu, inicjatywy, ufności w siiejbie. tem pa p ra ­
cy, dokładności, pewności, obow iązkow ości i t. d., a 
w ięc określona je s t dokładna charak terystyka  badanego.

T ak  uzupełniony obraz kandydata  jest bezspornie 
więcej w art d la  późniejszego pow ołania do zawodu, niż 
prosty egzamin wiadomości. Jasnem  jest, że dokładność 
tego obrazu zależy przedewszysitkiem od 'kompetencji 
egzaminującego. W  książce „K órper und A rbeit", Leipzig
1927, d r. Lehmann pisze: „do dobrego w yboru zawodu 
dobry psycholog ijest ważniejszy, niż ap a ra t badawczy".

Doświadczenia, k tóre  dotychczas zostały  przeprow a­

dzone przez pocztę przy  angażowaniu nowego personelu 
pozw alają sądzić, że postępow anie 'to jest najpew niejsze, 
przy doborze nowych urzędników.

Państwo, jako  pracodawca, pod wieloma względami 
różni się od pryw atnego przedsiębiorstw a. W ystarczy 
przytoczyć np. praw ne regulowanie w arunków angażo­
wania, obchodzenia się, płace personelu, k tóre Państw u 
bardzo u trudn ia ją  w ykluczanie nieodpow iednich sił p ra ­
cowniczych. Państwo strzeże interesów  ogółu, jeżeli przy 
angażowaniu personelu zwraca uwagę na wszystkie szcze­
góły. O dpowiedzialność za angażowanie personelu jest 
tak wielka, że powinny być .stosowane przez państw o ty l­
ko metody najlepsze li gruntownie zbadane.

(L'Union Post. 8, 29).

N A U K O W A  DZIAŁALNOŚĆ  
TELETECHNICZNA W  BERLINIE.

\Badania naukow e z dziedziny tele technik i i p rak ­
tyczne w prow adzenie w życie ksz ta łcen ia  '.i dokszta ł­
cania personelu pracującego w  tym zawodzie zajm ow a­
ło od dłuższego czasu we w szystkich krajach odpow ied­
nie urzędy 'i doprow adziło je  do stw arzania odpow ied­
nich instylucyj. P race badaw cze i kształcenie ściśle ze 
sobą jest zw iązane.

C zterdziestolecie założenia „Biura inżyniersko-tele- 
graficznego" w Berlinie {kwiecień 1888 r.), daje sposob­
ność do om ówienia jego pow stania i rozwoju.

Dla praktycznego i teoretycznego w ykształcenia 
swego personelu, P ruska D yrekcja P. T. założy ła  w 
1859 roku  „Szkołę Telegraficzną", Zadaniem tej szkoły 
było, żeby każdy z urzędników  m ających styczność i  
aparatam i był w stanie sam odzielnie n iety łko  now ą in ­
sta lację  zaprow adzić, ale i  usunąć m ożliw e n iedokład  
mości w jej działaniu. Kurs szkoły m usieli przejść w szy­
scy now ow stępujący urzędnicy. Dzięki gwałtownemu 
przyrostow i urzędów  pocztow ych i zw iązanym  z tem 
przyrostem  personelu, nie mogła w'ymieniona szkoła w 
Berlinie zadaniom  swym sprostać. W obec tego w 1873 r 
pozostawiono ksz tałcen ie  sił pomocniczych poszczegól­
nym urzędom, pow ołując do B erlina tylko tych, którzy 
w łaśnie rraieli zam iar poddać się egzamifciowi i mieli 
poza soł>ą k ilka la t p rak tyk i urzędniczej.

iKierownik naukow y szkoły m iał o<bowiązek czuw a­
nia nad  „naukow ą >stroną technicznych w iadom ości 
To czuwanie pociągało  za 'Sobą konieczność badań, 
przeprow adzenia szeregu prób , tak  że siłą rzeczy  mu­
siał pow stać z biegiem cziaisiu insty tu t badaw czy. W 
1877 r. pow stała „Pracownia badawcza kabli" które] 
główlnem zadaniem  było początkow o czuw anie nad s ta ­
nem nowozałożonej sieci kabli gutaperkow ych, W tej 
w łaśnie szkole otrzym yw ano ty tu ł inżyniera te leg ra­
ficznego. „Pracownia badawcza'* sta ła  się dla szkoły 
źródłem  wielu ciekaw ych wiadomości. K ierow nik p ra ­
cowni miał głos we w szystkich spraw ach technicznych, 
rozstrzyganych przez najwyższe władze.

Szkoła 'telegraficzna daw ała .naukę tylko urzędni­
kom z obcych dyrekcyj. Dla uzupełnienia w ykształce-

n  a urzędników  berlińskiej dyrekcji, wygłoszono w 1878 r 
w półroczu zimowem szereg odczytów. W  niedługi® 
czasie i te  kursy okazały się n iew ystarczające. Zw ięk­
szyła się przedew szystkiem  frekw encja; pojaw iły się 
telefony, pow stał dział techniki prądów  silnych, rów ­
nocześnie w zrosły wym agania naukow e. Nie można by ­
ło dalej ograniczać się do przygotow ania personelu kon­
serwacyjnego, należało  przystąpić do sam odzielnych b a ­
dań. B udżet z 1885/86 przew idyw ał w iększe w ydatki na 
szkolnictwo i pozwolił na  urzeczyw istnienie myśli za- 
łużelnia now ej szkoły. Założona w 1859 r. szko ła  w po­
łączeniu z kursam i datu jącem i się od 1878 r. dały p o ­
czątek  „Szkole Pocztowo-telegraficznej“ o  znacznie szer­
szym już program ie.

N ietyłko program  szikoły został rozszerzony, m usia­
ła być zw rócona uw aga r,a badania i doskonalenie in- 
stałacyj. Badania dotyczące potrzeb  techniki kablow ej w y. 
I;cnywane bi. ły w pokoju „Badań kablow ych". D otych­
czasowy loka! okazał isię niew ystarczający  i w  pom ie­
szczeniach urzędu  pocztow ego utw orzono „Biuro in. 
żynierskie telegraficzne11.

Poniew aż b iu ro  to żywo było za in teresow ane ispra- 
Y'ami rozw aiu elektro techniki, nakreślono bardzo szero­
ko zakres jego działania. Od 1888 r. działalność ta m iała 
obejmować:

1. Nowe projekty  instalacyj telegraficznych.
2. Rozpi tryw anie prcjek tów  (.'■ób postronnych, 

poddaw anie naukowym  próbom  instalacyj w pro ­
w adzanych przez zagraniczne urzędy,

3. Podaw anie do w iadom ości nowych, zaobserw o­
w anych zjawisk dla użytku nauki i  techniki.

4. P rojektow anie norm alizacyjnych m etod pom ia­
row ych i badaw czych.

5. Badanie nowych przyrządów  pom iarowych i no­
wych m ateriałów  technicznych.

6. Zaznajam ianie urzędników  z obchodzeniem się 
z nowemi przyrządam i oraz branie udziału w

-nauczaniu w szkole telegraficznej.
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7. Badanie instalacji poczty pneum atycznej oraz in ­
stalacyj elektrycznych.

8. Pom iary i badania długodystansow ych linij te ­
legraficznych, kończących się w Berlinie.

9. O cena i opracow anie projektów  wozów pocz­
towych.

Insty tucja ta  m usiała w ięc zadowolić w szystkie p o ­
trzeby naukow e państw ow ego telegrafu. Mogła się po­
sługiwać w tym celu: rachunkiem , (pomiarami, kon­
strukcją, badaniam i z punktu  w idzenia gospodarczego. 
Rozstrzygającym  był naukow y p unk t w idzenia. Dla p o ­
dołania tym zadaniom , biuro zostało  wyposażone w ro z ­
m aite p rzyrządy pom iarow e, m echaniczną siłę pociągo­
wą oraz w urządzenia do badań w ytrzym ałościow ych. 
Stw orzona zo sta ła  rów nież pracow nia chemiczna.

W  1888 r. rozporządzało  „Biuro Inżyniersko-T ele­
graficzne" 14-oma pokojami, z  biegiem czasu musiano 
je rozszerzyć, a w obec zbyt m ałej pojem ności dawnego 
lokalu, przeniesiono je  do nowego pom ieszczenia. Ciągłe 
zwiększanie zakresu podejm owanych prac zmusiło do 
zmiany nazw y Biura na „Telegraficzny Instytut Badaw- 
czy“.

Zakres p rac  podzielić m ożna było w 1913 r . na: te ­
legraf ję, telefonję, radjotelegrafję, 'budowę linij d ru to ­
wych i  kablow ych, w pływ instalacyj prądów  silnych na 
przew ody telegraficzne, badania  chemiczne i zagad­
nienia ośw ietleniowe. Telegr. Inst. Badaw. w ykazyw ał w 
tych dziedzinach coraz intensyw niejszą działalność. P o ­
za czysto badaw czą, naukow ą działalnością prow adzo­
no ciągle próby; ocena licznych projektów  z zakresu 
udoskonaleń iz punk tu  w idzenia praktycznego, próby 
m aterjałów  używanych do budow y i t. p. Z Insty tu tem  
zw iązany został k u rs  dokształcający  dla wyższych

urzędników  telegrafu, w  którym  rok  rocznie 40 u rzęd­
ników  bra ło  udział w słuchaniu w ykładów , ćwiczeniach 
konstrukcyjnych i szeregu specjalnych zagadnień.

Z chw ilą w ybuchu wojny personel zmniejszył się 
bardzo, a pozostali pracow nicy przeciążen i byli robo tą  
zw iązaną z rozrostem  isłużby łączności.

Po ukończeniu wojny przystąpiono ‘do wielkiego 
zcentralizow ania organizacyj. Wytwórnia aparatów te ­
legraficznych, Urząd radiotelegraficzny, Telegraficzny 
Instytut Badawczy utw orzyły razem  Państwowy T ele­
graficzny Urząd Techniczny (TRA), na którego czele 
stanął początkow o prof. S trecker, potem  prof. W agner 
i w reszcie Kruków. Zakres prac TRA  rozszerzył się 
przez obarczenie TRA  zagadnieniam i z dziedziny ogól­
nej adm inistracji, zarządu pocztowego', kasowości, r a ­
chunkow ości i dostaw . Do tego zw iększonego zakresu 
działalności dostosow ano i  nazw ę: „Państwowy central 
ny urząd pocztowy" (RPZ).

O becny „Państwowy Centralny Urząd Pocztowy" 
obejmuje daw niejszą „Pracownię badawczą kabli“, „In­
żynierskie biuro telegraficzne" i  „Telegraficzny Insty­
tut badawczy". N iek tó re  działy połączyły  się z dzia­
łam i Telefonicznego Urzędu Technicznego, inne zacho­
w ały sam odzielność, now e w reszcie pow stały z biegiem 
czasiu. Źródłem wsizystkich jednak jest ścisłe w spół­
działanie teo rji z p raktycznem i jej zaistosowamiam’. 
Szkoła Pocztow o-telegraficzna przeszła rów nież pod za­
rząd  C entralnego U rzędu Pocztowego, gdzie zajmuje m iej­
sce odpow iadające znaczeniu elektro techniki. Należy 
podkreślić specjalne znaczenie tego, że w szyscy w stę­
pujący na  służbę urzędnicy pob iera ją  w ykształcenie i 
dokształcają się w tej samej szkole, w obec czego osiąga 
się jednolitość w ykształcenia, k tó ra  gw arantuje jedno­
litość w  prow adzeniu robót.

W IADOMOŚCI TELETECHNICZNE.
W YSTAW A PRAC UCZNIÓW TELETECHNIKÓW 

WE FRANKFURCIE NAD MENEM. W  Niemcze ;h 
przyw iązują w ielką w agę do tego, żeby uczniow ie k sz ta ł­
cący się  na  techników  telegrafu lub telefonu posiadali 
p rak tykę  w arsztatow ą.

W kw ietniu r. b. w e F rankfurcie n. M enem zorgani­
zowano specjalną w ystaw ę prac  uczniow skich szkołv 
technicznej m iejscowej dyrekcji poczt i telegrafów.

W ystaw a ta przekonała  licznie zw iedzające ją osoby, 
między którem i znajdow ało się w ielu specjalistów , że 
uczniowie są w stanie w łasnem i siłam i w ykonywać n a . 
w et precyzyjne przyrządy w sposób nie pozostaw iający 
w iele do życzenia.

Na w ystaw ie te j umieszczone były rów nież w ykresy, 
w ykazujące roczne zapotrzebow anie inżynierów , techni • 
ków oraz m onterów  telegrafu w całem  państw ie Nie- 
m ieckiem . (Schw. Hand. 9 1929).

PRAKTYKA LINJOWA I STACYJNA W NIEMIEC­
KICH SZKOŁACH TELETECHNICZNYCH. C ałkow ity kurs 
nauki trw a trzy lata. Po ukończeniu drugiego roku  ucznio­
wie odbywają trzym iesięczną prak tykę  na  linji. Zauw a­
żono jednak, że n ieodłączne od pracy na  pow ietrzu zm ę­
czenie fizyczne jest tak  wielkie, iż nie pozw ala p ra k ty ­
kantom  na jakiekolw iek Studja książkow e i z tego w zglę­
du zapom inają oni nabytych już w ciągu dwóch la t w ia ­
domości teoretycznych.

Poniew aż w ostatnich czasach dalekobieżne kable 
podziem en znajdują coraz szersze zastosow anie, jest rz e ­
czą bardzo pożądaną, a  naw et konieczną, żeby uczniowie 
odbyw ali p rak tykę  w łaśnie przy  zakładaniu  kabli.

Bezw arunkow o muszą być obeznani z lutowaniem 
żył kablow ych i ze sposobami spraw dzania należytego 
stopnia .izolacji i przew odności w kablu.

G łownem niemal zadaniem  szkoły powinno być p rzy ­
gotow anie techników , którizyby byli w  stanie szybko u su ­
wać naw et bardziej skom plikow ane uszkodzenia linij 
zarów no pow ietrznych, jak kablow ych, bądź też ap a ra ­
tów telegraficznych lub telefonicznych.

W  tym celu w samym gmachu szkolnym urządzone 
są próbne instalacje, na k tórych profesor dem onstruje 
najbardziej charak terystyczne zepsucia i sposób ich n a ­
praw y.

F rankfu rcka  szkoła posiada naw et duże kom pletne 
stacje telefoniczne: jedną dla ręcznej obsługi, drugą ca ł­
kow icie autom atyczną.

Uczniowie muszą doskonale orjentow ać się w sche­
m atach elektrycznych i um ieć regulow ać najbardziej 
skom plikow ane przekaźniki w ielostykow e.

P rak ty k a  w ykazała, że najlepsze rezu lta ty  o trzy­
muje się w tedy, jeśli ogólny k ierunek  szkoły spoczywa 
w rękach  jednego dyrektora, posiadającego wiedzę za­
rów no teoi etyczną jak i p rak tyczną. D yrek tor pow inien 
znać doskonale uzdolnienia swych uczniów i kierow ać
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ich nauką w -sposób najbardziej odpow iadający ich um y­
słowym zaletom . (Schw. Handw. 6 i 9 1929).

DOSKONALENIE SIĘ W OPANOWANIU JĘZY- 
K óW  OBCYCH. W piśm ie zaw odowym  d la urzędników  
pocztow o _ -telegraficznych niem a po trzeby  podkreślać 
pożytku, jaki w ynika z  opanow ania przez urzędników  ję­
zyków  obcych. W iększy jest niżby ktokolw iek przypusz­
czał zastęp  urzędników, k tórzy  muszą się językam i ob- 
cemi posługiwać. N ietylko chodzi bowiem o tych, k tó ­
rzy  m ają do czynienia z aparatam i telegraficznem i !i- 
nij zagranicznych, z m iędzynarodow ą telefonją i radjo- 
telefonją lub z korespondencją z zagranicznem i urzędam i 
pocztowemi, W spom nę tylko o ludziach z zagranicy, k tó ­
rzy przyjeżdżają zw iedzać i studjow ać nasze*) urządzenia. 
W in teresie naszej D yrekcji leży, żeby cudzoziemcy do nas 
przyjeżdżający odnosili jaknajlepsze w rażenie i żeby w 
ten  sposób podnosić wagę naszego państw a. N iem ała jest 
liczba tych cudzoziemców, k tórzy  przyjeżdżając do nas, 
m uszą znać język  niem iecki. Niemniej jednak wyrazem 
międzynarodow ej uprzejm ości byłoby odpow iedzieć np. 
odw iedzającem u nas Anglikowi, k tó ry  przem aw ia do nas 
w języku niem ieckim , w jego rodzimym języku. Przypom ­
nę rów nież o zjazdach m iędzynarodow ych i kongresach, 
na k tórych  przyjęty jest w praw dzie język francuski, lecz 
przyjem nie byłoby pomówić w rozm owach pryw atnych 
z m ieszkańcam i Pirenejów  lub południowej A m eryki po 
hiszpańsku, a z członkam i „Splendid isolation" po an ­
gielsku.

Chociaż mamy w Niemczech bogatą fachow ą lite ­
ra tu rę , ukazują się jednak i w zagranicznych pismach a r ­
tykuły  z k tórem i uważam y za stosow ne zaznajam iać n a ­
szych czytelników  czy to  w „Przeglądzie książek", czy 
też  w „Przeglądzie pism". Niezawsze jednak  znaleźć ma- 
żna kogoś chętnego, k tóryby  podjął się przetłom acze- 
nia danego artykułu , trz eb a  n a  w łasnych siłach polegać. 
Przeceniana jes t naogół trudnośj przysw ojenia sobie do 
ty ła języka obcego, żeby można było swobodnie p rze tło - 
maczyć jakiś a rtyku ł techniczny np. z zakresu  te leg ra­
fji, telefonji, lub radjotelegrafji. U rzędnik znający jako 
tako  dany język będzie mógł z łatw ością w przeciągu 
kilku  m iesięcy przyswoić sobie słownictw o techniczne, 
pow tarzające się sta le  w danym dziale techniki.

Dla w ielu jest jednak pó ł roku  zbyt długim o k re . 
sem czasu — jak m ęczącem  jest zaglądanie ciągle do 
słow nika, żeby „naturaln ie" stw ierdzić, że n ie  zaw iera 
on tego  słowa, gdyż jest to  zwykły, nie techniczny, s ło ­
wnik. A le kolego po fachu, trzeba  pam iętać, że p rz e ­
ciętnem u europejczykow i nie jest po trzebna do szczęś­
cia wiadomość jak się nazyw a po francusku lub angiel­
sku cew ka Pupina, lub prądy obce. Dla tych celów n a ­
leży posługiw ać się tylko słownikiem  technicznym.

Z wielu okólników  d rozporządzeń w idać, że Mini- 
strestw o P. T, uw aża znajomość języków obcych za rzecz 
niezm iernie pożądaną. Dla osiągnięcia tego celu organi­
zowane są kursy języków obcych przez poszczególne 
D yrekcje, w księgarniach rozszerzane są działy książek 
obcych, odbywają się odczyty w językach obcych. W 
zw iązku z tem wspomnę o bardzo  interesującym  odczy­
cie francuskim  który  miał n iedaw no miejsce w Berlin e 
na tem at stosunków  służbow ych w śród urzędników  pocz . 
tow o-telegraficznych we Francji. P rojektow ane są dal­
sze odczyty  w języku angielskim i francuskim .

(Tlgr. Pr. 10 23).

DOBRE WARUNKI AKUSTYCZNE. W lab o ra to r­
jach Bella, podczas badania w arunków  potrzebnych dla 
zrozum iałości i w yraźności mowy ludzkiej stw ierdzono, 
że 60% energji głosowej zaw artej jest w częstotliw ościach 
powyżej 500 okr/sek. C ałkow ite stłum ienie niższych czę­
stotliw ości zmniejsza zrozum iałość mowy zaledw ie o 20'>r.

W ynika z tego, że dla osiągnięcia dobrych w arun­
ków akustycznych ściany sal odczytow ych powinny być 
w ykładane m aterjałam i o dużym spółczynniku absorbcj: 
dla niskich częstotliw ości fal głosowych, i m ałem  p o ­
chłanianiu w ysokich częstotliw ości.

*) W zmiankę tę podaje autor niemiecki i w tem sen ­
sie należy rozumieć w yrażenia „nasze” i t. p.

W iększość porow atych  m aterjałów , będących p rze­
ważnie w użyciu, ma zupełnie przeciw ne właściwości. 
W  razie  zastosow ania takich m aterjałów  w nadm iarze, 
sale nie nadają się do w ygłaszania w nich przem ówień, 
choćby naw et w ym iary ich i k sz ta łt w zupełności odpo­
w iadały wymaganiom akustycznym.

(B. T. Q. 1.1. 29).

NAJWIĘKSZA STACJA RADJOTELEGRAFICZNA 
NA ŚWIECIE. W m arcu r. b. o tw artą  została  w Japonji 
w ielka stacja radjow a, najpotężniejsza na świecie. A n te ­
na nadaw cza mieści się w Nagoya, a stacja odbiorcza
o k ilkanaście kilom etrów  od niej w Yokkaiichi.

N atężenie może być doprow adzone do 150 am perów 
w antenie; p rąd  w ytw arza wielki a lte rna to r o sile 650 
kw ., w ytw arzający fale długości od 15—20 kilom etrów. 
A ntena zbudow ana jest z 8 masztów żelaznych w ysoko­
ści 250 m każdy. M aszty te umocowane są zapom ocą sp e ­
cjalnie silnych izolowanych odciągaczy, m ających zapo­
biec zaw aleniu się ich na w ypadek trzęsienia ziemi.

T elegraficzna spraw ność dochodzi w sprzyjających 
w arunkach do 120 w yrazów  na  m inutę. R adjostacja Na- 
goya-Iokkaichi w zupełności odpow iedziała w szystkim  
stawianym  jej pierw otnie wymaganiom i naw iązała b ez­
pośrednią korespondencję ze  w szystkiem i większem i ra -  
djostacjam i całej kuli ziemskiej, pom iędzy innem i rów nież 
z naszą w arszaw ską rad jocentralą  transatlan tycką.

Nowa stacja stanow i w łasność tow arzystw a „ Ja p a ­
nese W ireless Tel. C-o in Tokyo", którego prezesem  jest 
ekscelencja U chida. (Tel. P rax . H. 7. 29).

KABEL PODMORSKI Z NIEMIEC DO PRUS 
WSCHODNICH. N iem ieckie m inisterstw o P. i T. zdecy­
dow ało się założyć telefoniczny kabel podmorski, łączą­
cy Pilaw ę w Prusach W schodnich z Łabą na Pomorzu. 
Będzie to już trzeci kabel podm orski między temi miej­
scowościami. Oba dotychczasow e by ły  kablam i krarupi- 
nizowanemi, obecnie zakładany będzie kab lem  pupinizo- 
wanym.

Ze względu na postępy w dziedzinie wzmacniania, 
tłum ienie w tym kablu dochodzić będzie mogło przy 
2500 okr. sek. do 6-u neperów . Dzięki tem u można będzie 
do te j odległości, wynoszącej 186 km. zastosow ać p rze ­
wody m iedziane o średnicy 1 mm. Rdzeń kab la  będzie 
miał uk ład  czw órkowy i zaw ierać będzie 22 czwórki. 
Oprócz tego będzie zaw ierał jeszcze jedną p a rę  dla c e ­
lów radjonadaw czych.

K abel ten założony zostanie w lecie bieżącego roku.
(T. M. 2, 29).

TELEGRAFONY. 11 m aja b. r. dem onstrow ano w Zu­
rychu now y ap a ra t dodatkow y do telefonów  au tom atycz­
nych. J e s t  on prosty  d niekosztow ny i przynieść maże 
korzyści zarów no zarządow i telefonów, jak i abonentom .

Tam, gdzie liczniki notują tylko te rozmowy, 
k tóre  m iały miejsce, w cale pokaźne s tra ty  ponosi zarząd 
telefonów  na skutek  rozmów nieprzeprow adzonych z p o ­
wodu nieobecności abonenta wzywanego. Poszkodow anym  
rów nież byw a abonent, nie znajdując żadnego śladu w ez­
w ania telefonicznego.

Telegrafon może tem u złu zaradzić. Przy zainstalo­
waniu zarów no u abonenta wywołującego, jak i w zyw a­
nego telegrafonu, gdy na sygnał n ik t nie odpow iada, w y­
wołujący darem nie abonent przyciska odpowiedni guztik, 
poczem nadaje tarczą num erową swój numer, względnie 
szereg cyfr według umówionego kodu. Cyfry te zostają 
w ydrukow ane na taśmie odwijającej się w aparacie  abo ­
nen ta  wzywanego.

Telegrafon może być również w łączany au tom atycz­
nie, już po nadaniu tarczą pierwszej cyfry,

W ten sposób zarząd telefonów będzie mógł pobie­
rać opłaty za w szystkie połączenia, gdyż w szystkie b ę ­
dą użyteczne, a abonent — mimo nieobecności — nie 
strac i korzyści z przeprow adzenia rozmowy,

(J. T. 5, 1929).
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